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Ceny prenumeraty*

We Lwowie: miesięrsste a  Kor,, 
za codzienną dwukrotną dostawę 
do domu dopłaca się 6C halerzy

Z przesyłką po'z,:, w  
I mcinrchii: 

mieś; ni. -2 K. 5 0  -  I * 2-krot. 3  K. -  h.
kwartał, fX .60’-t- ! wysyjk  ̂ o  K. ~ h .
ro«ttk* 3óK — |t-| pncztaw. 36  K, — h. 
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ies ięczn ie  5  Koron. 
.Tmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Redakcya.Administracya, Drukarnia 
wWow, ulica Zimorowicza 11—15. wychodzi S; d z ie n n ie

Wytknie (lupoiuifnlowe.
Ceny ogfeszeft*

Of4afez*-łJr (inseraty) z-. 1 .^ jtb  
petitowy lubjego ntiejsće 2 0  haL 
Nr.desl.ne zi wiersz petitowy lu t  
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
lip . wiadomości poi Kor za wiersz 
Drobin ogłoszenia za wyraz 6  r.. 
najmniej 6 0  halerzjr Wyrazy gfubr 
szum pismem liczą się podwójnie.

Csny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. ( i i ?  przesyłką 10 Ł- 
Nr. porańmy 4  h. ?. przesyłką S ł  
Drobnych rękopisów nie zwiyca « t

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych naisiy adresować do: Redakcyi 
uprasza się nadsyłać pod adresem; Admlnlstracya Ślown Polskiego
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Czas od^mć przedpłatą
na lipiec 

kwartał frzęci 
półrocze drugie.

Porozumienie słowiańskie, 
słowiańska polityka 

i słoY/iańskie uczucia.
Polityka jest rachubą a nie sentymentem. Dąży 

. ona do określonych celów za pomocą odpowiednio 
obmyślanych środków, a nie do wypowiedzenia uczuć 
naszych.

Uczucia bierze ona w rachubę, jako realną siłę 
społeczną. I błędną jest ta polityka, która zapoznaje 
moc twórczą napięć uczuciowych w narodzie, która jest 
(tylko logiczną, jak gdyby dusza ludzka rozsądkiem tylko 
•była, i nie umie odczuć istotnej psychologii mas. Lecz 
jrównie błędną jest i ta polityka, która czerpie wskazar 
;nia swe w odruchach uczuciowych, kieruje się sympa- 
,tyami i śntypdtyami naszemi, zamiast chłodną rozwagą, 
.ścisłem wyrachowaniem strat i korzyści, które każdy 
[krok przynieść nam może, dokładnem obliczeniem środ­
ków. jakich użyć należy dla osiągnięcia zamierzonych 
celów.

Ro wolno kierować się w swem postępowaniu na- 
rtrojjim; uczuciowymi — prywatnemu człowiekowi. 

;A gdy uczucia te są pięKne, szlachetne, człowiek co się 
mierni powoduje w każdej okoliczności życiowej, bez 
względu na skutki jakie nań spadną, budzi naszą sym­
patyk niekiedy cześć nawet.

Ale wolno każdemu sobą tylko, własną swą przy­
szłością szafować gwóli zadowoleniu swych uczuć. Nit 
wolno wszakże nikomu narażać przyszłości narodu, aby 
dać upust uczuciom, co w duszy jego wezbrały.

Są to prawdy ogromnie banalne. A jednak trzeba 
je ciągle powtarzać, szczególnie u nas, w naszem spo­
łeczeństwie.

Narody, posiadające niezależny svrój byt państwo­
wy, mają specyalne dla prowadzenia ich narodowej po­

lityki organy: .mają swe rządy, które losami ich kierują. 
Gdy ogół obywateli ma do rządu zaufanie, troskę o 
wybór środków, dróg i metod polityki narcocwej, rzą­
dowi swemu pozostawia.

My swego rządu nie mamy. Politykę naszą pro­
wadzi bezpośrednio cały nasz naród. Sam sobą musi 
kierować, być jednocześnie narzędziem swej narodowej 
polityki i jej kierownikiem.

Sytuaęya to szczególnie trudna. Musi nasz naród, 
ogół nasz myślących obywateli trzymać nieustannie swe 
uczucia w karbach politycznego rachunku, a jednocześnie 
strzedz się przed wyjałowieniem dusz swych, przed 
obniżeniem skali swego idealizmu, co więcej, wręcz po- 
tęgować silę swych napięć uczuciowych, ukochania swych 
ideałów, gotowości do ofiar i poświęceń, siłę swych żą­
dań z poczucia nieprzedawnionych praw płynących i wia­
rę w przyszłość narodu.

Więw musi nasz naród zamknąć swe uczucia cał­
kowicie yis samym sobie, kierować je wyłącznie do idea­
łów własnego swego postępu, kształcić je, wzmacniać, 
uszlachetniać w pracy wewnętrznej.

W ramach tej pracy wewnętrznej jest dość pola 
dla rozwoju wszelkich ludzkich ideałów: sprawiedliwo­
ści, braterstwa, równości i wolności; wszelkich uczuć: 
miłości, ukochania dobra, współczucia z pokrzywdzony­
mi, nienawiści, zła i niesprawiedliwej przemocy.

Ale w stosunku do innych narodów i do państw 
kierować się nam wolno jedynie i wyłącznie polską nar, 
szą racyą stanu i z niej wynikającą rachubą polityczną; 
nie miłością ani nienawiścią, nie sympatyą ani antypa 
tyą, bo jedna jak druga trafny sąd mąci, jeno rozważe­
niem narodowego naszego interesu.

Wobec coraz groźniejszego naporu pruskiej hasa- 
ty na nas i na cały świat słowiański, pożądanem jest 
bliź?.!C;p'roząinienie się wzajemne słowian dla wspólnej 
przeć g^ićąs&m #n niebezpieczeństwem;. £>&wiy, ppe- 
cyalnie zaś dla zaboru rosyjskiego stworzyłoby ono przy 
tem jedynie w dzisiejszych warunkach możliwą platfor­
mę normalnych ze społeczeństwem rosyjskiem, czy też 
pewnymi jego żywiołami, stosunków, których z góry wy­
rzekać się realna polityka naśza nie noże, do których — 
o ile to tylko możliwe bez rezygńacyi z naszych naro­
dowych aspiracyj - -  dążyć wprost musi

Więc gdy wyszła ze strony neosłowiańskich kół 
rosyjskich i czeskich inieyatywa do konferencyi w Pra­
dze, któraby sprawę słowiańskiego porozumienia omó­
wiła, interes nasz narodowy nakazał nam zaproszenia 
tego nie odrzucić, przeciwnie, przyjąć je z całą go­
towością.

Lecz przyjmując je, zaznaczyć należało z góry, że 
chcąc porozumienia słowiańskiego, Uznając jego korzy- j 
śc: i .'ego potrzebę, nie myślimy w żadnym razie pod-; 
porządkować naszej narodowej polityki ugólno-słowiań-: 
skim celom, że nie roztopimy naszej indywidualności 
narodowej w słowiańskiem zbrataniu i ze nasz? polity­
ka będzie zawsze polską, a nie słowiańską, polityką 
samoistną; własnej naszej racy i stanu, a nie jakiejbądź 
innej idbi etnicznej czy państwowej.

I dlatego właśnie Koło polskie w Wiedniu uchyli­
ło się od udziału w konferer.cyi praskiej. Bb nie jest; 
ono organem ogólnej naszej polityki narodowej. Lecz 
uważa się samo tylko za delegacyę narodu do parla­
mentu, której naród poruczył obronę i reprezer.tacyę 
swych interesów w monarchii, prowadzenie jego polity­
ki w zakresie spraw, z przynależności naszej do Austry: 
wynikających.

Udział Koła w Konferencyi praskiej Oznaczałby, 
więc niejako zwrot w naszej dotychczasowej polityce 
parlamentarnej w kierunku słowiańskich specyficznie dą­
żeń, dążeń do przeciwstawień’a w calem życiu państwa 
zwartego obozu słowiańskiego reszcie wchodzących 
w skład jegc narodowości, a specyalnie ludności nie­
mieckiej.

Wychodząc z, tego założenia grupa narodowo-de- 
mokratyczna w Kole od pierwszej chwili uważała za 
konieczne powstrzymanie się Kola od udziału w konfe­
rencyi praskiej. 1 tegoż zdania był, jak się okazało, 
ogół Koła i ogół naszej prasy. (Jeden tylko „Kuryer 
Lwowski* domagał się w pierwszej chwili stanowcza 
wysłania przez Koło delegatów’ do Pragi. Dziś, z wła­
ściwą mu konsekwencyą i sumiennością, tenże sam jego 
korespondent wiedeński nie tylko bez zasrrzeźeń rezerwę 
Koła pochwala, lecz próbuje ją przedstawić jakoby od­
prawę daną „awanturniczej polityce wszechpolŁków*),

... K oło,-eide^ało skierowane tjc się zapi-oszecie do 
właściwej orgar&acyi ogółijej naszej polityki fearodoweji 
do stronnictw. ' '

ty ręku zorganizowanych stronnictw spoczęli, 
sprawa słowiańskiego porozumienia. Przez stronnictwa 
swe, społeczeństwo i.asze ustali dalszy swój do reszty 
słowiańskich narodów stosunek.

Bo stosunek musi być stosunkiem wspólnych in­
teresów, a nie stosunkiem uczuciowych sympatyj. - - ! 

O tem powinno nasze społeczeństwo pamiętać. 
Polityka odruchowych uczuć słowiańskich meże 

być bardzo niebezpieczną.
Czesi inicyuią dziś z okazy i wystawy praskiej 

cały szereg zjazdów słowiańskich. Odbył się już :-.iJud

Ib)

W Y J Ą T K I  Z D Z I E N N I K A  P O D R Ó Ż Y
specyainego sprawozdawcy „Słowa Polskiego®.

(Ciąg dalszy.)
Prócz zarzutów, źe obaj księża są rzekomo ger- 

manizatorami, słyszy się, że ks, Dworaczek wyklina 
wszystkich i wszystko, co nie podlega absolutnie jego 
władzy, a ks. Trubiatowsk? zapisał nowy kościół na bi­
skupa. Co do pierwszego, ks. Dworaczek nie jest tv Pa­
ranie wyjątkiem; toż samo czynią prawie wszyscy księ­
ża ; prawdą jest tylko; Se rozszerza zakres Mątw: wy­
klina me tylko „Polaka", ale i „Gazetę Polską". Co 
do drugiego, to wszyscy księża zmuszeni byli zapisać 
tytuły własności na biskupa; sprawa ta zresztą, z po­
wodu braku wśród Polaków tutejszych fachowych pra- 
wuików-cywilistów, jest bardzo trudną do wyjaśnienia; 
swoje zdanie o niej wypowiem w ostatniej korespon­
dencji.

Przejdźmy do zarzutu najważniejszego.
Nie miałem nigdy zdolności inkwizytorskich. Do 

głębi sumień nie mam dostępu. Jeżeli mi ktoś mówi, 
źe jest Polakiem, mówi po polsku, urodził się na zie­
miach odwiecznie polskich, prenumeruje pisma, czyta 
książki polskie, to nie mam prawa nie uważać go za 
Polaku. W tem położeniu właśnie są obydwaj wymienie­
ni księża.

Nie przywiązujmy zbytniej wagi do akcentu i błę­
dów językowych. Jeżeli odmawiać będziemy polskości 
z powodu twardego akcentu i składni niemieckiej, od­
rzućmy. też odrazu pół Litwy i trzy czwarte Rusi z po­
wodu akcentu śpiewnego i rusycyzmu. Nie ograniczajmy 
dobrowolnie naszego terytoryum narodowego do Ma­
zowsza i Małopolski, gdzie jedynie mówią zupełnie czy- 

,‘stym polskim językiem, •

Obydwie szkoły, którym wymienieni księża patro­
nują, mają wybitne cechy narodowe polskie, nie gorsze 
z pewnością od wszystkich innych. Jeżeli germanizacya 
ma polegać na uczeniu dzieci wierszy i pieśni narodo­
wych, na używaniu podręczników, używanych przez 
szkoły polskie w Galicyi, to w każdym razie jest jakiś 
nowy system germanizacyjny. Dziwna rzecz tyiko, że 
nie stosuje go rząd pruski w szkołach w Poznań- 
skiem.

My, Polacy, mamy jeden brzydki zwyczaj, któ­
rego w moich włóczęgach nie spotkałem literalnie u ża­
dnego innego narodu: oto odsądzamy się ciągle wzaje­
mnie od polskości. Lekkomyślne nazywanie rodaków 
Moskalami, Niemcami, jest u nas na porządku dziennym. 
I to w narodzie, który, bardziej, niż każdy inny, po­
trzebuje skupiania, a nie rozpraszania sił, nawet licze­
bnych. Uczucia wszechpolskie nie wiełkie jeszcze nie­
stety zrobiły postępy.

Jedna nasuwa mi się uwaga, co do księży pol­
skich, należących do zakonu Yerbum Dirimum, W dzi­
siejszych czasach niesłychanego zaostrzenia stosunków 
niemiecko - polskich, w chwili wywłaszczenia braci na­
szych z ziemi praojców, czy w ich sercach i sumieniach 
polskich nie budzi wątpliwości to koleżeństwo i współ­
praco wnictwo z Niemcami?

Pytania tego nie zadałem. Byłoby to zaglądaniem 
w najtajniejszą głąb duszy. A na inkwizytora nie mam 
usposobienia...

** ■*

Parafia Muriey obejmuje kolonie Muricy, Zacha- 
rias, Marcellina, Contendas, Tijneas, zaludnione przez 
313 rodzin polskich i około 10 rusińskich. Ziemia jest 
tu dosyć sucha, a szak/y odmierzano niewielkie, pięcio­
aktowe. Gospodarstwa dosyć staranne, przeważnie opar­
te na uprawie europejskiej, czyli na orce i nawożeniu; 
tu i owdzie jest trochę herwy. Fołożenie ekonomiczne 
nieświetnie; brak inieyatywy, brak sklepów i interesów 
polskich. W tym roku położenie pogorszone jeszcze i

przez to, że połowę kolonii zjadła szarańcza Źródłem 
dochodu dla kolonistów jest przeaewszystkiem Kurytyba, 
dokąd wożą bale, deski, gonty ; klepki, które szczepią 
w swoich kawałkach lasu. -

Kolonia istnieje od lat trzydziestu i 2 tych' cza­
sów sna emigracyę polską 2 Prus; najliczniejsza katego- 
rva —  Galicyanie, przyszli tu przed 24 i 12 laty i wresz 
cie najmniej liczni emigranci z Królestwa przyszli wszy­
scy podczas gorączki emigracyjnej, przed laty siedemna­
stu. Z Galicy; poznałem tu Mikosza, Maczugę. Kotowi­
cza, Krzyżanowskiego, Grybowie, Godfryda, trzech Hol- 
lucnów, Mikrota (z pod Jasła i Gorlic) i Szarego. 
Wszystkim im powodzi się względnie dobrze; niektórzy 
podokupywali gruntów, inni, prócz pracy na roli zajmu­
ją się furmanieniem, rzemiosłami i t. d.

Istnieje tu Towa-zystwo Oświaty Ludowe,, które 
liczyło niegdyś 25 członków i utrzymywało szkołę wła­
sną, a dziś, skutkiem przeciwdziałania księdza Dwora- 
czka, liczba członków spadła do pięciu, a szkoła rozle­
ciała się. Pozostali członkowie posyłają dzięd swoje do 
szkoły Sióstr i są z niej zadowoleni, ale skarżą się źe 
ksiądz każe im płacić miesięcznie więcej, niż innym, 
pod pretekstem, źe w niczem nie przyczynili się do bu­
dowy budynku szkclnego, a tymczasem podobne wcale, 
ich nie chciał do tej budowy dopuścić. Są to właśnie cii 
wyklinani, którzy musieli nawet spowiadać się w innych 
parafiach, bo czytali książki i prenumerowali pisma, nie­
dozwolone przez proboszcza.

Sprawiedliwość wyznać każe, że wśród gospodarzy, 
należących do najbliższych zwolenników ks. Dworaczka, 
poznałem także paru ludzi oczytanych i posiadających 
wcale niezłe wykształcenie historyczne, które zav’azięcz3ją 
książkom, pożyczanym 2  plebanii.

(C. d. u.) WŁ. PRAWDZIC.



Kupców słowiańskich. Ma być wkrótce zjazd nau­
czycieli słowiańskich, słowiańskich towarzystw soko­
lich i t. d.

Nasza społeczeństwo nie ma żadnej racyi od zja­
zdów tych się usuwać. Naród nie może, pod groźbą 
zasklepienia się w ciasnej parafianszczyżnie, odgradzać 
się murem chińskim od wpływów obcych kultur, od 
współudziału w pracy cywilizacyjnej całej ludzkości. 
Bierzemy udział w różnych międzynarodowych zjazdach 
lekarzy, prawników, przyrodników, dziennikarzy i t. d. 
i t. d. Tern więcej racyi, byśmy wzięli udział w analo­
gicznych zjazdach słowiańskich.

Boć więcej mamy wspólnego z kulturą słowiańską 
niźli z kulturą niemiecką czy francuską. Bliżsi jesieśmy 
słowian niż innych narodów Więcej im dać możemy 
i więcej od nich przejąć.

Lecz ci, co w zjazdach tycn wezmą udział, pa­
miętać powinni, żs jadą tam, jako nauczyciele, czy So­
koli, dla porozumienia się w sprawach swych towa­
rzystw czy zawodów, że jadą wreszcie jako goście do 
sympatycznego nam pobratymczego narodu, lecz w ża­
dnym razie jako przedstawiciele narodu naszego, naszej 
myśli politycznej, dla manifestowania oolityki naszych u- 
czuć słowiańskich. Bo, powtarzamy, polityka nasza nie 
może być polityką ucsuć.

Syonisci, Koło polskie i rezolucja Schmidta.
W iedeń. 30 czerwca.

Któregoś dnia pod sam koniec dyskusyi budżeto­
wej poseł wszechniemiecki Euward von Strausky 
krzyknął •

—  Dzięki Bogu, większość Izby poselskiej jest 
antysemicką!

Wnet się przekonał o swym błędzie
W nocy z piątku na sobotę większość Izby posel­

skiej odrzuciła rezolucyę antysemicką posła Schmidta. 
A więc ta większość nie jest aptysemicką. Większość 
Izby nie chce, aby obliczano ilość młodzieży żydowskiej 
w szkoiach średnich i jej stosunek procentowy do mło­
dzieży innych wyznań w celach prześladowczych, bo 
w celu ograniczenia liczby uczniów żydowskich w za­
kładach naukowych. Antysemici Izby poselskiej pozostali 
w mniejszości.

Niechże żydzi Austryi dobrze się przyjrzą, kto na­
leżał do mniejszości antysemickiej 1 Prawie sami Niem­
cy. Od skrajnych konserwatów aż do bardzo wolno- 
myślnych, bardzo demokratycznych ludowców niemiec­
kich (deutsche Volkspartei). Już wielce łaskawymi dla 
żydów okazali się tacy trybuni wolności, jak Chiari, 
oraz dziesiątek jego kolegów-l Nie glóśowalr za rezo- 
lucyą. Wyszli na korytarz. Do glosowania pi/.eciwko 
rezolucyi brakowało :m odwagi.

Za rezolucyę antysemicką Schmidta; głosowali sze- 
i egteir zwartym wsaechniemjcy, obeaiiśf- przemianowani 
iia radykalistów niemieckich, 1 oni się mienią wolno- 
inyślnyini. W imię wolnej myśli, w imię niezależności 
nauki forsowali gwałtownie bezrobocie studentów na 
uniwersytetach. W nocy z 26 ns 27 czerwca obrzucali 

oni pierwsi, oni najzjadliwiej —  przezwiskami gry- 
zącemi tych nielicznych Niemców, którzy oddali wotum 
przeciwko rezolucyi Schmidta.

Żydzi *  Austryi powinni sobie zapamiętać, iż pra­
wie cały naród niemiecki hołduje programowi antyse­
mickiemu. Gdyby to tyiko zależało od Niemców, nieba­
wem zaprowadzonoby w Austryi na podobieństwo Rosyi 
klauzulę, ograniczającą liczbę uczniów wyznania mojże- 
szowego w szkołach średnich do 10 prc. Pomimo, że 
studenci syonistyczni uniwersyteccy razem z wszech nie­
mieckimi propagowali bardzo zawzięcie bezrobocie stu­
dentów.

Wogóle panowie Stand i Gabel, ci dwaj syoniści, 
którzy utrzymali swe podpisy na interpeiacyi, wyszydza­
jącej naród polski i Koło polskie, powinni się dobrze 
zastanowić nad swoją dalszą polityką i taktyką na wi­
dok losów rezolucyi Schmidta. Niemcy —  prawie 
wszyscy —  zadokumentowali dążności antysemickie. 
Koło polskie bez wyjątku wystąpiło przeciwko rezolucyi: 
wszyscy, chłopi, księża, inteligencya, szlachta, konser­
watyści, demokraci, demokraci narodowi, tak chętnie 
nazywani przez syonistów czarną sotnią, ludowcy, cen­
trowcy.

Panowie syoniści odpowiedzą może na tc w swej 
zarozumiałości (posłowie syonistyczni —  stwierdzam 
chętnie —  nie są zarozumiali, ich wyborcy natomiast 
mają aż za wiele „chuchy"), że Koło polskie z intere­
su głosowało przeciwko rezolucyi antysemickiej.

—  Naturalnie, moi panowie —  odpowiem na to 
— ze uczyniło to z interesu. Boć cała działalność poli­
tyczna się opiera na interesacn i ma interes na celu: 
interes kraju, narodu, klasy. Koło polskie zwalczając re­
zolucję antysemicką, dowiodło, że uważa żydów za o- 
bywateli równouprawnionych, że nie życzy sobie ani 
rozterek wyznaniowych ani wojny rasowej, że przykłada 
wagę do dobrego stosunku z ludnością żydowską Gali­
cy:. Nie życząc sobie wojny wyznaniowej i rasowej, ma 
przecież wzamian pełne prawo wymagania od żydów, 
aby nie występowali zaczepnie przeciwko Polakom. T ę­
ga o żydach, tworzących obóz syonistyczny, nie można 
powiedzieć. Przeciwnie! Wszystkie dążenia syonistyczne 
zdążają do tego, aby tworząc w Gaiicyi t.zecią narodo­
wość, w każdym kierunku osłabić stanowisko polityczne, 
społeczne, ekonomiczne Polaków. Wszelkie frazesy po­

kojowe w ustach syonistów nie zamaskują prawdziwego 
stanu rzeczy. Syonizm może tylko wtedy liczyć na syrr- 
patye polskie, jeżeli syoniści się wyniosą z Gaiicyi. Ina­
czej, prędzej czy później Polacy cęda musieli pomyśleć
0 usypaniu tam ochronnych przeciwko syonizmowi.

Tak będzie brzmiała odpowiedź, dana tym, którzy 
na dnie taktyki Koła polskiego wobec żydów widzą in­
teres.

Nie koniec na tern ; Syoniści coraz częściej grozą, 
że się połączą z Rusinami, jeżeli Polacy nie oddadzą 
części swego wpływu politycznego w Gaiicyi na ich ko­
rzyść — na korzyść syonizmu. Podczas wyborów taki 
sojusz syonistyczno-ruski stał się faktem dokonanym; 
w Izbie poselskiej posłowie syonistyczni niemal ustawi­
cznie idą Rusinom na rękę. Jest to taktyka krótkowi- 
dząca. Sojusze wywołują zawsze kontrsoju-,ce. Przymie­
rze syonistyczno-ruskie na wypadek, gdyby miało wy­
wołać następstwa dla Poiaków niebezpieczne, spowodu­
je pewne zbliżenie się Koła polskiego do partyi chrze- 
ścijańsko-spółecznej w izbie poselskiej i uchwalenie dłu­
giego szeregu reform ustawodawczych ekonomicznych i 
społecznych, które utrudnią narodowi syonistów, głównie 
złożonemu z wszelkiego rodzaju pośredników, pobyt 
tv Austryi i przyśpieszą wychodźtwo do Palestyny czy 
Ugandy.

Antysemickiem Koło Polskie nie będzie nigdy, jak 
naród polski nigdy nie był antysemickim. Antysyonizm 
przecież może powstać łatwo, musi nawet się rodzić 
w miarę wzrastającej agresywności programu i taktyki 
syonistów.

Oto refleksye, nasuwające się wobec głosowania 
nad rezolucyą Schmidta. Ó v  poseł chrzościańsko- spo­
łeczny żądał lKzenfa uczniów-żydów. Koło Polskie się 
temu sprzeciwiło, bo nie robi różnicy między chrześcia- 
nnmi i żydami. Trudno jednak zaręczyć za postawę 
Koła Polskiego, gdy dnia pewnego przyjdzie na porzą­
dek dzienny wniosek z tendencyą antysyonistyczną, z ten- 
dencyą, wymierzoną przeciwko tym żywiołom, które 
teraz na ziemi polskiej chcą być współgospodarzami nie 
jako Polacy, lecz jako nowa, odrębna narodowość. Czy 
wówczas Koło Polskie nie poprze całą swą siłą liczebną
1 całym swoim wpływem politycznym takiego wniosku, 
trudno przewidzieć.

Dla tego też postawa Koła wobec rezolucyi Schmidta 
powinna dać dużo do myślenia politykom syonistycznynr, 
czy nie lepiej zawrócić z drogi, na którą weszli, jeszcze 
lat kilka, a ten odwrót — którego, panowie, nie uni­
knięcie — stanie się bardziej kosztownym, wprawdzie 
nie dla was, lecz dla fanatyzowanych przez was mas 
współwyznawców. Jeżeli je istotnie kochacie, pomyślcie, 
jaki los im gotujecie 1

ZASTĘPCA,

W i a d & m o ś s i  z a g r a n i c z n i  ,

Manewry angielskie.
Londyn. (Tel. wł.) Wczoraj zaczęty się wielkie 

manewry floty angielskiej Morza Północnego. Jak wia­
domo, zgromadzono niezmierne siły morskie, gdyż sa­
mych statków pierwszej klasy jest 28, dalej 50 krążo­
wników, 115 antytnrpedowców, 30 torpedowców i 30  
czółen podmorskich. Manewry mają na celu wypróbo­
wanie najlepszej metody obrony brzegu angielskiego 
pized wylądowaniem siły nieprzyjacielskiej. Dwa głó­
wne punkty programu owych manewrów są następujące: 
Wylądowanie na wybrzeżu nieprzyjacielskiem i ściganie 
nieprzyjaciele, który wpłynął do kanału angielskiego. To 
wylądowanie miało się odbyć poprzednio na wybrzeżu 
norweskiem, odstąpiono przecież od tego zamiaru, gdyż 
Norwegowie bali się, żeby tego rodzaju pomoc udzie­
lona Anglii nie obudziła niezadowolenia w Niemczech.

Od wyniku manewrów, jak dzienniki stwierdzają, 
będzie zależeć w przyszłości taktyka gabinetu angiel­
skiego w polityce zagranicznej.

Kto zakłóca spokój?
Wiedeń. (Tel. wł.) W dzisiejszej „N. Fr. Pressie" 

na miejscu naczelnem znany profesor uniwersytetu ber­
lińskiego dr. Paulsen ogłasza artykuł, w którym prze­
prowadza poszukiwania, kto jest przyczyną dzisiejszego 
zaniepokojenia w polityce międzynarodowej europejskiej. 
Paulsen —  rzecz naturalna —  uwalnia Niemcy od wszel­
kiej winy i utrzymuje, że przyczyną zaniepokojenia jest 
Frnncya, która nie może się pogodzić z następstwami 
wojny r. 1870/71, a korzystu z tego niezadowolenia 
Francyi, Anglia, narzucająca się na arbitra polityki euro­
pejskiej.

Przyszła wojna.
Znany niemiecki radca regencyjny Martin wydał 

znowu nowe senzacyjne dzieło, w którem zastanawia się 
nad zadaniami polityki niemieckiej w czasie najbliższym 
i dochodzi do wniosków, które mogłyby budzić obawy, 
gdyby nie były zbyt fantastyczne.

W dziełku tam, zatytułowanem: „Czy grozi nam
wojna wszechświatowa ?“ —~■ Martin oświadcza, że Niem­
cy mogą dążyć do protektoratu nad Turcyą lub Maro­
kiem bez zbyt groźnego zakłócenia pokoju powszechne­
go. Wpierw jednak Niemcy muszą postarać się o utwo­
rzenie niemieckiej ftotyii powietrznej, któraby zapewniła 
im przewagę nad innemi państwami. Powinniśmy — po­

wiada — postanowić stanowczo podział Maroka i za­
żądać od Francyi większej, zachodniej części tego kraju. 
Odrzucenie żądań naszych przez Francyę i popierającą 
ją Anglię, rozbudzi „furor teutonicus" i zachęci naród 
niemiecki do uchwalenia, miliarda marek na statki po­
wietrzne. Gdy to nastąpi, Niemcy będą górowały nad 
wszystkimi innymi państwami i będą mogły przeprowa­
dzić swoje żądania bez niebezpieczeństwa wywołania 
wojny powszechnej.

„Frankfurter Ztg.“, podając treść tej nowej publi- 
kacyi Martina, szydzi z entuzyazmu autora do aeronan- 
tyki i oświadcza, że jego wysnuwań na seryo brać nie 
można. Zapewne. Ale publikacya Martina, który bądź 
colądź nie jest byłekim i nie może żadną miarą być 
uważany za zero pc.lityczne, dowodzi, że nawet poważ­
nym politykom i ekonomistom snują się po głowie my­
śli, na które Europa powinna zwracać baczną uwagę.

Nie tylko sam radca Martin marzy o zdobyciu 
Maroka i protektoracie nad Turcyą. Takie „bezbrzeżne" 
plany snują tysiące i dziesiątki tysięcy Niemców, opa 
nowanych mamą wielkości.

„Słowo Polskie" w tych dniach drukować za­
cznie nowelę

BRYKA SIEHKlEMBZa =
*es©le“.

JSJa z ie m ia c h  po isksen.
Z ZABORU PRUSKIEGO.

Koło polskie w  sejmie pruskim wybrało nowe 
prezydyum, w którego skład wchodzą posłowie nastę­
pujący :

Prezes ■ dr. Henryk Szuman. Pierwszy wiceprezes—- 
Kazimirz Chłapowski z Kopaszowa, drugi wiceprezes — 
Sas-Jaworskl, sekretarze: dr. Felicyan Niegolewski i Idzi 
Świtała. Kwestor: Sikorski.

D o komisyi parlamentarnej wybrano księży prała­
tów dr. Jażdżewskiego i Sty chla

Zastępcami dr. Mizerskiego i Korfantego.
Do konwentu seniorów dr. Henryka Szumana.
Wybory do komisyi odroczono do jesieni.
Również do jesieni ociroczono wybór referentów 

do budżetu.

Centrum uł. ziemiach polskich. Katolicka „Ger­
mania", omawiając wyniki wyborów w Poznańskiem i 
Prusiech Zachodnich, podnosi z naciskiem fakty nastę­
pujące :

Mimo słabej organiz«i!yi wyborcze) 
podniosła się w Poznańskiem w porównaniu z f. 1903 
liczba wyborców polskich i centrowych razem z 2968  
na 3859; liczba wyborców stronnictw przeciwnych 
z 3809 na 3859; t. zn. po stronie polskiej i centrowej 
przybyło 25b wyborców czyli 8’59 prc., po stronie 
przeciwnej 50 czyli 1 31 prc. W P-usiech Zachodnich 
liczba wyborców polskich i centrowych razem podniosła 
się z 1100 na 1206, liczba przeciwników z 2127 na 
2222 , czyli, że przybyło po po.skiej i centrowej stronie 
106 wyborców, t. zn. 9'63 pic., a po stronie przeci­
wnej 95, t. zn. 4 ’4ć prc.

„Germania" przyznaje, se to się w pewnym sto­
pniu stało wskutek agiłacyi Polaków, ale w znacznej 
mierze uważa to za sukces kompromisu pclsko-centro- 
wego. To też zachęca „Germania" niemcow-katolików 
w Poznańskiem i Prusiech Zachodnich, aby tym energi­
czniej zabrali się do rozbudowania centrowej organizacyi 
wyborczej.

Centrum musi iść zdaniem „Germanii" ręka w rę­
kę z Polakami. Tego wymaga ogólne położenie polity­
czne: w parlamencie, polityka blokowa, a w sejmie pro- 
testantyzująca i giermanizująca polityka większości wraz 
z konserwatystami. Tego samego wymaga ssczogółowe 
położenie „kresów wschodnich", ich protestantyzacya 
przez system pruski.

Że urzędnicy Katoliccy idą swoją drogą wedle 
rozkazów z góry, to nikogo nie powinno powstrzymy­
wać od energicznej działalności w duchu centrowym. 
Żadna partya nie jest tak zbliżona do Centrum jak obóz 
polski. Błogie skutki sejuszu wykazał Górny Ślązk.

Oszukani wolnomyśini.
Jak już donosiliśmy, władze policyjne w zagłębiu 

nadreńsko-westfalskim odmówiły zezwolenia na używanie 
języka polskiego na zgromadzeniach robotniczych związ­
ków zawodowych.

W kołach poisRich przewidywano to z góry. Wol- 
nomyślni Niemcy jednak, jak wynika z uwag Ogłoszo­
nych z powodu tego zakazu przez „Beri. Tageblatt", 
byli przekonani, że na zgromadzeniach związków zawo­
dowych zakaz używania języka poiskiego nie obowią­
zuje, a opierali to przekonanie na oświadczeniach 
złożonych przez ministrów przy obrać ach nad nową 
ustawą.

Gdyby nie to nieporozumienie, pisze dalej organ 
liberalny berliński, to osławiony paragraf 7 (cbeciie 
§ 10), który został uchwalony tylko maleńką większo­
ścią głosów, byłby zapewne odrzucony.

Tapety n a jn o w s ze , ró w n ie ż  n a jw ię k s z y  w y b ó r  w  G a l i- 
c y i f 'p ro w a d zę  ty lk o  T A P E T Y  k ra jo w e , a n g ie l­

s k ie  i  f ra n c u s k ie .
 g Wzory z oemimi wyszłam opłatnie. 1 Ł w t f w  —  P lf łc  S m o lik i la . 6056
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Na szcsegóiną uwagę zasługuje, że przywódcy 
zjednoczonych demokratów, Muller z Meiningen i Payer, 
jak wynika z niedawnych oświadczeń Mullera, wiedzieli, 
i i  rząd nie pozwoli na używanie języka polskiego na 
zebraniach związków zawodowych i> wpi owadzili świado­
mie w  błąd innych członków stronnictwa.

Tak więc wolno.nyślni zostali oszukani nie tylko 
przez rżąc], lecz i przez swoich własnych przywódców, 
i w ten sposób tylko doszło do uchwalenia ustawy an­
typolskiej.

Przy tej sposobności „Beri. Tagebl.4* zwraca uwa­
gę, że taKże p rw o  używania języsa polskiego w sto- 
warzyszeniacn nie jest bynajmniej zagwarantowane, lecz 
rząd, opierając się ua brzmieniu nowej ustawy, może 
domagać się rozpraw niemieckich we wszystkich stowa­
rzyszeniach, obejmujących wielką liczbę członków lub 
wywierających jakiekolwiek wpływy polityczne.

I to przewidywano w Kole polsklem, ale zahypnc- 
tyzówaul przez BÓlowa wolnomyślni uznali obawy te 
za nieuzasadnione i nie postarali się o przeprowadzenie 
odpowiedniej poprawki w ustawie

Zmiany w Prezydymn miasta.
Wczorajsze posiedzenie —  w którem wzięło udział 

az 92 radnych -  zasługiwało na nazwę „posiedzenia 
wiehciego". Przedewszystkiem dlatego, że trwało tak 
długo, iż przy wychodzeniu ż ratusza radni potykali się 
o kryjące się pod podjazdem baby wiejskie, które za- 
wcześnie przyszły nr. targ z poziomkami, ale też z po­
wodu, że odświeżono prezydyjm i te w zasadzie zgo­
dzono się na gruntowną reorganizacyę kierownictwa mia­
stem w drodze reformy statutu.

Strzelnica wczoraj poniosła już stanowczą klęskę. 
Nietylko bowiem z „dobrą miną do złej gry" głosowa­
ła za dr. Rutowskim na pierwszego wiceprezydenta, 
choć nietajnem było, iż go chce „utrącić", ale na dru­
giego wiceprezydenta i pierwszego delegata narzucono 
jej ludzi „nie swoich", reprezentantów obu klubów opo­

zycyjnych, Z, tego powodu w łonie „Strzelnicy" panuje 
wielkie a słuszne rozgoryczenie na kierownictwo, które 
swojem zacietrzewieniem i zachłannością doprowadziło 
do Klęski. Mówiono nawet o rozbiciu się ewentualnem 
klubu, co na razie jednak mało iest prawdopodobne.

Posiedzenie przewlekłe, podczas którego wyjedzo­
no do szczętu wszystkie zapasy w ratuszowym bufecie, 
me obeszło się bez ostrych wybuchów z jednej strony, 
bez podniecenia i bez wyskoków wesołości z drugiej. 
Przy skrutynium, ilekroć któryś z kandydatów przekro­
czył absolutną większość, zwolennicy jego przerywali 
obliczanie głosów hucznymi. oklaskami.

Podczas,głosowania na drugiego wiceprezydenta,
: -den z członków komisyi skrutacyjnej, radny, popularnie 
zwany „taiuńciem", zakomenderował aby obliczanie głosów 
,ii>ylVsię w osobnej' sali./ Ną to jednak: Odpowiedział 
wybuch takiego zniecierpliwienia ze strony ogółu radnych, 
że prez. Ciuchciński zarządził powrót do sali. Przodem 
szedł r. Ihnatowicz z błyszczącą urną wyborczą, jak 
z świętością, za nim postępowali inni członkowie komi- 
syi, ń na końcu pewien „strzelriiczanin" zaintonował —  
co prawda za drzwiami sali — pieśń pogrzebową.

A może to ten radny wszystkiemu winien?
Posiedzenie rozpoczęło się przed g. 7.
Prezydent C i u c h c i ń s k i ;  Przystępujemy do 

wyboru pierwszego wiceprezydenta. Poseł dr. Gląbiński, 
prezes „Koła polskiego" usprawiedliwił swoją nieobec­
ność, a tak samo r. Tomaszewski.

Rozpoczynamy głosowanie.

R, dr. D w e r n i c k i. Proszę o  głos Jabyir. 
sądził, że pierwej należy rozstrzygnąć sprawę urzędo­
wania stałego drugiego wiceprezydenta i stałego jego 
wynagrodzenia.

Prezyd. C i u c h c i ń s k i .  Możeby adyczyć tę 
sprawę po wyborze pierwszego wiceprezydenta, a t»rzed 
wyborem drugiego?

R, dr. D w e r n i c k i. przepraszam, Me tc jest 
sprawa ważna i jej rozstrzygnięcie n oże  wpłynąć pa 
wybór nie tylko drugiego, ale i pierwszego wiceprezy 
denta Wobec tego stawiam wniosek nagły o  przepro­
wadzenie dyskusyi nad tą sprawą.

R. S z y d ł o w s k i. Ja sądzę, że kwestyę możr.a 
rozstrzygnąć po wyborze pierwszego wiceprezydenta, bo 
to się odnosi do drugiej tylko wiceprezydentury.

R, dr. P a w l e w s k i .  Sądzę, że p, Szydłov/ski 
nie ma racyr Kwestya stałego urzędowania drugiego 
wiceprezydenta wpływ-* decydująco "a kwestyę osób 
obu wiceprezydentów. Przy tej sposobności zapytuję 
p. prezydenta czy to prawda, iż podnoszone były wąt­
pliwości. czy mandat drugiego wiceprezydenta obecnie 
się K o ń c zy ?

Prez, C i u c h c i ń s k i .  Odpowiem najpierw na 
drugą kwestyę. Rozstrzygnęła ją twierdząco „komisya 
prawnicza'*...

R. d. P a w l e w s k i .  No I pewnie! do tego nie 
potrzeba było komisyi!

Prez, C i u c h c i ń s k i .  ...a drugą kwestyę ppd- 
dam pod głosowanie. Kto popiera nagłość wniosku dr. 
Dwernickiego? Jest większość.

W dyskusyi do „meritum" sprawy przemówili po 
parę słów r. r. J o n a s z  : dr. R o s z k o w s k  i, 
poczetn na żądanie z różnych stron Rady prezydent 
udzielił głosu referentowi komisyi budżetowej ir L i- 
s i e w i c z o w i, który przedstawił historyę rozwoju 
godności wicepi ezydentur, zwłaszcza drugiej.

Powstała ona z godności „pierwszego delegata", 
którego cd wyboru ś. p. Michalskiego na drugiego wi­
ceprezydenta przestano powoływać. Z czasem drugi wi­
ceprezydent zmuszony był faktycznie urzędować, a więc 
trzeba tu tylko legalizować pierwotną uchwałę.

Referent zaproponował podniesienie płacy prezy­
denta do kwoty 20.000 kor, zamiast dotychczasowych 
12,000, gdyż była to kwota znacznie niższa nietylko od 
płacy wiedeńskiej 32.000 kor., ale i od krakowskiej
18.000 kor. Obaj wiceprezydenci powinni pobierać pó
12.000 kor. rocznie. Statut miasta tego wprawdzie wy­
raźnie nie postanawia, ale na to pozwała, jeżeli orugi 
wiceprezydent powołany zostanie do zastępowania pre­
zydenta. Potrzeba więc tylko uchwalić: „Powołuje się 
drugiego wiceprezydenta do stałego zastępowania pre­
zydenta w. pewnym zakresie czynności". ,

Jest to dziś kuiiieczne wobec wzrostu agend i bu­
dżetu aż do '5 milionów koron. Praca prezydenta fakty­
cznie przechodzi siły ludzkie i faktycznie należałoby 
utworzyć trzy wiceprezydentury, może jeszcze nadto 
szei ag fachowyen referentów'. O wielu sprawach nie 
wiemy nic faktycznie bezpośrednio, musimy się spuszczać 
na sprawozdania z drugiej ręki lub byle jakie wiadomo­
ści, bo prezydent i drugi wiceprezydent są aanadto za­
jęci sprawami bieźącemi. Dlatego komisya budżetowa 
przyszła jednogłośnie do przekonania, że trzeba powołać 
drugiego wiceprezydenta do stałego urzędowania. Trzeba 
jednak zaraz z początkiem niniejszej kadencyi, do tego 
przystąpić, członkowie prezydyiihT powinni zakres czyn­
ności prezydyalnych między siebie podzielić, zamiast 
skupienia wszystkich agend, jak dotychczas, w ręku pre­
zydenta.

Referent zakończył wnioskami komisyi budżetowej, 
streszczającymi powyższe wywody, z tym dodatkiem,

że należy jeszcze wybrać ponownie „pierwszego dele­
gata", któryby zastępował ewentualnie jednego z wice­
prezydentów. Kto wie czy daiej nie pójdzie się, d® 
zmiany statutu. Na razie wnioski komisyi można uchwa­
lić, goyż kwota odpowiednia została już w budżet wsta­
wiona.

R. dr. D w e r n i c k i  potraktował przychylnie ł«- 
sadniczą myśl referenta, zwrócił jednak uwagę, żt statut 
miejski jest ustawą krajową, ?ankcyonowaną'przez cesa­
rza, której uchwałą niemożna zmienić. Można drugiego 
wiceprezydenta powołać na parę miesięcy do stałego 
urzędowania na czas choroby lub przeszkody prezydent:; 
lub pierwszego wiceprezydenta, jednak stałe jegc powo­
łanie byłoby nielegalne. Możnaby to zrobić tylko prot- 
zoryoznif % postanowieniem równocześi-ifl, że . ma się -,a 
najbliższej ses/i sejmowej wnieść projekt ustawy o  zmia­
nie statutu m. Lwowa.

Co się tyczy samego referatu dr. f.isiewicza, to 
mówca uważa go za nie wystarczający, Sanu tylko ^.ca- 
bilizowauie*' niejako drugiego wiceprezydenta nie coż- 
wiązuje kwesty-. ? .r .  Jonasz, zdaje się, miałby gust, uby 
wybrano aż pięciu wiceprezydentów. (Wesołość).

R. j  o n a s z. Ja swoją royś! sam wypowiem!
R. dr. D y e r r i c k i .  Toby było trochę za dale­

ko. W każdym jeńrrak razie w dzisiejszym stanie nawet 
„doskonałość administracyjna" nie mogłaby podołać 
obowiązkom prezydenta m. Lv r wa, a w celu zaradze­
nia obecnemu stanc#w: mówca uważa za lepszy już wnio­
sek referenta, żądający nadto powołems „pierwszego

Z agend miasta należałoby wydzielić dwie grupy 
pod dwoma wiceprezydentami, zaś prezydent miałby 
nadzór nad wszystkiem, sprawy osobiste i cała sfo n ę  
reprezentacyjną.

Toby był właściwie stan obecny, tylko nieco upo­
rządkowany. Pozostałby przynajmniej dział jeden s sóend 
bez kierownika fachowego. Dlatego mówca pi#s awił 
wniosek, żeby zamiast „pierwszego delegata*1, uchwe ono 
zasadniczo zaprowadzić stale trzeciego wiceprezydenta 
urzędującego. Ponieważ to wymaga zmiany siatutu miej­
skiego, na razie, prowizorycznie należy przyjąć wnioski 
referenta. Odpowiednie wnioski magistra; powinien wy­
pracować do dni 8 .

R. j  o n a s z oświadczył się przeciw wnioskowi dr. 
Dwernickiego.

R. dr. R o s z k o w s k i  zapewnił, że n;e lekcewa­
ży wniosków dr. Dwernickiego, ale sąezi, że to sprawa 
zbyt doniosła, by ją załatwić po wysłuchaniu jednego 
mówcy. Dlatego też r. dr. Roszkowski zaproponował, 
aby wnioski dr. Dwernickiego przekazać do komisyjne­
go traktowania, a tymczasem odroczyć też wybór „Pier­
wszego delegata'*.

R. G u b r y n o w i c z radził odroczenie całej spra­
wy do zmiany statutu miejskiego.

?u przemowach rr. R a w s k i e  g o  i I h ń a t  o- 
w i c i a  zamknięto dyski; syę, z tern, żł jeszcze szereg 
mówców "był zapisany do głosu.

R poseł dr. B a t  rfa g  11 a postawił wielki nacisk 
na wniesienie żywiołu obywatelskiego do urzędowania 
prezydyum. Sama czynność „dyplomatyczna" Dowiem,, 
tak, jak ją wykonuje prezydent m. Krakowa, który jest! 
co dwa tygodnie w Wiedniu i obchodzi urzędy, zdolna- 
by była w znacznej części zaabsorbować czas i działal­
ność prezydenta. Do tego przyłączają się inne niezli­
czone sprawy, tak. że zakres działania magistratu lwow­
skiego jest większy, niż ministerstw wiedeńskich, z wy­
jątkiem może ministerstwa kolejowego, a tam jest prócz 
jednego kierownika szereg podkiercwnikćw czyli Szefów 
sekcyi. We wnioskach referenta mówca nie widzi isto­
tnej zmiany statutu miejskiego. Jeżeli drugi wiceprezy-
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O statni Hamlet.
(Ciąg dalszy )

-— Pomysłowa szelma tun Kuliski! Popatrz 7/a- 
racz, przybił ci iampę na słupie, akLratnie jak u wejścia 
do panoramy! Ma to niby upiększyć, podnieść etekt 

' i .ciągnąc jak najwięcej gości
—  Ciekawym oardzo... —  szepce zamyślony, 

szybko drepcący pan Józef,
—  Jesteśmy: tul A teraz „Lasciate ogni speranza, 

voi ch’entrate".
I Wiecha otwiera iedne z boczny di drzwi garde­

roby.
—  Waracza uderzył silny zapach szminki, smalcu, 

mastyksu, pudru, palonego korka i ayachilum.
W małej garderobie ścisk, hałas bieganina.
Przed Lusterkami siedzą pół-ubrani aktorzy,- jeden 

mierzy perukę, przypala żelazkiem, rozczesuje, drugi sma­
rując się cielistą szminkę,, wykrzywia usta boleśnie, inny 

i, trzymając.korek nad świecą marszczy twarz, celem na­
znaczenia sobie miejsc, gdzie mają przyjść czarne szramy, 
\  reszta już,scharakteryzowana bada swoje miny w zacze­

pionych na wieszadłach lusterkach. Na pace pod oknem, 
jakiś młodzik siadłszy okrakiem, wyskubujs zą splecio­
nego sznurka włosów garstkę nitek na wąsy; jest tak 
tern zajęty, że nie widzi, jak ktoś „świsnął" mu część 
garderoby przeznaczonej na wieczór i podsunął o wiele 
gorszą. W kącie, pod lampą, ktoś o łysej, strzępiastej

peruce stoi i przepowiada swoją rolę, kołysząc się na 
boki, jak żyd przy modlitwie. Obok niego inny, z pod- 
wiązanemi chusteczką wąsikami, wciąga staroświecki sur­
dut klnąc na czerń świat stoi mastyks, który dziś cze­
goś nie chce „chwytać".

Przy głównym stole, na środku izby, obok jakichś 
dwóch starszych, siedzi Kuliski, kończąc właśnie chara- 
kteryzacyę; od czasu do czasu oachodzi od lustra, bie­
gnie na scenę, daie dyspczyćye, wraca, patrzy na zega­
rek, poprawia perukę, przylepia nos, czerwiem go kar­
minem, rozciera, przysypuje pudrem, wygładza, czerni 
otwory nosowe, wreszcie zaczyna się przebierać.

Gorąco nie do wytrzymania, Swąd z lamp i świec, 
dym ł papierosów.

Co chwilę ktoś pędzi z jednego kąta do drugiego 
z częścią garderoby, kilku ludzi dźwiga kanapkę i fote­
liki przez malutkie schodki, prowadzące na scenę, dywanik 
lub też kawałek papierowej ściany.

Na boku z teką pod pachą stoi wysoki, chudy jak 
smerek sufler, ćmiąc melancholijnie cygaro. Jemu wszy­
stko obojętne, zawsze ma czas.

Kilku ubranych już aktorów rozprawia o czemś 
w kącie, racząc się w kółko butelką piwa.

Przez uchylone drzwi zagląda od czasu do czasu 
ciekawie parę głów spiesznie cofając się iiekree ią stro­
ną kto przechodzi.-

W powietrzu, v/ takt przygłuszonych, fałszywych 
tonów miejscowej orkiestry, krzyżują się jak błyskawice 
docinki, żarty, przekleństwa.

—- Stefan, chodźno! wybij mi dwa zęby.
„Wybijanie** polega na tern, że Stefan smaruje ko­

ledze dwa przednie zęby mastyksem i nakłada na to 
czarną szminkę.

—  W te portki to chyba cała familiaby wlazła!
—  Akuratnie dobrze, bo masz się podobno żenić.
— Dyrektorze, t a l  to moja peruka!
—  Dziś pan weźmie inną.
—  Huu!
—  Kaiiban, sznyclu wcłowy, gdzie okulary i pa­

rasol ?
Poczciwy staruch drepci co prędzej w kąt i z za­

winiątka wyciąga.
—  Angleeez f !
— Nie ryczźe tak, bo słychać!

—  Kto do dyabła drzwi otworzył?!
—  Ale ci muzyka! Na czein te szelmy tak trą­

bią ?
— Mądryś f chciałbyś wszystko wiedzieć!
—  Moje buty, moje świeże pcdzelowane bufy !
—  Kaliban, rźni5 na scenę, do okna trzeba przy­

bić firankę.
—  P iii! ale się Duśka uczesała!
Na schodkach stoi wysoka, brzydka blondynka.
—  Dalej nie wolno, bo oślepniesz od mojej bis 

łości fiołku!
— Nie idę. Proszę dylektora uważać z tern wyj­

ściem. Powoli, bo Za, sceną masę desek; nie da c ięta i 
prędko przsbiedz.

—  Dobrze serce. A zesyp mi się znowu prz» 
końcu aktu, jak ostatni raz.

—  Nie moja wina.
-■ Tylko czyja?
Z miną obrażonej królowej na emeryturze, cof; 

się za drzwi. -
W sieni gwar zbierających się gości.

      (C. d. n.)
Znane ze 
znakomi­

tości.

Owoce kandyzowane 
Fabricjtie de Fruiis 

Conf.is HonoróJourdan 
Goritz IGsrz.

są do nabycia Ł E » M A  P B O P S f A
„ .„„w -nartn  w Magazynie .papierowym, Lwów, ul. H. Sienkiewicza, 2, cbok hotelu Geor, 
u wyią-zne^o gea (dom-JWP. Brunickiego). jedyne i najwygodniejsze źródło ula żaku,

^™ł..„i.™ -1. „  Zamówienia z prowincyizastępcy pita pocztówek we wszystkich gatunkach.
odwrotną pocztą.
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, dent może latami być powołany do urzędowania z po­
wodu choroby prezydenta iub drugiego wiceprezydenta, 
to dlaczego nie mamy tego zrobić z powodu choroby 
organizmu miejskiego (potakiwania). Wnioski dr. Dwer­
nickiego są odpowiedniejsze, ale chce się je ubić regu- 
laminowem traktowaniem. Mówi się u nas wiele o „miej­
skim zakładzie p o g r z e b o w y m A l e  poco nam zakładu 
pogrzebowego; jeżeli w ten sposób najdonioślejszym 
sprawom urządza się „pogrzeb pierwszej klasy" (żywe 
oklaski).

R. dr. P i s e k  sądzi, ze wnioski referenta są 
połowiczne. Lepsze już są propozycye dr. Dwernickie­
go, ate 1 one nie rozstrzygają sprawy. Instytucya „de­
legatów" jest od przysłuchiwania się obradom magistra­
tu . i od... brania udziału w jakichś uroczystych pogrze­
bach. Niebyłoby też żadną reformą wybranie „pier­
wszego delegata", którego wybór mówca proponuje od­
roczyć, np. do dni 8 ,

R. dr. P a w 1 e w s k i sądził, że kwestya nie jest 
złożona, jakby się z niektórych przemów zdawało, 
Można i trzeba uchwalić wnioski referenta, a i wnio­
skom dr. Dwernickiego nie stoi nic na przeszkodzie.

Ref dr. L i s i e w i c z w końcowej przemowie od­
powiedział poszczególnym mowcom, co do wniosków 
dr, Dwernickiego to zgodził się na wezwanie magi­
stratu do wypracowania projektu, jednak bez terminu 
8-dniowego, Co najwyżej można uchwalić tylko w za­
sadzie, ze na pizysztóść ma się wybierać trzech wice­
prezydentów.

Dr. D w e r n i c k i prostował pojęcie jego wnio­
sków przez referenta, mianowicie, że pierwszy delegat 
wedle jego wniosków niema pobierać płacy aż do re­
formy statutu, a mieć tylko przydzielony stały wydział 
w magistracie.

Przemawiali jeszcze do kwestyi formalnej dr. L i- 
s i e w i c. z , dr. R o s z k o w s k i ,  dr. P a w 1 e w s k  i, 
dr. M i k o ł a j s k i ,  B o i .  L e w i c k i ,  dr. D w e r n i ­
c k i ,  dr. L o  >w e n s t e i n ,  dr. C i e s i e l s k i  zaś 
r. Ś l i w i ń s k i j  wniósł o  imienne głosowanie nad 
wnioskiem dra Dwernickiego.

G ł o s y :  Ałeż „tatuńciu"! Po co „tatuńciu".
W głosowaniu wniosek odraczający r. Gubryno- 

wicza upadł. Dodatek dra Dwe-nickiego, aby „pierw­
szy delegat" objął natychmiast urzędowanie bezpłatnie, 
przyjęto 49 głosami przeciw 30.

nioski referenta uchwalono jednogłośnie (bra­
wa), poczem przystąpiono do imiennego głosowania 
kartkami ną pierwszego wiceprezydenta. Został nim dr. 
Tadeusz Rutowski, który utrzymał 68 głosów . Pracz 
tego otrzymał dr. Aleksander Lisiewićz 10 gł., r. Scha- 
yer 2 Epler 1, Jonasz 1, a 10 kartek oddano czy­
stych.

Wicepr. dr. Ru t o  w s  Ki uzięnował za ten za­
szczyt; za to otwarcie dalszego pola pracy. To dowo­
dzi — mówił —  że się z mojemi wadami, które znam, 
na coś preydam (brawo). ,Nie lubię frazesów, ale 
pozytywną pracę. Trzeba dążyć, aby to iniasto i nadal 
było „Pomnożycielem Polski". W tej uroczystej chwili 
mogę tylko przyrzec, że będę się starał być godnym 
wyboru (brawa).

Głosowanie pierwsze na drugiego wiceprezydenta 
rozbiło się. Oddano ua r. Neumannc głosów 37, na r. 
Karola Eplera 27, na dra Tobiasz?. Aschkenazego 24, 
na dra Rutowskiego 1, na dra Lisiew:’cza 1, a jedna 
kartka czysta. (Klub katolicki głosował na r. Eplera).

Przy ponownym wyborze, wobec rezygnacyi dra 
Aschkenazego, otrzymał r. Epler 85 głosów , a r. 
N e u m a n n 35, Riedl 1, czysta 1.

Wicepr. E p l e r ,  dziękując, wyraził skromne 
przekonanie, że wybrano go „tylko" jako technika i za­
powiedział, że jeżeli po roku nabierze przekonania,, iż. 
nie dorósł do zadania, złoży godność, na każdy spo­
sób dziękuje za wybór (brawo).

Nastąpiło natychmiast zaprzysiężenie obu wice­
prezydentów

Z kciei wybuchła małą burza z powodu wyboru 
„pierwszego delegata". Strzelnica twierdziła, że tego 
niema na porządku dziennym, dwa inne kluby wołały, 
że jest już formalna poprzednia uchwała w tym wzglę­
dzie. Ostatecznie po kilkuminutowej przerwie, zarządzo­
nej przez prezydenta, odbyła się penowna mozolna ce­
remonia głosowania i skrutynium, poczem oznajmiono 
wybór dra Tobiasza Aschkenazego.. który otrzymał 
47 głosów, prócz tego padło 28 głosów na r. Riedla, po 
jednym głosie na dra Lisiewicza, Neumanna i Beisera, 
5 kartek oddano czystych.

Dr. A s c h k e n a z e ,  dziękując za wybór, wyra­
ził przypuszczenie iż zawdzięcza go jedynie temu, iż 
jest w Radzie reprezentantem „różnych mniejszości", że 
więc w nim chciano uszanować te mniejszości. Dalej mów­
ca zapewnił, że inteligencya potrafi się podporządko­
wać mieszczaństwu, jeżeli tego zajdzie potrzeba, ale nie 
chce być wyeliminowana z tego mieszczaństwa.

Pres. C i u c h c i r ,  s k i :  Zamykam posiedzenie.

Uroczystości sokolskie.
i.

Kołomyja, 3u czerwca.
Wrażenia tych dwóch dni piątego zlotu sokolstwa 

kresowego, kupiącego się w VII okręgu, są tak silne, 
że trudno myśli skupić, aby zdać z tych chwil prawdzi­
wie pięknych sprawę dokładną, aby w szarych stów po­
wodzi nie zatracić tęczy uczuć gorących i szczerego za­
pału, którą ów zlot roztoczył nać uczestnikami. Na zlot 
przybyły wszystkie gniazća sokole. Stanisławów, Kałusz. 
Dolina, Horoćenka, Gwoździec, Obertyn, fterezów, Tłu­
macz, Monasterzyską, Suczacz, Złoty Potok, Kosów, 
Kuty, Peczemżyn, Delatyn, Hołosków, Bohoroćczany, 
Nadwórna, Zaleszczyki, Halicz, 3obzowce, Roźniatów, 
Zabłotów, Rosochacz, Delejów, Czerniowce, Sadogóra, 
Wyżnica, Kaczyka i Śniatyn, przysyłając tak znaczną 
liczbę reprezentantów, że tv uroczystym pochodzie, któ­
ry się odbył w poniedziałek z boiska przez główne uli­
ce, miasta, wzięło udział około 800 umundurowanych 
Sokołów. Przez te dnia miasto miało wygląd prawdzi­
wie świąteczny; ne szczycie ratuszowej wieży powiewa­
ły flagi o barwach narodowych. Przed pomnikiem Kar­
pińskiego urządzono lożę wspaniałą z zieleni i drzew 
masztowych, strojnych w chorągwie, w której to loży 
podczas defilady Sokołów zajęła miejsca Rada miasta 
Kołomyi. Wiele domów, ozdobiony er. było dywanami, m  
których wśród chorągwi wypisano pozdrowienie sokol­
skie. Okna iluminowane znanymi wam kartkami z so­
kołem białym na tle szkarłatnym. Zauważyć jednak na­
leży, że żydzi, z małymi wyjątkami, nie brali udziału 
w kartkowej iluminacyi.

Program cafego zlotu obfity, a tak zręcznie i roz­
maicie ułożony, wykonany był w każdym szczególe bez 
zmian i usterek, co świadczy chlubnie o organizacyi tej 
uroczystości spoczywającej wyłącznie w ręku kołomyjan. 
W sobotę rozpoczął się zlot wieczorem uroczystym 
w najobszerniejszej, jaką posiada Kołomyja sali Kasy 
oszczędności, wypełnionej po brzegi; wieczór wypadł

wspaniale. Po prologu, który o idei sokolej wypowie­
dział Kazet, odśpiewano kantatę, przemawiał prezes So­
koła Haczewski i odegrano doskonale 3 akt „Wesela" 
Wyspiańskiego. Z powodu, że oczekiwano na drużyny 
sokole, które wieczornymi pociągami przybyły z różnych 
stron kraju, wieczór zaczął się późno i przeciągnął do 
północy.

Na drugi dzień; wczesnym rankiem pobudka z pie­
śni patriotycznych, odegrana przez kapelę kolejową że 
Stanisławowa, przechodząc głównemi ulicami miasta, 
rozpoczęła pierwszy dzień uroczystości. . Pogoda zapo­
wiadała się bardzo piękna, niestety jednak wkrótce 
przyszedł deszcz ulewny, który zwarzył humory wszy­
stkich, ate szczególniej gospodarzy, ponoszących znaczne 
wydatki i pragnących pogody umożliwiającej szerokiej 
publiczności bierny udział w ćwiczeniach, ale dającej 
za to czynną pomoc kasie.

Przygotowano bowiem na okół boiska trybuny, 
któro pomieścić mogły kilka tysięcy osó l, co pociągnę­
ło za sobą koszt nie mały, mimo ogólnych wydatków. 
Próby więc ćwiczeń przygotowanych na dzień pierwszy 
odbyły się wśród deszczu. Na szczęście deszcz popołu­
dniu przestał padać i bez przeszkody odbyły się przy 
znacznie wypełnionych publicznością trybunach ćwiczenia 
publiczne, wśród których wyróżniła się znakomicie: mu­
sztra drużyny i ćwiczenia lancami.

Bardzo efektownie wypadły wspólne ćwiczenia 
szablami w takt muzyki, coś w lodzaju reju tanecznego 
mimo, że śiizka po deszczu murawa boiska utrudniała 
bardzo pochody i zwroty. W ćwiczeniach wspólnych 
wzięło udział pólczwartej setki sokołów w czeir pod­
stawowa liczba przypada r.a sokoła kołomyjskiego sta- 
wającego zawsze pokaźnie i buńczucznie.

Wieczorem odbył się raut w sali sokoła, udekoro­
wanej bardzo gustownie draperyami ainaiantowemi i 
godłami sokolskimi. Sala Sokoła, mimo że jest zna­
cznych rozmiarów, ledwie uczestników rautu pomieścić 
mogła. Mimo tego swobodna i ochocza zabawa trwała 
do świtu.

Po świcie znowu pobudka sokoła i znowu pogoda 
niepewna a z nią troska c  udanie się uroczystości tem 
większa, że wiadomem już było. iż mszę połową ma 
odprawić ks. biskup Bandurski, tak przez sokolstwo 
już znany i tak wysoko przez nie stawiany. Wśród tej 
niepewności wypełniły drużyny sckole szczelnie boisko 
a dokoła ustawiły się tłumy publiczności. Gdy zacny 
pasterz rozpoczął Bożą ofiarę zapanował jariś dziwnie 
uroczysty i świąteczny nastrój zamieniony wnet w bło­
gie uczucie radości i nadziei, bo oto pokazały się pro­
mienie słoneczne takie jasne a takie mocne, iż rr.imo- 
woii siągnęły oczy wszystkich do siebie i słały zawsze 
zapewnienie, że ni jedna chmurka nie popsuje już tego 
dr.ia weselą drużynom kresowym. 1 zbierała się w du­
szach wszystkich taka jakaś moc i siła, takie gorzenie 
szlachetnych uczuć i porywów, że gdy wstąpił na mó­
wnicę zlotousty kaznodzieja i gorący pafryote, za pier 
wszem jego słowem jakaś nić serdeczna związała te tłu­
my i rzuciła je aa wierną służbę zasadniczej idei sokol­
skiej, służbie narodowej. Wtedy słowa kapłana „Ramię 
krzep —  ojczyźnie służ" stał się czynem, wtedy głos 
pasterza rwał z dusz wiernych wielką błagalną modli­
twę. Tc napięcie dusz zostało już na dzień cały i oby 
w długie czasy przetrwało dnie uroczystości.

W czasie mszy śpiewano chóralnie pieśni kościel- 
no-na-edewe.

Po nabożeństwie rozpoczęły się uroczyste przeno 
wy powitalne. Pierwszy mówił burmistrz miasta i poseł 
na sejm p. Jan Kieski, witając sokolstwo imieniem mia-
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(Ciąg dalszy)

XIII.
Upatrzył mój wzrok, mój królewski 

Pośród robactwa, co się po ziemi wije,
Was, na błocie bagieńnsm lilije;
Was, na tle zgrzebnsm wdzięczne arabeski,

Was, iudzkie córy!

Gdzie przypadkiem przez gąszcz chwastów dotarł aż
[do dna

Odblask słońca; gdzie w pospolite zgiełki 
Wtargnęła rozigranej pieśni nuta płodna;
Gdzie z zaklęć wiszących pod niebem —  nakształt

[perełki
Odpadłszy^ —  choć jedno do powierzchni brudnej

[przylepło, —
Tam potęga czarów, tam twórcze ciepło 

Was poczęło, — was, ziemski cud;
Was, krasawice gładkich twarzy,

Oczu, w których znicz pokus się żarzy.
Pełnych piersi i foremnych ud...

XIV.
Nuże do mnie, najpiękniejsza z pośród ludzkich cór; 
Najpiękniejsza i najbujniejsza! Jam-ci król-iurI 

Powolną dla mnie królewska żądza uczyni 
Każdą, której zapragnę, niewiastę, .

Bo rni ta żądza kark usklepiła, jak lwu pustyni;
Z niej mam piersi kosmata, ramiona żylaste.

Są stówa wieszcza: „O, jak słodką miłość tkliwa!" 
Nie znasz ty miłości, wieszczu; ty czarodzieju-ślepcze 1 
Ktoraż miłość słodsza od tej, którą się gwałtem porywa, 

A porwaną —  wysysa, a wyssaną —  depcze?

XV

Na którą wzrok mój obrócił się pożądliwie,
Wiedz, co cię czeka, skoro uchylisz królewską wrotnię; 

Ani w cichym korzyć się będę u stóp twych po­
dziw ie,

Ani spróbuję o  kochaniu szeptać pieszczotnie.

Poniechamy patrzania w księżyca twarz bladą; 
Poniechany wróżby z gwiazd... Ja lepiej wróżę 

\  żądze moje nagłe, jak górskie:, kozic stado, 
Skaczących ze wzgórza na wzgórze.

Niecierpiiwje nad łożnicą królewską drży 
Bisiorów opona...

OdchyE ją, wejrzy) w głąb... Nie zasiadły tam sny; 
Tam, na posłaniu z mirry, —  zaczajona,

W kącik wciśnięta 
Rozkosz uplata na nas ciasne pęta;

Z hiacyntów sposobi je, z róż
I nawołuje szeptem: „P-ędzejł Już*“

XVI,
A jeśliś myślała, że dam ci różowe upojenie;
Że się'rozpłyniesz w półciźwięki, półblaski, półcienie

1 że, jak żywicy krople w słońcu stopione, t
W omdlałości, bezoporną bezwiednie całą cię wchłonę; 
Jeśli-że tak ci się zdało, w czas błąd swój zwłócz r - 
Bo przyszłaś nie w cisze ospałą, a w nawałnicę tucz; 
Bo w ambry dymie i lotnym, jak mgła, szpikanardzie, 
Opadną cię zakochania w eć!-wilcze, wpół leopardzie; 
Opadną, aż w tebie te i krew się rozjuszy - 

I w jeden pożar się zleje 
Dzikiej katusza rozkoszy, rozkosz katuszy.

ZęDami wgryzę się w twego ciała, miąższ dziewiczy;
Zębami iia piersi wypiszs. ci miłości dzieje —

I niechaj po krwawych znakach twa pamięć liczy 
Każdy królewski uścisk —  i co noc pieszczony wy-

[gląda świeżej,
Aż król pierś tobie całą w rubiny te opancerzy.

XVII.
Niechaj smolne szczapy płomienną błysną koroną;
Niech pała przedemną ogień, jak pełne go moje łono. 
Bo ogień, to mój druh, to także król nad króle 
I niewielu znajdziesz przyjaciół oddanych sobie tak

[czule.
Jak ja i on, wieczysta pochodnia jaskrawa.

Wfelki niszczyciel, co niszcząc tworzy;
Większy jeszcze twórca, co tworząc, niszczy!

Sława przedniemu wielmoży i
Królowi pożarów i zgliszczy 

Sława 1

(Dok. n.) STANISŁAW ROSSOWSKI.

urządził, ójd 71 lat z.-iany

Lwiw, plac Kapitalny 1. 2 Talatan nr. 1i2l.

MAGAZYN POŚCIELI i BIELIZNY WŁASNFGG WYROBU

'r B-F©xlter i Sym&wM
i sprzedaje po nadzwyczaj nizkich cenach 68S2

własnego wyrobu poduszki, siennik'
i bieliznę pościelową. Płótna, chiffony, bieliznę stołową, 
ręczniki, oraz poleca świeży trrnspcrt koców, dywanów, 
chodników, kap, portyer, firanek itp. w  wielkim wyborze.
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: .v słowach pełnych powagi i szczerego pafryotyzmu.
Imieniem „Związki;" witał okręg dh. Witwicki lotnie 
i poetycznie, wskazując na narodowe zadanie sokolstwa. 
Ostatni mówił jako gospodarz prezes kołomyjskiego So­
koła" dr. Stanisław Kaczewski. Mowa starannie przygo­
towana, świetnie wygłoszona stwierdzała stanowczo choć 
spokojnie, że sokolstwo w tej części Polski rozumie swe 
zadania i przed żadnym trudem i pracą się nie cofnie.

Przemówienia się skończyty, padły s*owa komen­
dy wydanej przez energicznego i równie sprawnie a po™ 
myślowo rzecz swoją prowadzącego naczelnika okręgu 
dba Swiątkiewicza i ruszono uroczystym pochodem przez 
ulice miasta a więc ulicę Kościuszki, rynkiem, gdzie de­
filowano przed Radą miejską, ulicą Czarnieckiego do 
parku miejskiego, gdzie u stóp pomnika Mickiewicza 
złożono wieniec i gdzie dh Majeranowski wyraził hcld 
duchowemu wodzowi narodu. Po powrocie i odpoczyn­
ku zasiedli wszyscy na zwykłem boisku kołomyjskiego 
Sokoła, na którem zaimprowizowano olbrzymi namiot 
do wspólnej uczty.

Szereg improwizowanych przemówień rozpoczął 
ks. biskup Bandurski, który jako obywatel owiany naj­
żywszą miłością dia sprawy narodowej, stanął między 
ziomkami i wiódł ich serca i umysły słowem krzepkiem 
a gorącem na wyżyny czystego ukochania sprawy pol­
skiej, z którego jedynie płynie owocna praca.

Przemówień było dużo, bo gorąco było w se-cu 
i umysły nabrzmiałe myślą. A więc znowu pięknie prze­
mówił H. Haczewski i Witwicki i Adolf Cieński, który 
z przykrością i goryczą zauważył brak tych, co konie­
cznie jeszcze chcą niepodzielnego miejsca przewodniego, 
jakby nie czuli, że rola ich kończy się z własnej ich 
winy. Myśl przykrą rozwiał jednak widok wśród świa­
domych obywateli tych zaniedbanych, k:órzy rozszerza­
jąc swój światopogląd z żywiołową siłą biorą dziedzic­
two opuszczone w mocne dłonie.

Potężną pieśnią o Bartoszu zakończono to „aktu­
alne" przemówienie.

Suromna uczta skończona, Wszyscy odprowadzają 
dostojnego gościa do. powozu, i raptem ten tysiączny 
pi-awie tłum ruszony nagłą myśią, wyprzęga konie z po­
wozu w szcreryrrt zapale i w tryumfalnym pochodzie 
odprowadza kaplana-patryorę. Prawie w tym samym 
czasie ruska młodzież w Czerniowcach gwizdem : wstrę­
tnymi wyzwiskami wita na dworcu biskupa stanisła­
wowskiego.

Popołudniowe ćwiczenia wypadiy wspaniale. Ćwi­
czenia dziewcząt i starszych pan, których stanęło 120, 
ćwiczenia uczniów szkół miejskich, pobierających naukę 
gimnastyki w Sokole w liczbie 400 udały się jod każ­
dym względem, co znor  ̂ jest zasługą obecnego naczel­
nika kołomyjskiego dha Gąsiorowskiego. Zaimponowały 
ćwiczenia Sokołów-włościan kosami. Stanęło ich zwyż 
60 z Berezowa, Rosochacza, Cienia wy. Garbów (Ka­
mionki wielkie) i Moskalówki. Przygotowanie ćwiczeń 
to zasługa Sokoła —  ale przynależność ich do Sokoła 
to owoc niezmordowanej pracy T. S. L. z Kołomyi. To 
wspólny dorobek narodov'y, uzyskany przez tj  dwie or- 
ganizacye narodowe, to zysk, który zlot sokolski społe­
czeństwu pokazał.

Ze zlotu może być zadowolony i okręg Vil i Sc- 
kół kołomyjski, to im starczy pewnie za pochwały.

Na fundusz burs polskich im. Andrzeja Po­
tockiego złożono w dalszym ciągu w naszej redakcyi:

Zarząd oddziału polskiego Towarzystwa pedago­
gicznego we Lwowie (zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Godzi mira Małachowskiego, przezesa Tow. pedagicznego) 
kor. 30.—-, Towarzystwo gimnastyczne Sokół z Oleska 
10.70, prof. M. Spólnicki 2 .—.

Z Komarna: Jadwiga Seeger kor. 4 .— , Maryt 
Ajdukiewicz 3 .— , Józefa Kulmatycka 4.— , Zofia Rut­
kowska 4 .— , Edward Dudziński 10.— , Zygmuntostwo 
Ajdukiewiczowie 10.— , (razem koi. 10.— ).

Zebrane w Nowemsiole przez uczestników zabawy 
w Hnilicach 5 .— .

Organizacya Narodowa 6 okręgu m. Lwowa. 
Obywatele okręgu nadesłali drugą składkę na żywy po­
mnik w kwocie kor. 80'—-. (Pierwsza wynosiła 171.20). 
Złożyli: radca Zacharyewicz 10.— , Ferdynand Szczur­
kiewicz 5 .— , Ludwik Włodek 5 .— , Adam Kauczyriski 
5.— , Obywatel 6 okręgu wojskowy 5 .— , Karol Moniak 
2 ,—■, Marya Kurkowska 2 .— , Stanisł. Kurkowski 2 ,— , 
Jan Kuttler 2 .— , Sosnowski 2 .— , dyr. Bobin 2.—, He* 
lena Starak 2 .— , Karol Starak 1. —, Józef Rosicki 2 .— , 
Tud Mokłowski 2 .— , A. Rubinowski 2 . - - ,  inź. Józef 
Piątkowski 2 .— , Józef Szychowski 2.— , Kaz. Hubert 
Hubert łV— , Bron. Dubrąwska 1.—, Chrzanowska 1.— , 
Marya Danusztwska 1.— , Michalina Dzielińska 1.— , 
Karol Gilowski 1.— , Alfred Haich 1.— , K. Szajdak 1.— , 
Hydzik 1.— , Karol Sahanek 1.— , Witold Sahanekl.— , 
Nieduszyński 1.— , Czes. Sidorowicz 1.— t Kaz. Chu- 
decki T.— , Konrad Rałałcwski 1.— Klara Gerhard 1.— , 
Feliks Kuttler 1.—5 Józef Mar. Żelechowski 1.— , Frań- 
cisek Zajączkowski 1.— , Helena Ossowska 1.—; Szu­
bert f?— , Węitz 1.— , E. Moniak 1.— , Henryk Po- 
powski jj.— , józef Noworolski 1 .— .

Zebrane podczas kolacyi w hoteiu Imperial w dn. 
26 b. m. kor. 622.— (w tern banknot na 100 rb.). 
Dr. Wojnarowski Kazimierz prez. Sokoła z Chrzanowa 
(zebrane w dn. 24 siernnia na w ip^ooiirry  utrudzonej

w celu pożegnania pp. Anny i Barnarda Pilzerów, człon­
ków Sokoła) kor. 10.70.

Stowarzyszenie pożyczkowe „Wzajemna pomoc” 
z Makowa kor. 50 .— , L. Kocyan z Makowa 1.— , G. 
HIawiczka z Makowa 1.— , Powiatowa Kasa Zaliczkowa 
i oszczędności w Nisku 20 .— , Woj. i Kr. (partya pi 
kiety) 2.80, Jadwiga Solarska z Wadowic 1.— - Antoni 
Wejdą z Pilzna (w dowód rieodźaiowanej pamięci śp. 
Andrzeja Potockiego zamordowanego przez skrytobój­
czego hajdamakę) 4.50, Adam Zaihey z Janowa 4.— .

Z Przemyśla D. 1.— , K. i — , W, T:— .
Ogółem złożono dotąd na ten cel w Redakcyi na­

szej kor. 33 .828‘68,
Składki te deponowana są w galicyjskie) Kasie 

Zaliczkowej,

MIGAWKI.

Z P R O C E S U , ,
Pamiętny będzie proces wczorajszy. Byty już pro­

cesy większe a może i ciekawsze, do  więcej niepewne 
ćo do wyroku, ale żaden z sensacyjnych procesów nie 
miai tego nastroju, co wczorajszy.

A nastrój panował wszędzie : i w mieście, gdzie 
wielu obcych z prowincyi gromadziło się w grupach na 
ulicach i przed gmachem sądowym, gdzie polieya Konna 
i piesza utrzymywała porządek i na kurytarzach, gdzie 
w każdych drzwiach stało po dwóch żandarmów i w klat­
ce schodowej oraz w westybulu przed salą i rzecz pro­
sta na są mej sali rozpraw, gdzie nastrój stopniował się 
coraz bardziej w miarę postępu rozprawy, przechodząc 
w najwyższe napięcie.

Salę rozpraw dzieliła ława dziennikarska na dwie 
połowy: na jedną 2 trybunałem, obrońcami, ławą przy­
sięgłych i oskarżonym o nastroju niebywale uroczystym 
i poważnym, i na drugą z rodziną oskarżonego, jego 
przyjaciółmi i publicznością o naprężeniu, jakiego może 
ta sala nie pamięta. Łowiono chciwie każde słowo, ja­
kie padało z  ust czy to przewodniczącego, czy sędziów, 
obrońców i świadków, czy wreszcie z ust samego oskar­
żonego, który przecież miał najwięcej do powiedzenia, 
bo o niego tu chodziło. Pozwalał mu przewodniczący 
mówić wszystko, wszystko, co miał i chciał mówić na 
swoją obronę.

Takt i powaga prezydenta Przyłuskiego, znane 
zresztą nie od wczoraj, jego olbrzymia inteligeneya ju- 
ryzdyczna i pozajuryzdyczna, niesłychana ścisłość w pro­
wadzeniu rozprawy i, najdokładniejsza znajomość wszyst­
kich jej szczegółów, nadzwyczajnie finezyjne łączenie 
swobodnych przekonań obywatelskich z powagą wyso­
kiego uizęaa, wprawiały w niekłamany podziw wszystkich. 
Tylko taki sędzia, o takich przymiotach by; jakby wy­
marzony do prowadzenia tej bądi co bąd2 trudnej roz­
prawy, o ile chodziło o to, ąby ze strony podsądnego 
nie mogło być mowy, choćby o bladym cieniu stron­
niczości.

Złożyło się więc wszystko ną ten wielki nastrój, 
towarzyszący spotkaniu dwóeli śmierci: jednej niewinnej, 
omawianej szczegółowo, sprowadzonej imieniem fanatyz­
mu, drugiej zawinionej, oczekiwanej w imieniu obrażo­
nej sprawiedliwości ludzkiej.

Wstrząsała drok iazgowość szczegółów samego fa­
ktu mordu omawianego z takim spokojem, jakby cho­
dziło o zarżnięcie kury, a jeszcze bardziej wstrząsały 
zeznania lekarzy-znawcow. o szczegółach sekcyi zwłok 
człowieka silnego, zdrowego i młodego, który mógłby 
żyć jeszcze kilkadziesiąt lat.

Co się dziać musiało w tej chwili w młodej duszy 
oskarżonego, człowieka" inteligentnego o sympatycznem 
wejrzeniu, a co wtedy, kiedy mu przewodniczący wśród 
grobowej ciszy wszystkich obecnych, głosem uroczystym 
ogłosił wyroK śmierci? Jakiś chłód przejmujący powiał 
po całej sali, jakby nad głową młodego człowieka zało- 
potała skrzvdłami Śmierć...

KLEWJE.

M A O E S Ł A K
(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada)

W paski 
W kratki 
Shantung
Armure

305

i Hennebergski 
jedwab od 75 ct. 
bez opłaty poczty 

i cła.

Wzory odwrotnie.
Fabryka jedwabiu Hennenberg w  Zurychu.

ISCHIA5.ZAPAIENIUSTAW0W,]
Najsilniejsze naturalne gorące ką-

Rezultaty

MRWttSir- BUZM r-tfcsy

piele diarczsr.o ir.ułove.
niezrównane. Urządzenie łazienek i 
hoteli zakł. od najskromniejszych, aż 
do wykwitriych. Wiadomości udzie­
la Dyrekcya tąp. w Piszczanach, na 
Węgrzech, albo dr. Teićhmann, zimą 

Kraków — latem Pissczany.

Zakopane,,„Liliana” pokoje en pension 8—12k&ron 
Wodociągi, kanalizacya, telefon. 6523

P r o sz ę  p ic

P Q k - B . I L
5648

Napój zdrow y, odświe­
żający i bez alkoholu.

Czysto naturalny, napój z jab łek ,
szum.ący

w yrób  tu te jszy .
D o nabycia w e wszystkich lepszych handlach 
delikatesów i wiedeńskiej fabryce „POMRIL“ 

W I E D E f i  XIX. Rodlergssse 13,

B r. S tan isław  Bijasz R a t ó e w s k i
specyalista chorób wewnętrznych  

ordynuje przez lato vr Zakopanem. (Stara Polana 
Eljaszówka).

6935
wiila

Zakład dentystyczny i techniczno-dentystyczny

Dr. Fr. FRUCHTMANNA
odnowiony i rozszerzony znajduje się obecnie ve Lwowie 

przy ul. Sykstuskiej 15, 11 p, Dcim Secesyjny. 6S27

Dentysta Łf. Józef Mectliel
przeniósł swói ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 6fcS 

na ul. Sykstuską 32, mezaiiin. {
Lekarz chorób skórnych i wenerycznych iook

Dr Anton! BI u m e n f  e ! d
D. asyste.it kliniki cermatulog. w Uniwersytecie wrocław- 
skim ordynuje L w ó w , u lica  K o p ern ik a  l. 2§ . 7

ADWOKAT KRAJOWY

Dr. Maurycy RoseitSaum
utworzył kancelaryę 7280

w e Lwowie przy ul. Kopernika 33. Telefon 1095. I
yifięgiei kamienny krajowy

jakotez górnośląski — sprzedaje wagonami.
K n U a  i  718&

Lwów, Brajerowska 14. Zastępstwo pierwszorzędnych kopalń.

Dr. LEON FEUERSTEW:
ordynuje w sezonie letpim w BAD HALL (w Górnej 

Austryi) Willa Sollra&J. 7352

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Doc. dra Teodora Bohosieraa
zamknięty od 1 lipca do 1 sierpnia. 7310

J 0 Z E F  M A T E II
ordynuje rr IfcItYllIcrSf, łaz ien k i boiow inow e.

7331

P ó ł roi:? minęło, odkąd anons, przyjaciela mego 
został bez odpowiedzi. Chciałbym go ratować I dlatego 
uroszę usilnie odezwać się przynajmniej pośrednio pod 
„Przyjaciel idealisty" dc agency; Sokołowskiego (za 
okazaniem kwitu mseratuwego).

TBr. Judym.7355

Kawiarnia Amerykańska
którą na własność objąłem zcsiaje cd i lipca br. zamknię­
tą n;. przeciąg jednego miesiąca, dla óreeprowadzenia 
w niej potrzebnych rekonstrukcyi ; zupełnego jej przeobra­
żenia na wzór pierwszorzędnych kawiarń w stolicach 
świata. Z ppwaźańiejn

7340 Wilhelm Ttirkel

P O D Z I Ę K O W A N I E
W ciężkim smutku, jakim Bóg mnie dotknął 

przez śmierć nieodżałowanej pamięci mego męża 
Juliusza, jedyną ulgą hyły dowody pamięci dla 
błp. Zmarłego, składam więc serdeczne „Bóg 
zapłać" wszystkim krewnym, przyjaciołom i zna­
jomym, którzy bądź oddali Mu ostatnią posłu­
gę , bądź też złożyli na moje ręce wyrazy 
współczucia.
7318 Wilhelmina Brandowa.

BO C H Y R O W i, J A M C A
1 w szy s tk ich  innych 

i pensyonatów naul
z a k ł a d ó w  
co w y oh

sporządza n 

Znany

j tykładniej (po możliwie nizkich cenach) KOMPLETNE WYPRAWY dla uczni i Liczenie, dotyczące pościeli i bie­
lizny (własny wyrób), oraz ręczników, bielizny stołowej kocówy dywaników, łóżek żelaznych i t. p.

“w t ó r ” ' » r e * l » r  i  5,w4*. *«!• llreMn* |  ^ siow ie, Liói,
Cenniki, próbki, oraz zestawienia na łaskaw e żądania darmo i optatnie.

Kapltukny 2.
Te;e-on nr. 1121.

733S



6 SŁOW O POLSKIE" Nr, 303 środa 1 lipca f9u8.

1 Krynicy f i l ia  „Gwiasda”
otwąrty jest cd i c z e r w  przez cały sezon letni TnkUd 

dentystyczny dr. T. lyszeckiego z Krakowa. 6202

Dr. 5t- M. Tokarski
długoletni lekarz oddziału Prof. Pareńskiegc w szpitalu 
Sw. Łazarza w Krakowie ordynuje przez lato w chorobach 

wewnętrznych w Jaremczu. 7347

l/orporacya Fryzycrów wc Lwowie, postukuje instruktora 
i* dla kursu zawodowego, czejrania pad. onduler i robót 
pat nkarskich za dobrem wynagrodzeniem. Zgłoszenia przyj­
muje p. Leon Csaczkes, Jagiellońska 12. 7376

;

i

-s- Kolonia w  Krynicy. Z Towarzystwa kolonii leczni­
czych dla dzieci donoszą, że oględziny dziewcząt, które 
się podały na kolonię w Krynicy, założoną w myśl pra­
gnienia ś. p. dr. Józefa Żulióskiego odbędą się we czwar­
tek 2 go lipca w szkcle Staszica o godz. 5 popołudniu. 
Niestawienie do oględzin powoduje nieprzyjęcie.

-i-  W ystawę robót i rysunków uczenie kursu fró- 
blowskiego i dzieci z ogródka pr2y semiiiaryum żeńskiem 
zwiedzać można w piątek 3-go od godz. 1 2 — i-ej f od 
4 — 5-ej, w sobotę 4-go bm. od 11— 12 przed południem.

Z Politechniki. Pan Stefan Adam Dziewolski ro­
dem z Raciborowic złożył drugi egzamin rządowy na 
wydziale budowy maszyn.

- i-  Dyrekcya Lwowskiej Szkoiy Handlowej rozpi­
suję wpisy w pierwszym terminie przedwakacyjnym na 
dzień 3 i 4 lipca or. D o czteroklasowej szkoiy męskiej 
odbędą się wpisy w tych dniach od godziny 12-fej do 
2-ej w południe, zaś na jednoroczny kurs żeński od go­
dziny 10-tej do 12-tej rano w kancelaryi Dyrekcyi 
(Skarbkowska 21),

Warunki przyjęcia: a) do L klasy Lwowskiej
Szkoły Handlowej wymagany jest wiek co najwyżej lat 
14 i ukończenie przynajmniej 4-o klasowej szkoły ludo­
wej; b) na jednoroczny kurs żeński 14-ty rok życia 
i jkończenie przynajmniej III. klasy wydziałowej. Opłaty 
wynoszą: a) przy wpisie do Lwowskiej Szkoły Handlo­
wej wpisowe 10 kor. i półroczne czesne w kwocie 20  
kor. b) przy wpisie na jednoroczny kurs żeński wpi?owe
20 kor. i półroczne czesne w kwocie 40 kor

Przy wpisach należy przedłożyć metrykę chrztu 
lub urodzenia i ostatnie świadectwo. szkolne, bliższe 
informacye zawarte są w sprawozdaniu Lwowskiej Szkoły 
Handlowej, które można nabyć w sekretaryacie tej szkoły 
od I-go lipce w godzinach porannych, Skarbkowske
21 II. p. " ' V

-e- Festyn. Staraniem Towarzystwa Wzajemnej Po­
mocy studentów politechniki lwowskiej, odbędzie się 
w pierwszych dniach lipca festyn na placu powystawo- 
wym, z nader urozmaiconym programem.

Sympatya, z jaką rzeczone Towarzystwo spotyka­
ło się dotychczas, stanowi rękojmię, źe i tym razem pu­
bliczność lwowska, jaknajliczniejszym udziałem przyczyni 
się <jo pomnożenia funduszów, tego bardzo na poparcie 
zasługującego Towarzystwa. Bliższe szczegóły doniosą 
jeszcze afisze.

—  Festyn „Koła Panien* odbędzie się jutro we 
czwartek popołudniu na pl. powystawowym. W razie 
niepogody w pałacu sztuki.

-i-  Wieczór Fiszsra. Gustaw Fiszer daje wieczór 
niezrównanych monologów -w sobotę, 4  b. m. w teatrze 
miejskim. Program podamy.

-i- Grupa Techniczna „Domu Zdrowia* kształcącej 
się młodzieży polskiej „Pomoc Bratnia1- w Zakopanem 
nrządza loleryę fantową, spuedaż kwiatów i pocztę na 
festynie Toiv„ „Br. Pom. sł. Polit." w dniu 5 lipca bm. 
na placu powystawowym i prosi o  nadsyłanie fantów 
łub datkÓjw pieniężnych na ręce przewodniczącego Gru­
py Technickiej kol. Karola Przelaskowskiego (Lwów, 
Politechnika).

4-  Na budowę kupik w Gallcyi wschcdnisj p. Wi- 
ktorya Niedziałkowska złożyła w Administracyi naszego 
pisma kor. 100.— ć!a zaznaczenia dnia imienin księdza 
biskup? Bandurskiegn.

-5-  Z Sokola-M acierzy. Sokolstwo lwowskie urządza 
w dniu 5 lipca br. wycieczkę do Winnik celem wzięcia 
udziału w uroczystości poświęcenia sztandaru i w ćwi­
czeniach gimnastycznych. Wpisywać się należy jak naj­
rychlej iv swoich gniazdach — najdalej do 3 lipca br.

Pośw ięcenie sztandaru szkolnego w  Morawskiej 
Ostrawie. Od lat sześciu istniejąca w Morawskiej Ostra­
wie szkoła polska imienia Maryi Konopnickiej otrzyma 
własny sztandar narodowy. Poświęcenie tego sztandaru, 
który ma być symbolem naszej żywotności na kresach, 
odbędzie się dnia 5 lipca w Morawskie! Ostrawie.-

Również utworzony zostanie, z okazyi poświęcenia 
s&tandaru dziatwy szkolnej, fundusz stypendyjny dla 
Kształcącej się kresowej dziatwy polskiej.

Rozprawa przeciw Wasidskiemu i  towarzyszom  
rozpocznie się ponownie jutro. Sędziom przysięgłym 
przedłożone będzie 90 pytań, które, litografowane, two- 
rzą pokaźny fascykuł. Narada przysięgłych trwać będzie

prawdopodobnie cały dzień; wyrok spodziewany jest 
w sobotę.

-i- Teatry. Teatr miejski <
We wtorek przedostatnie przeastawienie przed wy­

jazdem do Krynicy. „Pan dyrektor", konti&ya w 3 aktach
O. Bissona i F  Carrś. Renefis i przedostatni gościnny wy­
stęp Kazimierza Kamińskiego.

We środę ostatnie przedstawienie przed wyjazdem 
do Krynicy. „Markiz de Pruj la", ostatni, pożegnalny go­
ścinny występ Kazimierza Kamińskiego-

—s~ Józef Kościelski o  stosunkach polsko-pruskich. 
Józef Kościelski, członek pruskiej Izby panów, zamie­
szcza w zeszytach z dnia 1-go lipca o. r. paryskiej 
„La Revue“ i w londyńskim. „The Cooiempcrary Re- 
view“ artykuł poświęcony, sprawom polsko-pruskim p. t. 
„Kwestya polska w Prusach".

Stwierdziwszy, że nie anarchia, ale raczej porządek, 
manifestujący się „zdrowemi reformami", podjętemi 
przez Ripltą, były powodem jej rozbiorów, poświęciwszy 
słów kilka ziemiom polskim w epoce Napoleońskiej, 
podczas której Polacy

„wyczekiwali wciąż nowego cudu —  żyli niejasc 
w obozie, uważając, że nie warto zagospodarować się 
na dłużej w okresie, który uważali za przejściowy, dla­
tego stronili od konsekwentnej pracy, od zaprzęgania się 
w machinę państwową, nawet od zapewnienia sobie 
własnego dobrobytu, sądząc, że to nie warto, że jutro 
stać się musi coś, co dotychczasowy stan rzeczy obali", 
przechodzi p. Kościelski w swym artykule dc prześla­
dowań Polaków w zaborze pruskim, które rozpoczęły 
się już v  r. 1330, a nabrały charakteru bardziej ostre­
go po zwycięstwie nad Francuzami. „Siły rządów z je­
dnej strony, a prądy panujące między ludnością polską 
z drugiej, warunkują mniejszy lub większy ucisk, ot war - 
tsze lub skrytszo naruszenie prawa i przysiąg".

Charakteryzuje dalej p. Kościelski stowarzyszenie 
„hakatystdw", które „założone przeciwko osobie cesa­
rza" wkrótce stało się „wiernopoddańczem", a za głó­
wne swoje zadanie postawiło walkę z Polakami, „Po­
wstałe z fałszu i wojujące fałszem, nie może nie sze­
rzyć zarazy wokoło", Zarazę tę szerzy w sferach rzą­
dzących, między ministrami, mężami stanu, kanclerzami 
Rzeszy. „Naród nazwai pierwszego kanclerza ż e l a ­
z n y m ,  z tern mianem przejdzie on do potomności, 
jak następca jego z mianem k a m i e n n y m .  W isto­
cie, hr. Caprivi, może dzięki swemu włosko-Howiarskie- 
mu pochcdźeniu, był z granitu i ugiąć nie było go mo­
żna, rozprysł się pod obuchem hakaty. Trzeci kanclerz, 
już pod wpływem tej demoralizującej kamorrv wybrany, 
nosi miano b a w e ł n i a n e g o ,  którego łatwo zdusić 
i spłaszczyć było można, a już chyba nikt jego następ­
cy nie zajrzy, miana k a u c z u k o w e g o  kanclerza, 
który się pod naciskiem nietylko -tmienia, ale i wy 
krzywią".

Ale nie dosyć na tem : demoralizacya hakatyzmu 
sięga dalej, przez rząd obniża się wartość partyf poli­
tycznych .-ufemiackicb:• karya owjczosiwo. służalczość —  
oto czem powoduje się większość polityko w niemieckich. 
Dzięki nim powstać mogła „Komisya Kolouizacyina", 
która aczkolwiek w zasadzie miała „ideowy, choć nie­
moralny cel“ , w rzeczywistości słcży karyerze i intere­
sowi Niemców zdemoralizowanych przez hakatyzm.

P. Kościelski mówi dalej o bankructwie „Ko misy i 
Kolonizacyjne}11 i zastanawia się nad tem, jaki jest sto­
sunek korony do tych nadużyć. Korona o nich nie wie, 
odpowiada, ale kiedyś przejrzy, a wtedy „straszny 
sąd uczyni nad tymi, którzy ją systematycznie zwo­
dzili".

P. Kościelski mówi wreszcie na zakończenia o  sto­
sunku Polaków do wszystkich praw wyjątkowych i nadu­
żyć ze strony rządu, stwierdza, że hakatyści radziby 
widzieć, aby „dał się z rozpaczy popchnąć do nielegal­
nych czynów. Ta nadzieja dotąd ich zawiodła i nadal 
zawodzić bęazie, bo Polacy w nieszczęściu i krzywdach 
dojrzeli, widzą jasno, że legalność to najlepsza broń sła­
bych, źe zwycięży, kto przy prawie i słuszności wytrwa. 
Że walczą za sprawę szlachetną i dobrą, to im cały świat 
przyznał, ale źe walczą szlachetnie i dobrze, to im nie­
bawem przyznać będzie musiał.

Ani Komisya Koloni zacyjna, która jest b e z p r a ­
w i e m ,  ani prawo o wywłaszczaniu, które jest r o z ­
b o j e m , '  ani zakaz używania publicznie polskiego języ­
ka, który jest g w a ł t e m ,  nie zdoła wyprowadzić Po­
laków ż równćwagi i wydrzeć im przekonania, źe choć­
by przeciwnicy ich wypróżnili wobec nich cały arsenał 
średcich wieków, im nie wolno sięgać po broń inną 
jak tę, którą kultura ludzkości ustanowiła dla dzisiej­
szej doby. Święta sprawa godziwe tylko uznaje spo- 
sobyj!°

-i- K o lejk o w a n ie  świń. Wczoraj popołudniu odbyła 
się w Wiedniu konfereneya w sprawie kolczykowania 
świń. Ze strony Kola polskiego brali w niej udział 
prezes Giąbiński, posłowie Stapińsid, Stwiertnia, Ko­
złowski i ks. Zyguliński; ze strony ministerstwa rolni­
ctwa sref sekcyi Wacław Zaleski. Referent weteryna­
ryjny dr. Binder przedstawił wnioski namiestnictwa. Po 
dłuższej dyskusyi zgodzono się na znaczne zwężenie 
pasa granicznego z uwzględnieniem okolic Leżących nad 
Wisłą. Szczegóły na razie muszą pozostać w tajemnicy 
ze wzgiędu na rozporządzenia namiestnictwa.

-tc % muzyki. A s y s t e n t k a  p. F r i e d m a n a  
p. A. Białecka (niegdyś uczenica Michałowskiego) opu­
szcza szkołę panny lllasiewiczdwny i osiada we Lwowie 
jako nauczycielka gry na fortepianie. W miejsce panny

I g i g t e ' Imśh R o m w m
Pierwsza Krajowa Fabryka kofrftt i torb -^rss L w o w i e  

ulica SFkstiiska ? Z i 4 wpedwórzu.

Białeckie; wstąpiła pani Łusakowska, uczenica p. Fried­
mana.

P o p i s  szkoły gry na fortepianie pani M. Sołty­
sowej odbył się dnia 25 i 26 czerwca z zupelnem pc 
wodzeniem. W klasach niższych prowadzonych przez 
panią Barwińską, wyróżniły się jako celujące, panny: 
M. Kopaczyńska, M. Ramułtówna, Z. Swaryczewska, 
a dalej 1. Szymańska, S. Swaryczewska, S. Lerska,
H. Bilińska, oraz pp. L. Ramułt i W. Szymański. 
W kursie pani Sołtysowej uczenicami celującemi okazały 
się panny Bilińska, Zipperćwna i M. Zwisłocka, na 
uznanie zaś bardzo pochlebne zasłużyły panny I. Łeb­
ska, Z. Zwisłocka, J Piątkowska i K. Wiesiołowska. 
Równocześnie popisywały się śpiewem uczenice p, Po- 
źakowskiej panny M. HerdHczkdwn?. A. Komarówns, 
S. Harasymowiczówna. E. Eisenbartdwna, według zaś 
zdania ogólnego pierwsza z nich odniosła sukces naj­
większy. Wśród słuchaczy cały popis wywarł doskonal? 
wrażenie.

P a n i  J a n i n a  W a y d a - K o r a l ę w i c z  od 
pum tygodni bawi we Lwowie, a  na lato udaje się do 
Zakopanego. N ł wypoczynek ter. zasłużyła sobie zna- 
koukita artystka forsownym tegorocznym sezonem w War­
szawie. Na barkach swoich dźwigała bowiem cały dra 
matyczny repertuar operowy, w który obecnie weszła 
porzuciwszy dawny fach. swój liryczny. Wystąpiwszy 
w operze okcło siedemdziesięciu razy, śpiewała artystka 
kilkakrotnie w koncertach Filharmonii, wykonywując 
przeważnie pieśni polskich kompozytorów. O powodze­
niach p Koroiewicz prawie zbyteczną rzeczą donosić, 
są one stale jej wierne i ogólnie wiadome.

W jesieni udaje się artystka do Warszawy.
Pp. P u l i k o w s c y  zjechali na ferye do kraju. 

Pierwszy z nich Julian, skrzypek, niegdyś uczeń prof. 
Wolfb.hala później Joachima i Szewczika, jest obcunie 
profesorem kónserwatoryur.1 w Kijowie; drugi — Roiran, 
wiolonczelista, uczeń tutejszego konserwatoryum (prof 
Sladek) wyrobił już sobie w Niemczech markę dzielne­
go artysty i otrzymuje w iym roku posadę w Ham­
burgu

-i- Na wiecu słuchaczów kursu geom etrów  odby­
tym onia 21 czerwca 1908 na politechnice we Lwowie 
uchwalono następujące rezolucye i wnioski :

1) Wiec słuchaczów k. geodetów pclitechniki lwo­
wskiej, uważając dotychczasowy dwuletni kurs za nie­
wystarczający z powodu Jednostronnego i niedostate­
cznego fachowego wykształcenia, żąda zamknięcia kur 
su zorganizowanego tak jak dzisiaj; —  a otworzenie 
z dniem 1 października 1908 3 letniego osobnego wy­
działu inżynipryi mierniczo-melioracyjnej.

2) Wiec słuchaczó w k. geod. politechniki lwow­
skiej wybiera Jelegacyę, złożoną z trzech, z prawem ko- 
optacyi, która ma się zając zrealizowaniem postulatów 
wiecu tak w reprezentacyi parlamentarnej i sejmowej, 
jakoteż w ministerstwie oświaty i u grona profesorów.

3) Wiec słuchaczów k. geod.. pole<'ą Jsomisyi wie­
cowej zamieścić w ueiennikacF. ustrzeżenie przed zapi­
sywaniem się ua kurs z motywami tego kroku.

4) Wiec słuchaczów k. geod. zważywszy tenden­
cyjne omijanie urzędowych przyrzeczeń przez kraj Dy- 
rekcyę skarbu, mających ha celu sanacyę opłakanych 
stosunków awansowych geom. ewid., zważywszy dalej 
pełną odpowiedzialność i uciążliwą służbę w katastrze, 
nie pozostającej w odpowiednim stosunku do pobiera­
nego wynagrodzenia przez geotr. ewid. zważywszy wre­
szcie na niewolnicze stosunki służbowe geom. ewider.. 
wyraża następującą opinię: Absolwenci torsu geodetów 
politechniki lwowskiej winni omijać służbę ewidencyjną 
do czasu zupełnego uwzględnienia nrzez ministerstwo 
skarbu słusznych żądań memoryału austryackiego Zwlą- 
ku państwowych urzędników mierniczych, przesłanego 
minist. skarbu 3 czerwca 199ó r. Wiec piętnuie postę­
powanie kraj. Dyrekcyi skarbu i zarazem podaje tę do 
publicznej wiadomości.

6) Wiec siuchaczów k. geod. zważywszy, że wy­
jazd deiegacyi do Wieunia, połączony będzie z koszta­
mi, wzywa kolegów do składek i do stworzenia pewne­
go rodzaju stałego funduszu nr ten cel.

7) Wiec słuchaczów k. geod. zwraca uwagę rzą­
du r sfer wpływowych na korzyści płynące z instytucyj 
ksiąg gruntowych i ną utworzenie przy nich personaiu 
technicznego, v; pierwszym zaó rzędzie zwraci się do 
ministerstw skarbu i sprawiedliwości z gorącym ape­
lem, ażeby rzecz tę dokładniej zbadały i odpowiednie 
zarządzenia w jak najkrótszym czasie Izbie prawoda­
wczej przedłożyły, załatwienie zaś tej sprawy poleca się 
delegacyi w tym celu wybranej.

8) Wiec słuchaczów k. geod. wkładu obowiązek
na delegacyę, w tym celu wybraną, zajęcia się stosun­
kami komutacyjnymi w Galicyi i następnie poczynienia 
pewnych kroków, tak w rządzie, jakoteż w samorządzie, 
celem ryc.iłego wprowadzenia w życie ustaw komasacyi- 
nych i odpowiedniego powiększenia personaui komasa- 
cyjnego w c. k. krajowem biurze agrarnem.

-r- Władce podatkowe i tajemnica zawodowa przed­
siębiorców. Tryounał administracyjny rozstrzygał w o* 
statnicn dniach kwestyę, C2y zarządy gmin mogą odmó­
wić podania władzom podatkowym takich dat przedsię­
biorstw przemysłowych, ittóre oznaczone są jakc „taje­
mnice zawodowe",.

Chodziło o fakt następujący r
Starostwo w Niemieckiej jabłoni (DeutscLi-Gabel) 

wezwało tamtejszy zarząd gminny, aby w celu przepro- 
wadzenia wymiaru podatku osobisto-dochodowego prze­

różni przybory podróżne jako to : kufiy trzcinowe* 
z masy angielskiej, kufry skórzane, płócitiine, tor­
by ręczne, necesery, torby z neceserami, torebki 
damskie, ręczne pledy, pokrowce na parasole itd, 
W szytko pa najun.iarkowańszych cenach fabry­
cznych. — Wszelkie zamówieniu uskutecznia się 
w jak najkrótszy in czasie. 73.Fl
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ułoży! wykaz sprzedanej przez szynkarzy w gminie ilo­
ści piwa, wina, wódki i t. d oraz liczby sztuk bydła, 
zabitych przez ta«itejszycn rzeźników.

Zarząd gminny wzbraniał się jednak sporządzić ta­
ki wykaz, motywując to tern, że nie jest uprawniony do 
publikowania tajemnic zawodowych przedsiębiorców i że 
bez ustawowego upoważnienia uczynić tego nie ma 
prawa.

Odwołanie się gminy do władz skarbowych i mi­
nisterstwa skarbu, zostało odrzucone, gmina jednakże 
wniosła rekurs do Trytiunaiu administracyjnego.

Trybunał administracyjny uznał rekurs gminy za 
nieuzasadniony, a w motywach wyroku podniesiono, że 
tajemnica zawodcwa w myśl § 296 ustawy o po­
datku osobistym, nie została naruszona przez admini- 
stracyę podatkową, która żądała dat co do rzeźnictwa 
i szynkarstwa.

-i- Ostatni potomek króla Jana Iii. Polićya wie­
deńska prowadzi obecnie barozo ciekawe dochodzenia. 
Chodzi o pewną damę, która sobie przywłaszczyła ty- 
;.uł hrabiowski, który, jak or.a zapewnia, należy się jej 
całkiem słusznie, i o jej syna, który dowodii, że jest 
ostatnim potomkiem króla Jana III Sobieskiego.

Oboje, t. j. matka Róż? Perenyi recte „hrabina 
Poder“ i jej syn „Karoi hrabia Poder“, mieszkali do 
niedawna na Węgrzech, skąd przybyli w tym roku dc 
Wiednia, aby, jak utrzymują, otrzymać w roku jubileu­
szowym od cesarza sankcyę pochodzenia syna od króla 
Jana 111. W tym celu zwrócili się do arcyksięcia Raine­
ra i arcyks. Fryderyka, oraz do arcyksiężniczek Maryi 
Anuncyaty i Izabelli z prośbą, aby ci przedstawili cesa­
rzowi do sankcyi prawo ich do tytułu hrabiowskiego 
i uznanie ich pochodzenia królewskiego.

Z powodu ich natręctwa u osób domu cesarskie­
go, wdała się w tę sprawę polieya, która matkę i syna 
przesłuchała. Przesłucnrwani, tak „hrabina Poder*, jak 
i jaj syn, zeznali jednozgodnie następująco:

Książę Jan Sobieski, wnuk króla Jana 111, jest 
pradziadkiem w prostej linii dzisiejszego „hrabiego Po- 
dera“. W r. 1790, jeszcze przed podziałem Polski, 
przybył jako emigrant z Gaiicyi do Węgier i osiadł 
w Papa. Przyjaciel jego baron Rosenberg, przyjął go 
u Siebie bardzo gościnnie, obaj zaś żyli na stopie bar­
dzo przyjaznej z biskupem, hrabią Esterhazy’m. Dowody 
lego mają się znajdować w archiwum Esterhazych w Pa­
pa. jako emigrant, przybrał książę Jan Sobieski, za po­
radą pewnej rodziny angielskiej nazwisko „hrabia Po- 
der“, jednakowoż nazwisko to zostało uznane i zatwier­
dzone w r. 1795 przez ostatniego króla polskiego Sta­
nisława Poniatowskiego, tak, że nie ma wątpliwcści
0 uprawnieniu do tytułu hraDiówskiego. Nazwisko hra­
biów Poderów nosili dziadek i ojciec pociągniętego 
dziś do odpowiedzialności hr. ?odera, nie nosili jednak 
nazwiska Sobieskich.

Ojciec przesłuchiwanego był urzędnikiem w wę- 
gierskiem ministerstwie oświaty i wniósł o zmianę nazwi­
ska Poder na Perenyi. P^zytem jednak zapomniał o sta­
raniach o legitymowanie tytułu hrabiowskiego. Z tego 
powodu zwracał się później dc węgierskiego minister­
stwa spraw wewnętrznych, które zażądało przedłożenia 
dokumentów rodzinnych. Dokumentów tych nie było 
pod ręką, znajdowały się bowiem w domu ~odziny Po- 
pats w Godollo. Między iymi dokumentami ma się 
znajdować również potwierdzenie Karola hr. Esterha- 
zyego, że hr. Poder, który mieszkał u niego, jest iden­
tyczny z księciem Janem Sobieskim.

Akt ten zostanie obecnie doręczony prokuratoryi 
państwa, a śledztwo sądowe wyjaśni, o ile zeznania 
„hrabiny i hrabiego Poderów* są prawdziwe.

—  Ó firmę młodzieży polskiej. Z zarządu „Ogniwa* 
otrzymujemy pismo następujące: „Wobec kolportowania 
pogłosek; jakoby na Zjeździe młodzieży słowiańskiej 
w Pradze była reprezentowana młodzież polska, —  oświad­
czamy, iż młodzież polska w Zjeździe tym udziału nie 
wzięła i przeto nie może być mowy o jakichkolwiek re­
prezentantach tej młodzieży nieznane zaś nam poszczególne 
jednostki, które znalazły się w Pradze nie mogą i nie mają pra­
wa występować w imieniu młodzieży polskiej.*

„Sądzimy również, że obecność na Zjeździe kilku 
jednostek narodowości polskiej nie upoważnia nikogo do 
traktowania ich, jako przedstawicieli młodzieży polskiej
1 .ile daje żadnej podstawy do wyciągania wniosków na­
tury ogólniejszej.*

„Uzurpowanie sobie prawa reprezentacyi lub na­
wet zachowanie się tych jednostek pozwalające na wycią­
ganie wniosków, dotyczących ogółu młodzieży polskiej, 
uważamy za zwyczajne bałamucenie opinii publicznej.

„Dia jaskrawszego oświetlenia tej sprawy doda­
jemy, iż z pośród 50 towarzystw w Gulicyi należącycn 
do Związku towarzystw młodzieży polskiej „Ogniwaa, 
jak również z pośród towarzystw polskich zaprzyjaźnio­
nych i  poza grani; Aastryi żadne towarzystwo na Zjazu 
ten delegatów nie wysłało.*

„Uważamy, że wobec tego mamy zupełne prawo 
zaprotestować i zaserzedz się na przyszłość przeciw ja­
kiemukolwiek wystąpieniu na Zjeździe tym o cnarakte- 
rze i pod firmą młodzieży polskiej.

Za Zarząd „Ogniwa1- Związku Towarzystw kształ­
cącej się młodzieży: Z. Mączyński przewodniczący, B.' 
Brodowski sekretarz.

Znalezione zwłoki. Z końcem kwietnia znaleziono 
na gościńcu prowadzącym z Nagórzan do Solanki, 
zwłoki izraelitki, liczącej około 60 lat, ubrane w per 
kałową siwą spódnicę, fartuszek w paski z włóczkową 
Chustką. Pomimo usilnych starań źandarmeryi nie zdo­
łano dotąd sprawdzić nazwiska zmarłej a z rodziny nikt 
się po zwłoki nie zgłosił.

-i- Międzynarodowy oszust. Frokuratorya w Paryżu 
:i Medyoianie poszukuje listami gończymi Maurycego Ge­
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orga Guttmana, używającego także nazwisk: Schumann, 
Boruks, Bcrrison i innych a w ostatnich czasach Józefa 
Pey.

Poszukiwany pochodzi z Warszawy, urodzony 
w r. 1872, jest człowiekiem o eleganckich manierach, 
mówi kilkoma językami, jest szczupłym blondynem, wy­
niosłej postaci o bladej twarzy ogorżałej, Ścigany jest 
za liczne oszustwa, i wielkie kradzieże.

-f- Spłoszone konie, pozostawione bez r.adzcru na 
pl. Misyonarskim przez Michała Głuchowiecsiego wie­
śniaka z Piasków, zchwytano dopiero w poblizkiej ulicy 
wlokące za sobą połamany wóz i dyszel.

-t- Złoty kólczyk odebrał wczoraj właściciel składu 
broni p. Stefan Pielecki zarobnikowi Michałowi Reda­
nowi który chciał go sprzedać. W policyi tłumaczył się 
Redan, że kólczyk znalazł na pl. Powystawowytn.

-s- Usiłowane samobójstwo. Wczoraj o 8 godzinie 
rano strzelił do siebie dwukrotnie z rewolweru, na wa­
łach Arcybiskupich, siedmnasioletni terminator stolarski 
Jan Radzi w raniąc się w pra wą skroń i pod bródek. We­
zwane Pogotowie Tow. ratunkowego wyjęło mu kulę 
ze skroni, tkwiła bowiem w kości i po opatrzeniu obu 
ran przewiozło go do szpitala powszechnego.

Chłopak podał wobec komisarza policyi, iż powo­
dem rozpaczliwego czynu jest zbyt długi termin, termi­
nował w' Winnikach przez lat 4 a gdy przybył do Lwo- 
wa kazano mu chodzić do szkoły przemysłowej i dalej 
się uczyć. Niechęć do nauki i do pracy spowodowała 
zamach samobójczy.

-s- Dezertera, z 3 bateryi konnej Franciszka Rozbor- 
skiego schwytano wczoraj tfe  Lwowie i oddano tv ręce 
władzy wojskowej.’

- h Szczodrobliwy złodziej. Notowany złodziej Feliks 
Makowski skradł wczoraj ze sklepu bławatnęgo Fani Ta­
bak całą sztukę batystu a gdy go w parę godzin pó­
źniej handlarka poznata i oddała w ręce policyi, zdołano 
tylko stwierdzić, iż Makowski darował skradziony batyst 
jakiemuś człowiekowi w szynku Tanenbauma za to, iż 
ten poczęstował go piwem.

-i- W óz kolei elektrycznej nr. 12 najechął wczoraj 
wózek ręczny, pchany przez więźniów i skaieczył w rękę 
dozorcę więziennego Karola Englera, który pomaga wó­
zek wtoczyć do bramy sądu karnego. Wedle reznan 
świadków, motorowy kolei elektrycznej nie dawał wcale 
sygnałów ostrzegających.

-T- Awantura z  posłem  Trylowskim. Z Krakowa do­
noszą: W soboię wsiadł w Krakowie do pociągu bły­
skawicznego, zdążającego do Wiednia, znany posei 
Ukrainiec dr. Trylowski i zajął osobny przedział 1 klasy. 
Ponieważ podróżnych było za dużo, urzędnik ruchu 
zwrócił posłowi uwagę, że w przedziale może siedzieć 
więcej osób, na co dr. Trylowski zwymyślał wspomnia­
nego urzędnika i pasażerów, którzy się za nim ujęli, 
wreszcie trzasnął drzyriatni tak, że poranił palec urzę­
dnikowi ruchu, który zwrócił się do policyi po pomoc. 
Komśsaiz spisał protokół; sprawę oddano do pro­
kuratoryi.

— Karambol na dworcu krakowskim zdarzył się 
w poniedziałek popołudniu i miał v; następstwie wyko 
lejenie się i częściowe uszkodzenie lokomotywy i pięciu 
wozów towarowych. Zderzyły się ze so ją  pociąg towa­
rowy, idący z dworca towarowego na dworzec główny 
o ośm wozów biegnących wolno, bo pchniętych przez 
maszynę, zestawiającą pociągi równoległym torem, po 
kióiym posuwał się pociąg już złożony. Mylnie zdaje 
się nastawiona zwrotnica spowodowała jednak, że wo­
zy poczęły biegnąć skośnie i uderzyły w bok pociągu, 
powouując rozDicie jednego wozu i wykolejenie loko­
motywy i znaczne uszkodzenie czterech innych wozów. 
Zatarasowanie toru przeszkodziło jednak tylko chwilo­
wo ruchowi towarowemu, ruch osobowy odbywał się 
bez przeszkody.

—ś— Kronika policyjna. Służąca pani Eleonory Steekeru ■ 
wej nazwiskiem Mafyamia Krawczyszyn wykradłszy jej kil­
ka koron i książkę służbową zbiegła. — Poszukiwaną za 
kradzież służącą Alaryę Sorokę oddano wczoraj dc aresz­
tów policyjnych. — W cyrku skradziono Cziaszow. Schu­
bertowi pugilares zawierający kwity i dwie kurtki zastawni­
cze. — Za kradzież siaim z wozu p. Józefa Czesaka, od­
dano do aresztów zaiobnika Michała Dsmciowa. Demciów 
przystąpił do jadącego ulicą Tatarską wozu i począł cią­
gnąć zeń siano a gdy go woźnica chciał odpędzić batem 
wyrwał mu bat i połamał. — Za podbieranie drzewa z wor­
ków, przytrzymano rozwoziciela opału miejskiego Ignacego 
Popowiczu — Józel Kuryc z Zamarstyncwa jadąc szybko 
a nieostrożnie ulicą Leona Sapiehy wyłamał oazową la­
tarnię miejską.

-r- Znaleziono. W ulicy Kazimierzowskiej znaleziono 30 
sierpów,

□  Kjroniczka krakowska. Z g r o m a d z e n i e  T o ­
w a r  z. p r z y j a c i ó ł  s z t u k  p i ę k n y c h .  Wczoraj 
odbyło się zgromadzenie członków tut. Tow. przyjaciół 
sztuk pięknych. Według przedłożonego sprawozdania do­
chody wzrosły o  2497, członków ubyło 64. Do dy- 
rekcyi wybrano pp. Konst Górskiego, Józefa CzajKOw- 
skiego, Leonarda Lepszego, Włodz. Tetmajera, Józefa 
Muczkowskiego.

□  Nowy Sącz.(K or.w ł.) P i ę k n a  u r o c z y s t o ś ć  
odoyła się d. 21 bm. we wsi Nawojowej. Po sumie 
w miejscowym kościele poświęci! mianowicie fes, Żabe- 
cki budynek, postawiony kosztem pp. Stadnickich, a 
przeznaczony na czytelnię wiejską. W uroczystości wzięli 
udział p. Helena Stadnicka z synem p. Adamem i dele­
gaci nowosądeckiego Koła T. S. L. i Związku okręgo­
wego. Po dokonaniu poświęcenia przemówił, do licznie 
zebranego ludu wiejskiego Rs. Żabecr.i w ciepłych sło­
wach przedstawiając znaczenie czytelni i dziękując pp. 
Stadnickim za czynną pomoc w pięknem dziele, poczem 
wiceprezes Koła T. S. L. prof. Bron. Kryczyński wyra­
ził radość z powstania nowej placówki oświarowej imie­
niem T. S. Ł., zachęcał ludność do oświecania się w du­

chu narodowym. Nie od rzeczy będzie przypomnieć tu, 
że pp. Stadniccy z Nawojowej chętnie udzielili gruntów 
pod budowę szkół ludowych w Homrzyskach i Czaczo- 
wej, przyczyniają się subweneyami do zakładania czy­
telń wiejskich i w każdei w ogóle sprawie idą Kołu 
T. S, L. na rękęi Niemniej podnieść hzeba obywatelską 
pracę ks. Żabeckiego, który założył już w Nawojowej 
pomyślnie rozwijającą się Kasy Reifeisena a tera- objął 
kierownictwo czytelni i będzie się starał o jej powo­
dzenie.

IJruczystość zakończyła się przedstawieniem obra­
zów świetlnych, przy pomocy których p Włao. Mazur 
objaśniał w nader żywy i do serc włościańskich przema­
wiający sposób położenie Polaków w zaborze pruskim.

B u d o w a  k a p l i c y  s z k o l n e j  w Nowym. 
Sączu na placu naprzeciw gmachu „Sokoła" juz się roz­
poczęła.

T u t e j s z e  p r y w .  g i m n a z y u m  ż e ń s k i e  
obejmować będzie w przyszłym roku szkolnym prócz 
II kursu przygotowawczego 1 kurs przygotowawczy i 1 
klasę gimnazyalną.

/ \  Uniwersytety szwajcarskie wobec poddannych 
rosyjskich. Dziennik szwajcarski „Bund" z 23 bm. do­
nosi, że na końferencyi rektorów w Bernie zajmowano 
się głównie sprawą imatrybulacyi poddanych rosyjski cli, 
W myśl konferencyj w Bazylei, Genewie, Zurychu i Lo­
zannie, obcokrajowcom stawiane być mają conajrnuiej te 
warunki wstępu na uniwersytet, jakie obowiązują w kra­
ju przynależności. Rcsyjscy poddani mają być immatry­
kulowani na podstawie informacyj stałego komitetu co­
rocznie wybieranego pruez konferencyę rektorów

Komitet informował się o żądanych przez władze 
szkolne w Rosyi warunkach wstępu na uniwersytet i 
w razie jeżeli zgłaszający się będą musieli poddać się 
egzaminowi wstępnemu w Szwajcaryi, żądane przedmio­
ty p/tane będą wedle szwajcarskich przepisów o  egza­
minach dojrzałości

Mikołaj Rimski-Korsaków.
Oprócz popularnego w całym świecie Piotra Tchaj- 

kowakłego i zapomnianego już po za granicami swej 
ojczyzny Glinki, posiada Rosya wielką ilość kompozy­
torów o niepospolitych zdolnościach, Wysokiem wykształ­
ceniu i tendencyach wyraźnie narodowych. Do ich rzędu 
należy i zmarły właśnie Mikołaj Rimski-Korsakow, oso­
bistość zarówno wybitna pod względem znaczenia arty­
stycznego jak i pod względem charakteru.

Urodzony w roku 1844 w gubernii Nowogrodz­
kiej, służył Rimski - Korsaków początkowo w marynarce, 
zajmując się muzyką tylko po amatorsku, jakkolwiek 
z wielkiem zamiłowaniem. Dopiero stosunki bliższe 
z  kilkoma kompożyturami jak Balasirew, Muscrgsk 
Cui i Borodin, zachęciły go do głębszych studyów, któ­
rych owocem była I Symfonia (Es. moll) napisana pod­
czas wielkiej morskiej podróży naokoło świata. Dzieło 
to, będąc wogóie pierwszą rosyjską symfonią, zostaio 
z wielkiem powodzeniem w roku 7865 wykonane i spo­
wodowało stanowczy krok u młodego marynarza. Oto 
porzucił dotychczasowy zawód i służbę, aby poświęcić 
się muzyce zupełnie. Powierzono mu inspektorat nad 
orkiestrami rosyjskiej floty, urząd zaś ten zajmował przez 
lat jedynaście aż do roku 1884, przyczem równocześnie 
pozostawał na stanowisku profesora kompozycyi i in- 
strumentacyi w konserwator/um w Petersburgu. Działał 
też jako dyrygent orkiestry oraz jako kierownik roz­
maitych instytucyj muzycznych. 1 zagranicą dyrygował 
niejednokrotnie (w Paryżu i Brukseli) przebywając je­
dnak stale w Petersburgu.

Już po napisaniu sporej ilości dzieł uczuł potrzebę 
studyów nao techniką kompozycyi i oudał się im pono­
wnie, zwracając się w szczególności ku fudze. Niezmor­
dowana praca przyniosła mu znakomite rezultaty, a 
w szczególności opanowanie doskonałe stylu politonicz 
nego. Zaczął przerabiać dawniejsze swe utwory: I sym­
fonia uległa także przeróbce, została na uowc zinstr u- 
mentowaną i przetransponowaną do tonacyi E-mol.

kimski-Korsakow był raczej harmonistą niż melo 
dystą i cał początek muzyce programowej w Rosyi. 
W utworach swoich symfonicznych zbliżał się więcej lo 
stylu Liszta i Wagnera niż do stylu klasyków lub ro­
mantyków, główną też ich cechą jest barwna kolorysty­
ka, wywołana głównie instrumeniacyą. Melodyami i ryt­
mami narodowemi posługiwał się. chętnie i często, mu­
zyka też jego nosi piętno narodowe jeszcze silniejsze 
może, niż u innych kompozytorów rosyjskich Opery, 
(napisał ich około dziesięciu) oparte są przeważnie na 
podaniach rosyjskich, jedna z nich „Sadko* ma być 
według zdania krytyków, ideałem ludowej opery. Ponad­
to napisał cztery symfonie, kilka suit i poematów sym­
fonicznych, wśród których „Szeherezada* stała się za­
granicą najpopularniejszym utworem Rimskiego-Korsako- 
wa. Istnieje ponadto pewna ilość utworów fortepiano­
wych (koncert Cis-moll, waryacye erc.) dużo kom pozy 
cyj woitamycn, pieśni, kantat i chórów, a w końcu ii 
muzyki komnatowej nie brak, Zbierał też pieśni ludowe 
rosyjskie i napisał „Praktyczny kurs harmonii*.

Jako człowiek, znany był Rimski-Kcrsasow z pra­
wości charakteru i wolnomyślności. Przed laty nieda- 
wnemi, zaznaczył się wystąpieniem bardzo stanowczem, 
gdy rząd rosyjski chciał skrępować swobodę petersbur­
skiego konserwaforyum. Usunął się Wówczas z grona 
profesorów i wygrał sprawę, gdyż następnie zaproszono 
go z powrotem, nienaruszając w niczem niezależności 
instytucyi ani jej członków.

ST. NIEWIADOMSKI.
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w i A D M e i  n M H f l n a n .
Wystawa w  Krakowie.

Kraków. (Tel. pryw.) Na tut. wystawie róż i 
, wczesnych nasion, najwyższą nagrodę, dyplom honorowy 
otrzymała firma S t a rek  ze Lwowa za kwiaty 5 jarzy 
ny. Medal zloty otrzymał ks. kanonik. D r o h o j u w s k i  

’ z Krakowa za róże w doniczkach hodowane; medal 
srebrny rządowy otrzymali OO. K a p u c y n i  w Kra­
kowie za kwiaty cięte i w doniczkach i p. Andrzej 
U u l i  i z Krakowa za jarzyny. Nadto przygnano jeden 
medal srebrny i 4 medale bronzowe 

Kolo polskie.
Wiedeń. (Tel. wl.) Dziś o godzinie 12 w pol-iante 

zebrało się Kolo polskie na posiedzenie. Poszczególni 
posłowie wystąpili energicznie przeciwko napadom Niem­
ców na ludność polską w Cieszynie. W sprawie tej wnie­
sioną będzie interpelacya do rządu.

Prezes Koła prof. dr. Gląbiński konferował w tej 
sprawie z ministrem spraw wewnętrznych br. Bienertem, 
— który przyrzekł sprawę tę natychmiast gruntownie 
zbadać.

Echa procesu Siczyńskiego.
Wiedeń. (Tel. wl.) Niemal cala prasa wiedeńska 

wstrzymuje się od komentarzy politycznych w sprawie 
wydanego wyroku na Siczyóskiego. Tylko dziennik „Die 
Zeit" stwierdza, że nawet ława przysięgłych złożona nie 
z Polaków, nie mogłaby wydać innego wyroku, aniżeli 

; wyrok śmierci w te; sprawie, ponieważ sprawa winy 
Siczyńskiego była jasno skreśloną Mimo to przecież, 
zdaniem dziennika „Die Zeit“, Siczyński zasługuje na 
ułaskawienie, gdyż byłoby błędem oolitycznym, gdyby 
krwawa piama stanęła pomiędzy obu narodami i roz­
dzieliła je na czas długi.

• W innych prawniczych i spraw uzdawczych komen­
tarzach do procesu Siczyńskiego większa część dzienni­
ków wiedeńskich przyznaje, ze trybunał lwowski prowa­
dził rozprawę z niesłychaną bezstronnością i że prze­
wodniczący trybunału postąpił bardzo roztropnie, dopu­
szczając pytanie ewentualne, łuwa zaś przysięgłych zło­
żyła dowód roztropności i umiarkowani?, usuwając z py- 
tińia zdanie, że Siczyński dopuścił się morderstwa skry­
tobójczego.

Wprawdzie usunięcie tycn wyrazów nie wpłynęło 
w niszom- na wymiar kary, mimo to przecież, dzięki 
właśnie usunięciu owego określenia trybunał mógł pole­
cić Siczyńskiego łasce cesarskiej.

W ęgierska ustawa wódczanu.
Budapeszt. (TBK.) Sejm węgierski przyjął w trze- 

ciem czytaniu ustawę wddczacią, poczem rozpoczął dy- 
skusyę nad ustawą w sprawie domów robotniczych 
w Peszcie i okolicy.

Wypadki w  Persyi,
Berlin. (Tel. wł.) Z Teheranu donoszą: W kołach 

perskich panuje przekonanie, że szach i jego otoczenie 
będą w dalszym ciągu prowadzić politykę terrorystyczną, 
wskutek czego w Persyi należy oczekiwać dalszego 
rozlewu krwi.

Tebris. (TBK.) Według wiadomości z Salmas 
Turcy obsadzili klasztor ormiański Derik. Od wczoraj 
wieczorem przybywają jeźdźcy szacha; ponieważ natra­
fiają na opór, są bardzo rozgoryczeni. Przyszło do wy­
kroczeń, w których także pospólstwo brało udział. Wzbu­
rzenie wśród ludności wielkie. Oczywiście rewolucyoniśd 
nie zgodzili się na proponowane przez konsula rosyj­
skiego zawieszenie broni. Bazary są zrabowane, wiele 
domów opustoszało.

Petersburg (Tel. wł,). Z Teheranu donoszą: Wbrew 
przyrzeczeniu danego przez szacha przedstawicielom mo­
carstw, powieszone już na mocy wyroków sądów wo­
jennych 12 członków parlamentu.

W Teheranie panuje względny spokój. Natomiasr 
na prowincyi odbywają się zacięte walki. W Reszcie rząd 
usiłował zamknąć kluby polityczne. Członkowie klubów 
stawili zbrojny opór. Walczono ne ulicach przez kilka 
godzin. Po obu stronach są zabici i ranni. Wiadomości 
o walkach na prowincyi wywołały niepokój w otocze­
niu szacha. Postanowiono przenieść zbrojny obóz z Bag­
aży do Kasri Badieru, ściągnąć do niego większą liczbę 
wojsk i zaopatrzyć go w 4  armaty.

Petersburg (Teł, wł.). Z Teheranu donoszą, że 
tysiące uzbrojonych rewoiucyonistów v' Persyi północnej 
maszerują na Teheran.

Proces ks. Eulenbnrga.
Berlin, (Tel. Wł.) Wczorajsze przesłuchanie ks. 

Eu.snburga przerwano dlatego, aby przesłuchać jako 
świadka br, Rotszylda, który w dniu wczorajszym mu- 
f '.opuścić Berlin, Obecność bowiem jego w Wiedniu 
* dniu dzisiejszym była koniecznie potrzebna. O ile 
z dzienników można wywnioskować, zeznania br. Rót- 
szylda brzmiały pomyślnie dla ks. Euleirburga, wpra­
wdzie nie co do samej głównej winy krzywoprzysięstwa, 
lec? co do zarzucanych mu wykroczeń Dłciowych.

Br, Rotszyid zeznał pod przysięgą, że ks. Eulen- 
burg nie robił na nim wrażenia homoseksualisty i gdy­
by był miał najlżejsze łylko podejrzenie, że ks. Eulen- 
burg oddaje się zboczeniom homoseksualnym, to byłby 
nig.ły w Liebenbergu go nie odwiedził.

Zajście w  parlamencie francuskim,
Paryż. (Tel. wł.) Przy obradach nad wnioskiem 

o wyznaczenie 400.000 franków na koszty podróży pre­
zydenta do Skandynawii i Rosyi, socyalista Yaillant za­
żądał skreślenia z tej sumy 50.000 fr. i zaprotestował 
przeciw wizycie Fallierasa u -ara, którego nazwał „mor­
derca"- Wśród ogromnej wrzawy prezydent wvraził '

ubolewanie i  powod-i takiego wyrażenia się o głowie 
państwa sprzymierzonego i zagruził wykluczeniem Vatl- 
ianta z izby. Pomimo to, Vaillant, kończąc Swoje prze­
mówienie zawołał raz jeszcze: „Cai-morderca 1“

Minister Pichon zaprotestował stanowczo przeciw 
temu wystąpieniu i wyraził nadzieję, że spotkanie pre­
zydenta republiki i  carem, przyczyni się dc wzmocnie­
nia sojuszu, zapewni Szczęście Francyi, a nikomj nie 
zaszkeuzi,

Żądany kredyt uchwalono znaczną większością 
iriosów.

Duma.
Petersburg. (TBK.) Na posiedzeniu Dumy mini­

sterstwo wojny przedłożyło projekt ustawy, domagającej 
się Si odków na uzupełnienie zapasów i materyałów i na 
wybudowanie odpowiedniego budynku na ten cal. Dru­
ga ustawa domaga się środków na zbaaanie drogi stra­
tegicznej w zachodnim obszarze granicznym. Izba uchwa­
liła potrzebny na to kredyt w wysokości 92 milionów 
rubli.

Deficyt w  Stenach Zjednoczonych.
Nowy Jork. (Tel. w!.). Budżet Stanów Zjednoczo­

nych za rok ubiegły wykazuje deficyt w sumie 6i> mi­
lionów dolarów, gdy w roku poprzednim było przeszło 
80 milionów nadwyżki uochodów nad rozchodami. Nie­
dobór tłumaczy się głównie zmniejszeniem się dochodów 
z cer Dowóz do samego tylko portu nowojorskiego 
zmniejszył się w porównaniu z rokiem poprzednim o 
137 mil. dolarów. Dochody z podatków krajowych 
zmniejszyły się o 20 milionW,-.

Kongres dziennikarzy.
Praga. (Tei. wł.) Związek słowiańskich dziennika­

rzy postanowił ze względu na to, ża polscy dziennika­
rze nie wezmą udziału w mającym się odbyć w roku 
bieżącym w Berlinie zjeździe dziennikarzy, nie wziąć 
udziału w tym kongresie a specyalnic ze względu na 
to, że kongres ma się odbyć w stolicy Prus.

Nieurodzaj w  Rosyi.
Berlin. (Tal. ivł.) Z Petersburga donoszą, że w tym 

roku w większej części Rosyi będzie nieurodzaj a co za 
tern idzie głód. Zupełnie źle przedstawiają, się Widoki 
zbiorów specyalnic na Transkaukazie.

Konszachty niemiecko-tureckie,
Paryż. (Tel. vrł.) „Petit Parisien" otrzymał od 

swego korespondenta z Konstantynopola wiadomość, że 
pogłoski o porozumieniu się niemlecko-tureckiem wy­
stępują tam w formie coraz więcej stanowczej. Generał 
pruski von der Golz wziął udziai w naradzie kon.iSyi, 
w której pod przewodnictwem sułtana radzono nad mo- 
bilizacyą wojsk tureckich i rozmieszczeniem ich wzdłuż 
granicy. Z jego udziału w tej tajnej naradzie wnoszą, 
że istnieje już tajna umowa między Turcyą a Niemcami.

Dalej donosi korespondent, że pruski generał 
Hoffmann będzie wydelegowany do KenStantyuopola 
w charakterze instruktora wojsk tureckich.

Berlin. (Tel, wł.) „Beri. Tageblatt" przeczy twier­
dzeniu, jakoby między Niemcami i Turcyą istniała, lub 
miata być zawarta tajna umowa i jakoby gen. Hoffmann 
miuł być wydelegowany do Konstantynopola.

Przyznaje jednak, że von der Goltz został zapro­
szony przez sułtana i że wziął udział w ostatniej tajnej 
naradzie komisyi wojskowej. W naradzie tej, jak donosi 
„Tageblatt" chodziło o teorganizacyę wojsk tureckich 
v/ Macedonii.

Pośrednio więc „Tageblatt" potwierdza wiadomość 
o konszachtach turecko-niemieckich, skierowanych prze­
ciw nowej umowie między Anglią i Rosyą w sprawie 
macedońskiej.

Niemcy w  Królestwie.
Łódź. (Teł. pryw.) N a . urządzony tu 3-dniowy 

zjazd stowarzyszeń śpiewackich niemieckich i popis sto­
warzyszenia gimnastycznego niemieckiego „Aurorę" 
pr zedstawicielom pism polskich odmówiono wstępu z wy- 
raźnem zaznaczeniem, że zarządy stowarzyszeń niemie­
ckich rie życzą sobie, aby działalność ich ujawniał? 
prasa polska.

Z polecenia kuratora warszawskiego okręgu nauko­
wego zamknięto jedną ze szkół prywatnych w Zgierzu.

Berlin. (Tel. wł.) Fakultet filozoficzny uniwersy­
tetu berlińskiego postanowił zaprotestować przeciwko 
powołania prof. dra Bernarda z Kilonii na uniwersytet 
berliński i stanowczo się cie zgadza, aby prof. Bernard 
na uniwersytecie berlińskim wykładał.

Kiionia. (Tel. wł.) Cesarz Wilhelm zaprosił do 
siebie znanego filantropa angielskiego, pochodzenia nie­
mieckiego Sir Maksa Wachtera na obiad na pokład Ho­
henzollerna. Następnie wczoraj odwiedził cesarz Wach­
tera i jego żonę na ich własnym jachcie i pił u nich 
herbatę. Cesarz był w wybornym humorze.

Wachter, jak wiaoomo, propaguje myśl stworzenia 
wspólnej unii cłowej wszystkich państw europejskich.

Bcrliu. (Teł, wł.) Szef tajnego gabinetu cywilnego 
cesarza Wilhelma II, tajny radca Lucanus, nagle zacho­
rował w sposób budzący obawy Lu-canus liczy 78 rok 
życia.

uondyn. (TBK.) Wczoraj wieczorem odbyła się 
przed gmachem parlamentu wieiku demonstracya Kobiet 
na rzecz prawa giokowania- Demonstracya była bardzo 
burzliwa. 29 kobiet aresztowano. Policya tylko z trudem 
powstrzymała wielki tłum ludności. Później kobiety za­
atakowały pomieszkanie premiera Asąuitha i wybiły szy­
by w Oknach. I ram kilka aresztowano.

Petersburg. (T. p r) Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych otrzymało w ostatnim czasie wiadomość, że policya 
dopuszcza sie nieraz gwałtów podczas śledztwa w celu

wymuszenia przyznania się do winy. Z tego powodu 
ministerstwo rozesłało okólnik władzom zabraniający te^o 
postępowania.

Po ZaSEifcnociu numeru
Przedstawienie Siczyńskiego łasce monarszej.

Wczoraj w nocy po ogłoszeniu wyroku śmierci Soczyń­
skiego odbyły się narady trybunaiu w sprawie przedsta­
wienia skazanego łasce monarszej. W obradach brali 
udział prez. Przyłuski, rr. Lekczyński i Stefanowicz 
i prokuratorowie Barth i Sloniewski. Przedtem odbyto 
się specyałne zaprzysiężenie biorących udział w obra- 
dacn na dochowanie tajemnicy. Obrady trwały trzy 
kwadranse, Wynik ich niewiadomy. W kołach sędziow­
skich sądzą, że Siczyński przedstawiony zostanie łaśce 
monarszej. Uchwała trybunału nie będzie przechodzić 
przez kancelarye, ale wprost „ex praesidio" wysłaną 
zostanie do Wiednia.

Niezależnie od tej uchwały Najwyższy Trybunał 
będzie rozstrzygał sprawę zażalenia nieważności od wy­
roku, wniesioną przez ławę obrońców.

Zażalenie nieważności wniesione będzie przez obroń­
ców po doręczeniu im wyroku na piśmie.

Po zakończonej rozprawie około godz. pół do 1 
w nocy, grupka „ukraińskiej" młodz’eży w liczbie około 
50 usiłowała demonstrować przed gmachem namiestni­
ctwa, a następnie przed mieszkaniem matki Siczyńskie­
go. Demonstrantów policya usunęła.

R o z m a ito ś c i .
X  Afrykańska kolonia syenistyczna. Jak wiaoomo, 

kiiku syonistów angielskich już od dłuższego czasu zaj­
muje się zrealizowaniem płaru uiworzenia w Afryce no­
wej ojczyzny cla żydów, u rząd angielski oddał na ten 
cel wielkie teiytory.im w Afryce wschodniej. Ale idea, 
którą popierał zwłaszcza znany literat Zangwii!, natrafiła 
na gwałtowny opór w kołach syonistyęznych. Kongres 
syonistów w roku 1905 zaprotestował przeciw projekto­
wi i skłonił żydowski Bank kolonialny, mający zreMizo- 
wać projekt, aby odwołał się do sądów celem zmiany 
statutów w tym duchu, aby na przyszłość uniemożliwić 
podobne plany. Sąd zażądał udowodnienia, że większość 
akcyonaryuszów Banku godzi się na zmianę sratutu. 
Bank ma przeszło 130.000 akcyonaryuszów, do których 
zwrócił się ż listownem zapytaniem. Nadeszło 18.500 
odpowiedzi, a z nieb 16.000 oświadczyło się przeciw 
projektom wschodisio-afrykańskim., Mi mu ter sąd orzekł, 
że wobec ogólnej liczby akcyonaryuszów, ta liczba gip­
sów jest niewystarczająca i nie pozwolił na zmianę sta­
tutów. Wobec tego nic juz nie stoi na przeszkodzie po­
wstaniu kolonii żydowskiej w Afryce wschodniej.

Dział ekoiiomiczay.
Depesze handlowe z 1 bm.
THu&i9&, dnia 1 lipca Oziś o godz. 1Q min. 3C 

przad południem notowano. Marki niemieckie 117‘óu, Kenta 
majowa 97*05, Węgierska renta koronowa 93'—, 4kcyt kre­
dytowe 621'—, Kredytowe węgieiskie 733'—, Bank anglo- 
austr. 294'—, Unicubank 538'—, Bankverein 5185&, Lf.en 
derbank 437.—, Kolej panst. 692 50 silnie, Lombardy J23'5G 
Elbenthul , Fabryka broni — Akcye tytoń. ——. 
Al piny 054'—, Rima Muraryi 550- —, Praskie Tow&rz
żelazne ; — Losy tureckie. 186'—, Hubie 251'50,
4-poc. listy zast. Banku hippf. 94'45, 4 i pół. proc. listy 
zast Banku hipot 5980, 4-proc gal. poz. kraj. z r. 189ż 
96 05, 4-proc. listy zast. Banku kraj. 9v59, 56 listy Iow. 
k. z. 9-'.-60: a proc. Renta ros. z r. 1906 — Akcys Ban­
ku hipot. —1 —.

Usposobienie siine.

K rzhowski targ nr bydio-

KratrćTT, d. 30 czerwca. (Komunikat miejskiej cen­
tralnej targowicy na bydło w Krakowie), Na dzisiejszy 
targ spędzono: a) bydła rogatego rosłego 4P sztuk o) ja­
to w rika — szt., c) cielą?: 186 s z ł ,  J) owiec i kóz — szt. 
ej nierogacizny 108 szt. — razem 342 sztuk.

Płacono za jeden cetnar metryczny żywe} wagi:
Buhaje od — uo — kor., woły od — ao — kor. 

krowy c-d — Jo — kor., jałownik od — dc — kr.v cielę- 
z od — do — k., nierogacizną tuczną ocJ OS do 100 kor- 

Bitej wagi:
Nierogacizną od 130 ao 148 

Z zakupionych na oko płacono za sztukę:
Buhaje od - -  do — kor., woły> z paszy od — dc 

k., Mowy od ICO do 18(j kor., buhajki i jałówki od 52 
do 180 kor., cielęta od 26 do 54 kor„ owce i kozy od — 
do — kor.

Ze spędzonych na targ zwńerząi cprzed&no j 
Na miejscową konsumćyę 250 sztuk, na konsumcyę 

innych gmin kraju 92 sztuk, na eksport za granicę kraju 
bynła rogatego — sztuk, na eksport zagranicę nierogaci­
zny — sztuk

Ceny powyższe obliczone bez opłaty akcyzowej.
Z miejskie: centralnej targowicy na bydło w Krakowie.

oo Proiukcya ropy w  msju wynosiła, w Borysławiu 
Tustanowicach 13.483 wagonów, a mianowicie 2.694  
cystern w Borysławiu, a 10.789 cystern w Tustanp wi­
cach. W porównaniu z kwietniem widzimy wzrost 
o 1.014 wagonów, mianowicie w Borysławiu wzrosła 
produkeye o 104 wagonów, w Tustanowicach o 910 
wagonów. Prodjkcya w czerwcu skutkiem nadzwyczaj­
nych wybuchów szybu „Oil City" stanowić będzie zape­
wne rekord w hisioryi rozwoju naszego kopalnictwa 
naftowego.
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oo Państwowy fundusz melioracyjny, W przedłożo­
nym Izbie po iłów projekcie ustawy o państwowym fun- 
szu melioracyjnym, o którego zamierzonem podwyższe­
niu pisaliśmy przed paru dniami, znajduje się szereg no­
wy th przepisów.

I tak w § 4 projektu postanowiono, że prace 
ułożone między reprezentacyą kraiu a rządem, o ile nie 
cierpią zwłoki, mogą być podjęte jeszcze przed uregu­
lowaniem przez ustawodawstwo krajowe. Nowością jest 
także to, że znosi się dotychczasowe różnice między 
przedsiębiorcami krajowymi z jednej strony, a przedsię­
biorcami z powiatów, gmir albo spółek wodnych. Po­
stanowienia co do sum maksymalnych na szkoły melio- 
racyjne zależne są od warunków natury ekunemicznej. 
A więc datki z funduszu melioracyjnego na zabudowa­
nie potoków górskich podwyższono z 50 na 70 prc.; 
na regulacyę rzek i potoków wogóle ustanowiono sumę 
najwyższą 40 prc. kosztów, przyczem pod pewnymi wa­
runkami może nastąpić podwyższenie do 50 prc. G osię 
tyczy odprowadzenia wody i nawodnienia, zatrzymano 
normę 100 prc. dodatków krajowych.

Bank rolniczy w e Lwowie.
Lwów', dnia I lipca d. r 
Dziś notujemy za 50 Kilogramów loco Lwów 

W at u t a i i o i o n o  w a. 
pszenięa gotowa, od 12T0 do . 12*30, Pszenica. na 

terniina —.— do ■ -, Zyto gotowe 10 - uo 1020. Zyto
na tennina —*— do — . Owies obroczny gotowy 6'40 
io '6*60. Owies pgróczny na termiha—*— do ję ­

czmień pastewny 5-40 dc- 6'60. Jęczmień browarniany C1— 
do — Rzepak —'— do — . Lnianka —■— do —•— 
Groch pastewny 0 — do 0’— Groch do gotowania 8"— 
i l l -—. Wyka.9*—do 0 —, Bobik 0-— do 0-—, Hreczka —•— 
do , Kukurudza 0* — do 0-—, Kukurudza stara 0"— 
do 0-- - Chmiel za 56 kilu — •— do — -  Koniczyna Lzer- 
wena —*•— du — Koniczyna biała — do — —. 
Koniczyna szwedzka — d o —-—. Tymotka—-— ao —-—.

Spirytus naritas Tarnopol za 100* litr. gotowy ou-55-— 
;c'S5'25, Spirytus paritas Tarnopol na terminy — — od 

sóir/tus eksknhtyn2entn\vanv 35-75 do 36-'-.
P oi wpływem stałej zwyżkowej tendencyi na targu 

budapeszteńskim ceny zboża nowego u nas również po­
dniosły się, a z tem i gotowy towar znajduje zbyt łatwiej­
szy. W owsie podaż Osłabła, a ceny podnoszą się.

Administracya „Słowa Polskiego" przyjmuje jedno­
cześnie prenumeratę na

i ©  I g o r *
półrocznie 

( wraz i  przesyłką

m iesięcznik

Atea3am
Polskie".

Udogodnienie to wprowadziliśmy umyślnie dla 
tych Czytelników, którzy przy obecnym ożywionym ru­
chu umysłowym pragną .uzupełniać wiedzę ogólną ob­
szerniejszymi rozprawami naukowemi i literackiemi, na 
które w dzienniku —  w miarę rozwoju życia publiczne­
go i ekonomicznego —  coraz mniej miejsca.

„Ateneum Polskie", wydawane przez ruchliwe i z * - 
sliiżOne Tow. Wydawnicze, pozostaje pod redakcyą prof. 
U niw. dra Stanisława Zakrzewskiego i komitetu redakcyj. 
nego, do którego należą: Jan Kasprowicz, prof. dr. Edw- 
Porębowicz i prot. dr. maiyan Raciborski. Zasilane przez 
najcelniejszych' pisarzy i wszechstronnie rozwijane, zajęło 
ono odrcizu pierwszorzędne stanov'isko w czasopiśmienni­
ctwie pulskiem.

Kronika sportowa.
—  Wyciec2ka Klubu turystycznego A. Z. S. M. P.

na Howerlę, Kukul i Cliomiak, zapowiedzianą na dwa 
ub. dni świąteczne, z powodu niepogody udała się tylko 
częściowo. Z Worochty wyruszono w drogę rano w nie­
dzielę z zamiarem przejścia tego dnia przez Kukul na 
Howerlę i przepędzenia nocy w schronisku na Zarośla- 
ku. Jut w drodze jednak na Kiczerkę deszcz ulewny, a 
na jej szczycie grad, padający do samego wieczora, 
pokrzyżowały plany turystom. Cześć ich wróciła prosto 
z Kiczerki dc Worochty, część zaś, zawziętsza, brnąc 
po kostni w błocie, podążyła na Kukul, chcąc ujrzeć 
z blizke. Czarnohorę. Wśród słoty i temperatury bardzo 
niedalekiej zera czekano długo, ażeby bodaj na chwilę, 
po ustąpieniu się mgły, zobaczyć kilka ubielonych grubą 
warstwą świeżo spadłego śniegu szczytów Czarnohory. 
A gdy znów mgła spowiła Kukul, i druga część, Wy- 
cieczkowcdw, rada nie rada, musiała wracać do Wo­
rochty, skąd cała gromadka w liczbie 13, za najstoso­
wniejsze, wobec zupełnego przemoczenia ubrania i obu­
wia, uznała skorzystać z najbliższego pociągu, zdążają­
cego do Lwowa. Wśród trzynastki tej znalazła się także 
jedna Warszawianka, Która po chrzcie gradowym tem 
lepiej zapewne zapamięta swoją pierwszą w góry wy­
cieczkę.

— Wyścigi Oddziału kolarskiego Sokoła w Krako­
wie odbyte na gościńcu Kraków-Cło, dały następujące 
wyniki: w biegu nowieyuszów 5 kim.: 1. T. Nikiel 
(Kraków) 10 min., startowało 2; w biegu głównym 
25 kim. : 1. K. Romański (Lwów) w 46 m. 50 s., 
startowało f i ; ;  w biegu gości, 5 kim.: ł .  K. Romański 
(Lwów) w 10 m. 29 s.; startowało 3; w biegu tande­
mów, 5 kim.: 1. W. Wojas —  J. Weiss w 10 m. 15 s., 
startowały 2. pary.

— Zbyszko-Cyguciewlcz zapowiedział swoje wystę­
py w cyrku Upota we Lwowie w bież. miesiącu. Bliż­
sze, a bardzo interesujące szczegóły tej zapowiedzi, po­
damy jutro-

O d p o w i e d z i a ł  ny r e d a k t o r :
Jdzćt Ziembiński.

M  TĘ
iH Y D Ł O  TOĄliI&TCSW JE  

wyrobu fabryki

.TLEN
zwalcza skutecznie wyroby pruskie dobro­
cią i taniością. Wyrabiane w 10 zapachach.

C e n a  8 0  g r . 5394

PftTEITY
wyjednywa we wszystkich państwach 64 

inżynier S . 0!3S3.&.Ń®S£I
przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rźecznik patentowy. 

Wiedeń VII. Lindengąsse 2 (telefon 5562).

Ż E G I E S T Ó W
w Gaiicyi nad Popradem. Kolej, poczta i telegraf w miejscu.

najsilniejsza szozaia żelazista:
kąpiele mineralno-gazowo-wodne, borowinowe, hydropa- 

tyczne, słoneczne i rzeczne w Popradzie.
W roku bieżącym zaprowadzono kanalizacyę, wodo­

ciągi i światło elektryczne, przerobiono łazienki, wybudo­
wano 2 wille o 125 pokojach. -■ Okolica najeży do naj­
wspanialszych w Gaiicyi, — Lekarz zdrojowy: ar. Tymo­
teusz Piotrowski, kierownik Zakładu dla leczenia_ chorób 
kobiecych w Krakowie, b. asystc-nt kliniki akuszeryi, b. se- 
kundaryusz szpitala św. Łazarza. —> Woda żegiestowska do 
nabycia we większych składach, oraz w Zakładzie (40 flaszek 
15 kor.). — Trzy sezeny. I od 20 maja do 30 czerwca; 
Ii fin 30 czerwca do 1 września; 111 ed 1 września do 30 
września. — W sez. 1 i 111 przy cenach kąpieli, oraz mie­

szkań 3o°/o opustu. 44T2

J .  B K 3 ? a m i ? n © r
J B i f t d a p e t i z t  W.* I t s o . r a H t y a  m t ę z a  O
najsłynniejsze i n ajzd atn iejsze  wyroby gipsowe m ca­
łej monarchii austryacko-węgierskiej, nadające się szczegól­

nie w przemyśle budowlanym i w sztuce. 7.01
Zwracamy uw ągs na spęęyplw? prodnhta.

dsm ent marmur (biały angielski cement)
n-i-s m(?d0i.o«7y wzgi. do form
i& y a  słoniow sj kości (Stearingips)
&ips do zębów.
Leazyay przydatne do chemicznego przem. 
A m ołiny  do fabrykacyi papieru.

Procpekta i próbki na żądanie darmo.
i/U/A.

Tysiące resztek modniejszych ma-
teryj na ubrania mezkje i kostyumy dla pań, na­
gromadzone w :.aszej fabryce, sprzedajemy po ba- 
jecznie nizkich cenach, rJiej kosztów własnej 
fabrykacyi. Sposobność taka nie tak prędko się 
zdarzy. Proszę z niej korzystać i zażądać od­
wrotną pocztą próbek resztek materyl. 5699

Pierwszy śląski Skład s u t a  faerycznego
„ S u d e tia " , J a g e r a t e f  45.

Owoce deserowe i kompotowe.
Wiśnie „Lotowki" kosz 5-cio kilowy 4*50 kor. 
C zereśnie białe „ „ „ ,

„ czarne morawskie „ 3*70 „
Morele (aprykosy) kosz 5-cio  ̂ „ 4*— „
Jarzyny m ieszane kusz 5-cio kilowy 

w raz z opakowaniem  2*33 „

Codziennie świeże transporty owoców i jarzyn w naj­
większych ilościach poleca handel delikatesów i win

„Pod Włochem14 Herman Weit
Sykstuska 15. — Nr. telefonu 1023. 7266

M s y i e p s i s e g - o

węgla kamiennego
55

i
d o s ts a r e ż a m y  

n ą j  t a n i e j

7144 8  
koksa l
55 i

Medveczicy i Wavreczka g
Lwów, ul. Słowackiego 16. f i

U zdrcw isK # f i a d d
Cieplice Siaro^no f | | g P  j,0(J M llh itt

30.000 sóses r a ś .

gościec, reuraafyztn, chorom* akór 
ae. essuhaty i t. d,

Sezon przez rok cały.
T53.OC0 osób i turystów.

© tr z y m a łe m
świeży tran»pert

h er baty cb i ńs ki ej
Znakomita w smaku i aromatyczna I 

« Congo . . . . ,"zi. red
« Souchong................... ..... 2: -
■£ Souchong zbióh- maj. , 3*—
a  Kaysótir . . . . . „ 4- - |

Wysiewki a herbat zł. 1*30. 
JWysiewki z najlepszych herbat zł. 1*60 za pół kiióglcamą

Handel herbaty i kawy 14

I S d m t u i d a  S i o d ł a
ul. Teatralna 3, naprzeciw katedry.

Na podnoszone z wielu stron zapytania zawiada­
mia się uprzejmie, że Zarząd podpisanego Towa­

rzystwa, którego własnością jest

n a  2 n i « s ie a iu
stanowią Pp.: Julian i Wilhelm Wangowie, Bole­
sław Długoszowski. Robert Dotns. Józef Haniń- 
czak, Dr. Józef Milewski, -Franciszek Rozwadow­

ski, Dr. Julian Rużycki ' Stefan Tauszyński.

1. Galie. Towarzystwo Akc. dla przemysłn 
chemicznego w e Lw ow ie. 7147

K O N K U R S .
Przy Magistracie w Jarosławiu jest opróżniona posada 

inżynier:: z płacą pierwszą 2.200 koi*,, kwaterewem 500 kor. 
prawem do posunięcia się co 3 lata do wyższych stopni 
płacy i prawem do emerytury względnie adjunkta budavT:i- 
ctwa z pierwszą płacą 1600 kor. kv/at?rowem 400 kor., pra­
wem do posunięcia się co 3 lata do wyższych stopni placv 
i praweir do emerytury.

Termin wnoszenia podań doPrezydyum Ma/istratu , 
lipca 190£-

Wyjaśnień udzieli Bmmistrz '.względnie Wiceburmistrz.
Kandydaci, którzy wykażą się studyami technicznemi 

z egzaminami rządowymi, względnie ukończeniem szhorv 
przemysłowej z egzaminem na samoistnych • ■ ■
mają pierwszeństwo.

Jarosław, dnia 22 czerwca 1908.

budowniczy!, k

S ^ a l a . o z j e  i
Spróbujcie

jeayne istniejące słouzonc

F a p i e r M  C y g r a r e t o w e
Pochłaniają przez swój przyjemny, słodki smak ni­

kotynę tytonia 398



10 »Sł UWQ- FOLSKlE* Nk  303 środa 1 lipca 1908.

T E A T 2 Ł  M I Ę K K I  W E  I W O W i E  
pod dyrekcyą Ludwina Hellera 

W e środę dnia 1 lipca 1998 r.

M a r k i z  d e  P r i o l a
sztuka w 3 akiach Henryka L,a.euana, tłumaczyła z francu­

skiego Wanda Nałęczówna.

Początek o godzinie 7 '30 wieczór.

Najlepszy węgiezski

I C T E K  K .  L I P O T
we Lwowie, plac Zbożowy (ul. Słoneczna).

Dziś we środę o godz. 8 wieczorem

Debiut słynnego poskromicieła lwów
A. SCHNEIDERA 

ze swe mi 1 ?J lwami 1 2
pod Esystencyą poskromicielki MIS MARCELLA.

.7

l i
|  W sobotę po południu o godz. 4 przedstawienie d la t I dzieci i rodzin po zniżonych cenach. 7342 I

S z t a s  wody m inerąlne i le czn icz e
odznaczone medalem c. k. ministerstwa handlu w Wiedniu, 
ja ko też złotym medalem X. Zjazdu lekarzy ną Wystawie 

P rzyrodniczo-lekarsk lej i hygienicznej we Lwowie 1907 r.

F a b r y k a t  „ Z d r o w i e 45
dr. Mikolascha, prof. Lewińskiego i Spki komandytowej 

Lwów, ul. Krzyżowa 42. —  Telefon 544. 
óoleca sztuczne wody mineralne, odpowiadające składnikom 
wb-iy: Bilińskiej, Emskiej, Giesshiiblerskiej, Gleichenbeig- 
i,; :ej, Hunyady Janos, Kis Rakoczy, Obersalzbrunn, Selter- 

tjkiej, Vicny Gr Grille, Vichv Celestins i wszelkie wody 
lecznicze. -  WODA STOŁOWA „ZDROWIE", znakomity 
napój dyetetyczny. 4516

Konkurs.
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowę kościoła 

w, Kamionce sir. kosztem ZOO tysięcy kor. ogłasza się niniej- 
szem konkurs z terminem do 31 lipca br.

Oferty z wyrainem dopiskiem „Oferta na budowę 
kościoła* przedkładać należy na ręce Przewodniczącego 
Komitetu.

Plany, kosztorys tudzież waiunk; dotyczące budowy 
są wyłożone do przejrzenia w kanceiaryi Urzędu parafialne­
go pbrz. łac. w Kamionce str. n820

i & e u i t e t  b u d o w y  S o ś c ia ia .
Sekretarz Puewodniczący
Pandler. Ks, CzyreŁ.

J "  B e c l z e j r
d 1 k. nadw. i kameralny dostawca 
FABRYKA najlepszych l i k i e r ó w.  
Karlsbad. Założone w r. 1907.

Najwyższe uznanie. 
Soecyalność: Oryg. karlsbadzki

„ B E « 3 K £ A k S lT T E S .“ 
najlepszy l i k i e r  żotądkowy.
Dó naDycia u firm: Ludwika 
J. Stadtmiillera, Alberta Szko- 
wrona, handel Ue!ikatesóv/, J 
Januszewska, cukiernia. Włady­
sław Kucharski, handel delika­
tesów', Władysław Koterbicki, 
handel delikatesów, Herman 
Weit, handel delikatesów,' Sa­
muel FHesser, handel delikates. 

Generalny zastępca na Gailcyę 
i Bukowinę:

E m i l  F i U S C H l
Wiedeń U, Ulrichgusse 1.

ó im

Wydział kady powiatowej. L. lló8/08.
Cieszanów, dnia 15 czerwca 1908 r.

X ś Z o 2a J ę v
Wydział powiatowy w Cieszanowie rozpisuje iiiulej- 

szem konkurs w celu obsadzenia posady lustratora urzędów 
i majątków gminnych w powiecie cieszanowskim.

Do posady tej przywiązaną jest płaca z rocznych IÓ00 
koron i ryczałt na objazdy służbowe z rocznych «40 K„ 
płatne w ratach miesięcznych z góry.

Posada ta w pierwszym ruku ma być prowizoryczną, 
poczem w miarę uznania nastąpić może stabilizacya.

Ubiegający się o tę posadę ma się wykazać:
a) świadectwem ukończenia orzynajmniej 4 klas szkół 

średnich;
bj świadectwem z odbytego niższego egzaminu laso- 

wego i z rachunkowości państwowej;
c) ®’- ;omością ustaw administracyjnych;
d) nością języka polskiego, ruskiego i nięmiec- 

kiego wr : ■; i piśmie;
e) tfd i„uectwem zdrowia;
f) metryką chrztu na dowód nieprzekroczenia wieku

lat 40,
Podania wmosić należy do Wydziału powiatowego 

W Cieszanowie w terminie do 20 lipca lOUb. 7226
Sekretarz: P rezes:

Kwitniowski. Gnoiuski.

Strach!
koron wyrzucają rodzice na tandetne obuwie dla siebie, synów i

córek
nie dając się nakłonić 3344

do wzięcia
udziału w kupnie słynnych wyrobów „nioclling&kteh*,

T T w flC  U I Pomimo ogólnej drożyzny sprzedajemy nasze wyroby 
u  w  - g a .  z powodu kolcsaln. obrotu po bajecznie nizkich cenach.

Jedyna filia znajduje się  w e Lwowie przy ui. Hetmańskiej 
1. 6 pod firmą ALFRED FRANKEL to w. komand dawniej 

M&dlingska fabryka obuwia.

kosztuje u nas ióżKO żelazne z bla- 
sz inemi bokami z materacem sprę­
żynowym, kołdrą i poduszką. Polecamy 
również tanio własnego wyrobił, pod 
gwaiancyą, tylko w najlepszej jakości 

nompletne sypialnie, jadalnie, pokoje męskie, salony, mebelki luksusowe i gięte, 
karnisze mosiężne od 5 koron, soty, otomany, łóżka mosiężne, żelazne i dzie­
cinne, dywany, chodniki, portyery, firanki, story, kapy na łóżka, materye me­
blowe, kołdry, materace, kocyki, poduszki, prześcieradła i t. p. Przy większych 
zamówieniach możliwie najdogodniejsze spłaty, b e z  p o d w y ż s z e n i a  cen-

! c M r  i t a j f s i i i ,  L « , 3=g8 RSlaja k
Krajowy

Związek Producentów rap?
Stowarzyszenie zarejestrowanego z  ograniczoną poręką,
podaje do wiadoniuJci wszystkich interesowanych co nast, :

Ażeby zostać członkiem Związku, należy wotec je­
dnego świadka podpisać tak „dekiaracvę przystąpienia1’, jak 
i „oświadczenie komisowe*. W ubydwocn oświadczeniach 
należy wyraźnie wymienić ile udziałów i na jakiej kopalni 
podpisujący posiada. W „dektaracyi przystąpienia należy 
podać iltiść udziałów Z w itk u , jakie podpisujący subskry- 
Duje, która to ilość ma ściśle odpowiadać ilości udziałów 
kopalnianych, przez podpisującego na danej kopalni posia­
danych, tak, że jeden kopalniany udział „netto14 lub „brutto1* 
odpowiada jednemu udziałowi Związki1 jeżeli ktoś posia­
da udziały na rozmaitych kopalniach, podpisuje odpowie­
dnią ilość osobnych „deklaracyj przystąpienia* i „oświad­
czeń komisowych*, odnoszących się specjalnie do dańych 
kopalń. Tak podpisane oświadczenia należy przesłać za­
rządowi danej kopalni, który ponadto podpisze osobne 
oświadczenie komisowe, a następnie wszystkie dokumenty 
odeśle Związkowi.

Związek rozesłał wszystkim. Zarządom kopalń po­
trzebną ilość druków, a ponadto złożył icii znaczny zapas 
w Drohobyczu u W-go Juliusza Stissmanna, dr. L. Spitz- 
manna i inż. J. Vacka, zaś w Borysławiu w biurze Związku 
Techników, i prosi wszystkich, którzy by przez Omyłkę, 
czy Związku, czy zarządów odnośnych druków nie otrzy­
mali, ażeby je podjęli w wymienionych miejscach, albo 
w biurze Związku we Lwowie Kołłątaja 2 (wzgl. pi. Bmolki 4.

Ponieważ wiele „deklaracyj przystąpienia* Związko­
wi już wręczonych, wystawionych zostało wadliwie fjużto 
dlatego, że nie zawierają określenia, do której kopalni się 
udnoszą, jużto opiewają na niewłaściwą ilość subskrybo­
wanych udziałów Związku.), przeto te deklaracye należy 
sprostować, względnie zastąpić je innemi, formalnie wysta- 
wionemi i dołączyć do nich w m yśl. powyższych wska­
zówek podpisane „oświadczenie komisowe*.

Wszelkich wskazówek i wyjaśnień udziela biuro 
Związku we Lwowie, wyżej wymienieni mężowie zaufania 
Związku w Drohobyczu, a ponadto Związek techników 
wiertniczych w Borysławiu.

Ponieważ Walne Zgromadzenie, na którem przyjdzie 
do skutku ukonstytuowanie się Związku, odbędzie się już 
w niedzielę dnia '5 lipca o godzinie 9 rano w sali ratusza- i 
węj we Lwowie, przeto w interesie wszystkich, którzy 
w tein zgromadzeniu zechcą wziąć udział, teży, ażeby ic 
formalne deklaracye przystąpienia wraz z oświadczeniami 
koffijsowenii zostały Związkowi wręczone p'rzed datą Wal­
nego Zgromadzenia. 7325

!

? d o c x e i m e b $
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£ 2 ~ p a r i s

SŁAWNA 
przez swoje własności prze- 
ciwkainicze i aromatyczne, 
dzięki doborowi roślin 

użytych. 457

OWEkY
marki

ś watowej sławy

STEYER poleca na spłatę W do­
godnych warunkach M. KORKES 
Lwów, Gródecką 10, telefon 829,
skład maszyn rolniczych i do szy­
cia, kas oryg. Wertheimera. si­
kawek ogniowych, artykułów tech­
nicznych i wszelkich przyburów 
kolarsk ich . Szkoła jazdy r.a ro ­
w erach  i pracow nia slusarsko- 
mechaniczna. 36*6

m
Artysi Zakład rytowoiczy

-1ło Z  t g  KUHśllKSU
w e  L w ow ie Sykstaska 14.

Wykonuje różne stampi­
li e Kauczukowe i metalowe 
i wszelkie giawuryr.ą lóżnych 
metalach oo najumiarKÓwań- 
szych cenach. Cenniki na żą 
danie gratis i franko. 24

JAN IHNATCW IGZ
Lwów, Sykstuska 25.

K r e m  p e r ł o w y  |
do czyszczenia zębów 

Cena 50  hal. 33 46 i

I w iedenka końcesyonows- 
ny skład używanych mostów 
i chomontów, landauei ów,
połkrytycŁ, je&uę- i awukorJiyik P°* 

wosów, w szel^ego ' ro4zai» 
wozów systeiua Brownep, buggy* 
w ytwornych, od osób wysokie zajo-^1 
jącycŁ stanowiska towarzyskie, białe 
wielki z a ta s  na skiadale. Zakupuje 
całkowite Drządzeaia śrajeniie za gc- 

tówkę lup lńerae w komis*
Karot FISCHER, Wiedeń H-
rateratrisse 72, Hbtel tioiabwili -E?, 

‘iWlafiu 2017C.

Wilgoć i grzyb
najsilniejsze usuwam raz na 

■ zawęzt

Płyty słomiane
impregnowane. Patent „Mc - 

soczy*.
Zgłoszę.;:?.:Biuru. glazuryny, 
Lwów, H e tm ańska(S oó łK a 

Budowniczych). ®S$0

Horbate angielską
w najlepszych gatunkach 
4 ; 5 Koro fi za pół Wg. 

poleca 4873 
SKŁAD HERBATY

A.
Lwćw, Sykstuska 1.

Kn piegi jedyny środ-K
Krem toaletowy ar. 

slera, słoik po 80 gr. i ! kor! 
60 groszy. — Mydło na piegi 
po 5C i 80 gr. poleca n-ętań. 
saa droguerya L. Menkęsą 
ul. Razimiaiżowska 1. 19 
ul. Rzeźriickiej.) 44E1

Jak nowe!
czyści ubiory męzbe i dam­
skie pierwszy chemiczny za­
kład Szymona W eiasa, 
ul. Jagiel^oAska 1.11 na- 
picauciw o. k. Sądu i pa­
saż H ausm ana, Lwów. 
Na żądar.ie czyści ubiory za 
pomocą aparatu w ciągu 
kilku godzili. Listy pocnwal- 

ne ź wszystkich stron.
■ 5014

KAMIL BA li \
w  T a rB b w io ,  

sk ła d  p a p ie r u  i d i 
learn ia kom isow i 

poleca 
kopert z firmą 

W j y  kupieckie!! koi 
urzędowych koi 

znakomicie gumowane. 3

Internat żeński, pod wezwa­
niem św. Jana Karnego we 

Lwowie, przy ul. Janowskiej 385 
pod hierurikiem 35. Felieyanek 
pozostaj4cy. przyjmuje panienki 
kształcącą się od 5 klasy po­
cząwszy, do 9-tęj, tudzież uczę­
szczające do seminaryuńi naucz. 
Do szkoły oddalonej od Interna­
tu 5 minut drogi, wychowana! 
odprowadza i przyprowadza Sio­
stra zakonna. — Na żądanie 
mogą pobierać lekcye muzyki 
jakoteż i korepetycye. —  Co do 
względów sanitarnych, to  obok 
wszelkich ostrożności, wycho­
wanki uży wają przechadiei: po 
obr-zernym ogrodzie zaklaćowyu. 
Bliższych szczegółów móżrla za 
sięgnąć u przełożonej lmernatu 

7Uf
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Kartki ogłoszeniowe nabywać można 
w ajendyaCR i biurach dzienników. 
Zgłoszenia wydaje nasza Administra­
cja za okazaniem kwitu na ogło­
szenie. — Listów rekomendowanych 
ze 7gloszenia.ni nie przyjmuje się.

i a w ó w s k l . e
g z e ś c io itia s o w e

Liceum
żeńskie

z wykładowym językiem  
niemieckim, 

i prawem publiczności, 
oraz odbywaniem egzami­
nu dojrzałości w e własnym  

,v;. Za kładzie.
Podaję do wiadomości, że 
egzaminy wstępne przed wa- 
kacyami odbęcą się od 3 0  

userwcs do i lipca.
pa?r!Vnnat odpowiadający i .-ju n a k i wszelkim wymo­
g o m  hygienyj w którym ucże- 
nica zamiejscowe znajdą un- ie- 

szczenśe 7208 
Godziny urzędowe od 3—5 p.

DYREKCYA 
Lwdv/S ul. Pańska 14.

p r z y jm ę  dwóch uczni z niz- 
3 szego gimnazyum iub realnej, 
osobny pokój, staranne wycho­
wanie domowe, konwersacya 
iiancuska. Wiadomość Biuro za­
łatwień, dom inikańska 9, 7336

przygotowuję pod gw-jrancyą 
it do wszelkicn egzaminów ż  ję­
zyków niemieckiego i polskiego 
p/zez lipiec, sierpień i każdego 
czasu, Zgłoszenia „Nauka1' Ad-, 
rn.nistracye Słowa Polskiego:

7361
g j ila tu rz y s ia  przyjmie lekcy ę 
5 1  na czas wakacyj i roku 
szkolnego. Polański, Głęboka 7.

7363
©IMMAZYALKY NAUCZY- 
y [  C IE L  e g z a m in o w a n y  (ję

v.yk polski, łacinsk,, grecki, w W 
,ie i |in '3szka ty  v. Kabce „wiila 
pod Korona" przyjmie lekcye. — 
Wiadomość E. K. 10, poste resl. 
- - 7324Rabką*

Ku rs y  kwalifikacyjne d la  
nauczycielek otwieram 15 

, pca. Olga -FILIPPI, Lwów, Zi-i 
uiórawicza 3. 7353
Ukończywszy 3 klas gimna- 
l 8  zyum w Królestwie, przytem 
posiadając praktyką kantorow ą i 
mleczarską, poszukuję posady 
praktykanta. Łaskawe oferty pod 
Praktykant do Admin. Słowa.

7356
Egotograf am ator, posiadający 
i  długoletnią praktykę oraz \vy- 
Ktztatcenie' teoretyczne, udziela 
;i\\cyi w mieście i na prowincyi. 
Warunki przystępne. Zgłoszenia 
pod R. £i. ilo administracyi vMie- 
ńęeanika fotograficznego", Lwów 
G. Sykstuska I. I I .  6298

Nsadj pKZKhms
Handlowiec

obejm ie,posadę kierownika Kół- 
ką rolniczego za złożeniem kau- 
cyi. Zgłoszenia poste restante 
Józei MGSZORO, Załoźce.

7337

M a g i s t e r , farmacyi poszukuje 
8*5 posady. Wiadurność „Magi­
ster* Biuro Sokołowskiego.

7346

Starszy magister farmacyi
poszukuje zastępstwa. Zgło­

szenie Administracya Słowa Poi. 
pod lit. „F."______________  7362

jl#cnc/pient adwokacki, star- 
l l l  szy, rutynowany, przyjmie 
posadę, ewentualnie półdniową. 

' „Protokolant" Administracya Sło­
wa. ____________________736i

Kandydat adwokatury poszu­
kuje posady lub czasowego 

zastępstwa. Adam Lwów, restan­
te. 72 18

eśn iczy z egzaminem, poszu- 
kuje posady od 15 września, 

Karczewski, Kormziowics poczta 
Kianzberg.  7212

oszukuję posady leśnego, — 
I  mogę Sie wykazać chlubnemi 
świadectwami, dłngoletnia prak­
tyką, cr-ii znajomością m iernic­
tw a I howiectwa. Pośrednictwo 
pożądane. Kónigsmaiu., Lubesżke 
p. Bóbzka. 7043

M-i.rda, Inteligentna wdowa, 
wycieńczona .pracą w kra- 

wieczyżnie, wyjechałaba. dla po­
ratowania zdrowia do sż jcia  na 
nlzkich warunkach lub wyręcze­
nia gospodyni. Także w miejscu 
kąpielowem przyjęłaby odpowie­
dnie zajęcie. Zgłoszenia pod 
„Zdrowie" do Administracyi Sio- 
wa. , ' 7270

Ssystent farmacyi poszukuje 
posady w aptece. Kleinkopf, 

Brody. 7309

Specyalność język niemiecki. 
Student prawa uniw. nietn. 

poszukuje na czas wakacyj ja­
kiegokolwiek odpowiedniego za­
trudnienia. Korepet., korespond., 
towarzysz w podróży itd. Zgłosz. 
do Administracyi „Słowa" pod 
„Student ju r.“ 7290

Ku p ie c  z wyźszem wykształce- 
niem zagranicą nabytem, kie­

rownik Kupiecki większycn grzęd 
siębiorstw  fabrycznych, obecnie 
również w przemyśle krajowym 
pracujący, znający b. dobrze ję­
zyk niemiecki w słowie i piśmie, 
który praktycznie i gruntownie 
poznał technikę biur kupieckich 
i bankowych jak np. buchalterya, 
kasowość etc. poszukuje odpo­
wiedniego stanowiska. Oferty
„Time is m oney" l.wów, główna 
poczta restante za okazaniem 
kwitu inseratowego, 730&

Bytynow any solicytator, pra­
wnik z prowincyonalną pra 

klyką notaryalną i adwokacką, 
pracujący samodzielnie -w spor­
ne ni, niespornerr* — poszukuje 
posady. „Jurysta" Administracya 
Słowa Polskiego. 7297

fasady z s s f e r ó i a
Potrzebny egzaminowany ma­

szynista do prowadzenia ka­
tara parowego. Zgłaszać się ze 
świadectwami MUldner, inżynier 
Dołobów, p. Rudki, stacya kole- 
jowa Chłopczyce. 6966

fOżŁiJkuię bony inteligentnej.
■ Zgłoszenia Weiser Zygmufl- 

towska 17 między 12 -3. 7274.

asysten t iartnacyj lub starszy 
aspirant znajdzie zaraz umie­

szczenie w opiece w Sędziszo­
wie. 7291

Rd t/ok ą t KAHANE w  D ą­
brow ie poszuk uje kon- 

cypienta P osada o o ob  ję­
cia Od la  lipca lub 1 sierp ­
nia. — Z głoszen ia: Kraków, 
Starow iślna 67. 7207

p a n n ę  do kasy poszukuje na- 
E tychmiast większy handel we 
Lwowie. Greny pod „Zdolna" 
biuro dzienników Briicka Sykstu- 
ska 67. ■ ' 7305

T okarz maszynowy do żelaza 
i metalu zdolny, pilny; — 

ślusarze maszynowi pracowici, 
znajdą stałe zatrudnienie. Zgło­
szenia listowne Paranowski, Fa­
bryka maszyn w  Podhajcach.

' 7,303

R d w u  k a t  dr. Lleberinan w D ro­
hobyczu poszukuje rutyno­

wał ifcgo koncypienta. 7302

Bd w o k a t  ‘ Charman w BoIsżow- 
carh  poszukuje koncypienta. 

Posada natychmiast do objęciu.
7296

Biuro nauczycielskie 1 posad 
poleca bony, nauczycielki, gu­

wernantki, gili wernerów , towa­
rzyszki na State i przez wakacyt*. 
Senatowa, Sienkiewicza 5. 7222

NOWO zatozune pierwszorzędne 
biuro nauczycielskie „Wielko- 

polanka" Lwów Moehackiego 10.
7281

Biuro załatwień R. Burzyń­
skiego Dominikańska 9, I  p. 

ma do umieszczenia zaraz rząd­
ców, leśników, gorzelników, eko­
nom ów, pisarzy etc. z najlepsze- 
mi rekomendacyami, oraz pole­
ca wszelką służbę. 7335

r iłą  posadę znaleźć m oże 
młody człowiek, żonaty, zna­

jący gruntownie język polski i 
niemiecki tek w piśmie jak i w 
mowie, umiejący biegle pisać na 
maszynie. Do posady tej przy­
wiązane jest pomieszkanie bez­
płatne, oświetlone gazem i z o- 
pałem. Żądane są refereneye, naj­
poważniejszych osób znanych w 
mieście. — Zgłaszać się m ożna 
ul. Św. Marcina l la ,  piętro 1, w 
godz. od 9 — 10 rano lub ud ó 
do 7 popołudniu. 7339

Be n t r s b s e  biuro pośrednictwa 
Bodyńskiej, Lwów, Rynek, pa­

saż Atidriolego, poleca oficyali- 
s tó w ,, kucharzy, klucznice panny 
służące, wszelką dworską i miej­
ską służbę. 7349

ad w o k a t  dr. Fraenkel w So­
kalu, poszukuje koncypienta 

z praktyką co najmniej dwule­
tnią. Posada zaraź-do objęcia.

73o6

f o p o  i S f f B E iŹ
Ka s z y t .ć  parowa 30 konna w 

bardzo dobrym stanie, oka­
zyjnie tanio do sprzedania. Lwów, 
Polna 51. 7345

FOT0GRHF. z.akład fo- 
■ togiąficzny, 

urządzony z komfortem w wię- 
kszem mieście prowinćyonalnem 
z liczną załogą, gimnazyum i 
szkułę realną, tudzież siedzibą 
licznych urzędów, jest pod przy­
stępnymi warunkami zaraz dr< 
sprzedania. Zakład przez lat kil­
kanaście świetnie prosperował, 
zdolnem u fotografowi zapewni 
świetną egzystencyę. — Bliższej 
wiadomości udziela tylko ustnie 
B. H5NNER, c. i k. nadworny 
fotograf w Przemyślu, 7334

St a r e  m o n e ty  polskie, tanio 
do nabycia. Lwów, Długosza 

37 Trafika ' ' 7359

Fotograficzne aparaty', płyty, 
papiery, chemikalia i przybory 

najtaniej w dziale fotografi­
cznym drogueryt meszka Sia- 
J c .v » tu e g c ,  Lw.ów, plac Kapi­
tulny 1. — Cenniki ilustrowane 
bezpłatnie. Ną piowincyę wysyłka 
odwrotnie. 4998

Siezrównar.e w yżyria Chris- 
rofla z Paryża, srebro s to ło ­

we poleca Jan Wojtych, zło
tnik,: ■ zaprzysiężony znawca sądo­
wy, Lwów Akademicka 8. 6923

Nieruchomości 1
Oonis k z ogródkieiH na Kle 

parowie (obol. żandarmeryi 
w zdrowem i pięknem położeniu 
do wynajęcia za 15 zł. miesię­
cznie. 7361)

Kłyn wodny, dwie godziny 
od Lwowa, korzystny — za 

raz do wydzierżawienia. „Młyn 
71“ do Admiri. Słowa. 7358

f  BUSKU, na niemieckim 
boku jest do sprzedania 

realność, składająca się z domu 
mieszkalnego o 5 ubikacyach, 2 
stodół, 1 wozowni, szpichlerza, 
stajni cegielni, 21 */a morgów 
gruntu om ego za ogólną kwotę 
16.000 zł. z wołnej ręki. Bliższej 
wiadomości udzieli Magistrat w 
Busku i właścicielka powyższej 
realności, p. Franciszka Hahno- 
wa. 7295

R rtfk iłj  i p i f m
Mió d  pszczelny, patoka, lipco­

w y, żółty i biały, kuracyjny 
ż  własnej pasieki, wysyłam w blą- 
szańkach 3 .tg. z a “ 5 kor. pod 
gw arancją. Tomasz Roczko\Vski 
W Podhajcach. 6933

Pzy ul. Trzeciego Maja 7, 
na I i 11 p. po 5 pokoi 

z  dużymi przedpokojami* 
kuchniami i łazienkami — 
wszystko z komfortem, tu­
dzież i sklep wystawny z  
pokojem i 2  lu b  3  pokoje 
z kuchnią w  oficynach. In- 
stalacya elektryczna i ga­
zowa. 734"
•j p o k ó j  frontowy, nyża, przed- 
-3- pokój (ewentualnie) kuchnia, 
w parterze z umeblowaniem, z 
komfortem, gazowe światło, oraz 
kucnnia gazowa z powoau wy­
jazdu tanio do wynajęcia. Blizko 
kasami Ferdynanda. Wiadomość 
biuro dzienników Buchstaba.

734:

p r z y  ul. Jab łon ow sk ich  na­
ft przeciw szkoły żeńskiej im. 
KI. Tańskiej w pobliżu stacyi 
tram waju elektrycznego — Po 
m ieszkania  urządzone z naj­
większym komfortem słoneczne, 
ze wspaniałym widokiem, skła­
dające się z 2, 3, 4 i więcej po­
koi z przedpokojami, kuchniami, 
łazienkami e tu , ośw ietl.nie elek- 
ti yczne. _______  7332
Ig lica  A snyka 4 — Dwa p&-
&T fcoje z przedpokojem, kuchnią, 
łazienką, spiżarką etc., wysoki 
parter w oficynach. — Dwa pię­
kne pokoje kawalerskie z przed­
pokojem. Oświetlenie elektryczne.

7533

3 o>ssz9i n e  pokoje, przedpo­
kój, kuchnia, spiżarka, do 

najęcia. Kurkowa 35. 73f”

Poszuk uje s ię  m ieszkania  z
3 do 12 pokoi z przynależy- 

tc-ściami od 15 sierpnia, ewentu- 
Inie 1 września. Pożądany jest 
także ' ogród. ■ Zgłoszenia wraz z 
podaniem ceny ped adresem; 
„Internat", Administracya „Słowa 
Polskiego", 7240

2 pokoje, nyża, kuchnia, ła­
zienka, wszelkie cogosufoci 

od 1 lub i 5 lipca, £w. Zofii 22 d.
7241

PięK-iy pokój frontowy o uwóch 
oknach ria il piętrze’ jest do 

wynajęcia. Ul Dom inikańska 3.
732!

Letnie mî szkasia
fflBACYA, willa Peppfna, pen- 

syonat polski Wandy Mar­
chlewskiej. Don: położony w cie­
nisty „i ogrodzie tuż nad morzeni, 
kilkanaśdie kroków od kąpieli.

6613

m m m i  Pensyonat
*1. T e a e r o w e j

willa „DWCaeK" ul. Chram- 
C ów ki „Pokoje słoneczne, ku­
chnia dobra. W eranda duża, sło­
neczna. C gród iglasty. Fortepian 
na miejscu. . 6751

Cęoy przystępne.

hiszpańskie w 
W l H t ó u l  ■-!«£ koszykach 5 kg. 
franko za zaliczką, wysyła za 4 k.- 
Moses Wenkert Zaleszczyki. 7214

gIRiśznie h iszpańsk ie świeżo 
li*  twane' w koszyksch 5 kg. 
franco za zaliczką kor. 4 - -  wy­
syła Ś. Kleinrock w Zaleszczy­
kach, 7213
|RRyśm ienite ob iady w domu 
W  prywatnym sumiennie spo­
rządzane. Ul. Romcnowicza 16. 
parter. 7231

Morele  duże, wybrane naj­
przedniejsze 5 kiio za 3 kor., 

wisznje, griszki, śliwki codzien­
nie świeżo rwane po kor. 2‘5f) 
wysyła Mfiller I. winnice Kiskun- 
halas Węgry. 7256

K e s z t o i t  i sklepy
© M S .K B  narożny duży, dwa 
f i t i I S L L  okna wystawowe i 
drzwi przy najgłówniejszej ulicy 
(3 Maja) w Tarnopolu, zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia przyjmuje 
Karol Sochaniewicz w Tarnopolu.

7215

BgJ Mikuliczyrie \v wilii koło 
W  dworca kolejowego, znajdują 
się tyygodne pokoje ilu wynaję­
cia na lato. .7217

Je sz c ą e  3 pokoje na lętnie mie­
szkania z utrzymaniem. Szade, 

p...Sartibór. 7211

Kdztełówka-Nabielak?. S, 6
pokoi, 2 przedpokoje, ku­

chni*. etc. do wjrnajęcia. Wiado­
m ość na miejscu. 7261 ,

rożne
C lfpy wengriczne

i zastarzałe, choroby skórne 
kobiece, osłabienie na tle 

nearasctienii leczy 2.0
ff ltr Ł F . ^ I S C H

PASAŻ HAUSMANA 8.

Leżaki składane silnej robo­
ty z mocnego płótna i kosze 

dc podróży patent poleca
A. KONIEWICZ

Lwów, ul. Batorego 1. 12. 
Krajowa fabryka wózków 
dla dzieci i wyrobów koszy­
karskich. Illustr. cenniki wysy­
łam ■ franco. 6351

M agazyn  LOWENHECKA 
przeniesiony, został na 

kró+ki czas celem wysprze- 
daży reszty towarów na 
ul. Ruską 1. 3 i poleca bie­
liznę, kapelusze, kaawatki 
i w iele innych towarów  
msj&kicli : galaiiteryjnycn 
za bezcen 7344

Fr a n c is z k a  S o b o le w sk a ;  śre ­
dniego w zrostu, dem no-blon- 

dyiika, szczupła, rodem  z Medy­
ki, mającą książkę służbową, 
zbiegła w kwietniu z domu, po­
zostawiwszy chorego męża w 
szpitalu i ;dziecko bez opieki. — 
O jakąkolwiek o niej wiadomość 
uprasza wuj Maciej Kustanowicz, 
juL. Beska 21, 7355

Pierścionki
Obrączki ślubne, szpilki 
uukietciwe, wszelkie wyro­
by złote i srebrne poleca 
F ranciszek K w aśniew ski 
piać Halicki 3. Przyjmuje 
wszelkie obstalunki * re- 
paracye, ■ 4378

W ypożyczalni nut
Bernarda Połonieckiego 

— we Lwowie* —
I U tw ór, fortepianowe k. i .—,
II Utwory na skrzypce solo i z 
' fortepianem — -40 b.
III Utwory dc  śpiewu —'60 n. 

Abonament miesięczny w miej­
scu lu t  na prowincyi k. 1 -50.

5296

Najstarsza 
m  krłiju fabryka

Stor i Żaluzji
W. ADAMI!

Lwów,
Hotel Żorźa

poleca do okien 
S t o r y  a s a J o t n i i t j r C i B o e .  

l&toB-y p is ły c a ls o łr o ,  
S t o r y  « le s ® e s ;ia l  Ł o w e  

(ż a lu z y e ) , 2869

fetory M / c w a n e  
(włoskie).

Cenniki ilustrow. wysyła opłatnie,

Rkademik filozof, mający w
przyszłości świetne widoki, 

pragnie poznać tą drogą z bra­
ku znajomości m łoaą pannę lub 
wdowę w celach matrymonial­
nych, któraby mu dopom ogła Jo  
zalożani'1 nader intratnego przed­
siębiorstwa, Zgłosznnia z foto­
grafią i podaniem pGsagn pod 
„Przyszłość" do Aaministracyi 
Słowa Polskiego za okazaiiiŁin 
kwitu. 7316

!F 0 Ż T C 7 i^ I
jako kredyt osobisty dla pp. 
oficerów, urzędników wszel­
kiej kategoryi, pożyczki hi­
poteczne na 1 miejsce. — 
Konwersye przeprowadza 
szybko. Zastępstwo czesHćh 
i wiedeńskich banków. Dom 
ban ko wo-kon i iso wy, Lwów, 
plac Maryacki 10. 7C52

;kk cze-
C .  S c h a y e r  £ Ą a h bI&„w «
we Lwc’vfę, przy ulicy Jagiellońskiej pod 1. S 

odznacz&a? r. t. Dyplomem honorowyir.
5 złotymi medalami, poleca

V* Ko cukrów deserowych w kartonie po K T20 i w yief 
„ 5 herbatników co dnia świt życli po 90 hal.
,, „ karcielków nadziewanych po 60 hal. i wylej 
,, „ czekolady gospodarskiej po b6 hal.
„ „ czekolady deserowej po K 1 i wyżej 7039?
„ „ czekolady pralin. jtśrtej po K i "30
„ „ czekolady śmietankowej po 1C l óJ
„ „ Cacao, pod gwarancyą czysie po K 190.

Pierniki faygieniczne, ; grahama/ naidzjfwariie i 
całuski, Torciki reklamowe po koń 1 i wylej' 
Owoce kandyzowane, Mion kuracyjny. Wieiki; 
wybór kaset ? bcmlonierek. Zietf-nia z pro- 

wincyi odwrotnie. — Adres:

Sawa palona
z w łasnego parowego palenia r

za pomocą gorącego powietrza1
^nafccmćta w  amaku i aromaeto, najwięuej w/de.tna ■

WW" śwież© paleiaa
pół kiio kawy palonej po LćO, 1*80,'. 2’20, 2'4G i 2'80 kor.

Kava palona, palcowana w woreczkach pergaminowych 
w wadze 1, Vs, hi i Vs kilo. 15

Poleca handel herbaty i kawy ;

E d m u n d a  M e d i a
wł Lwowie, Teat-alna 3 naprzeciw katedry,

Miejsce lecznicze 
i kąpiele morskie
stacya kolei między Swiaemiinde i Heringsdorf, 2 krn. ciągnące się wzdłuż 
wyarżeża_morskiego, otoczone z  diuglej strony wzgórzami z starynf. la­
sem, z klimatem leczn., czystem wybrzeżem^ 5 kąpieli morsk. (2 dla ro  ̂
dzin), kąpiele gorące dla wszystkich cel. med„ eiektr. kąpiele świetlane, 
kąpiele słoneczne, sposobność do kuracyi wodnej i mlecznej. Miejsca dc 
zabaw, gry, tenm s i t. d. Lekarz, apteka w miejscu, koncerty, reuniony. 
teatr; korso, wycieczki na polowanie, połączenie kolejowe 1 par owe er* 
z Berlinem i Szczecinem 3 i pó ł godz, Umiarkowane ceny. światło elekt] 
Wyjaśnień i prospektów udziela bezpl. dyrekćya kąpielowa jakoteź i Zwi£ 

zek pólnocno-niemieckich kąpieli morskich. e“3Sos

2  j |  SfŚS f  W Ratent dra Fri- 
fllSlMBaBBlS, scha, ipecyali- 
sty w chorobach wenfcrycz- 
hych. Niezawodna jchro- 
na m ę ż c z y z n  przed K ażdą  
cho.-abij werieiycz.*^ (płcio- 
W 0 — Apteka pod jekenieiń. 
K yr.eii 28. 7038

W Y D A W J S fię tlW A  „U Ł0W Ł  P O L Ś iŁ i^ O "
Beniowski hr. M. „Dziennik podróży i zdarzef. na

3yber>i‘" . . . . . K. 1--
Coulev*in'Piotr de „Ną;'gałęzi" . . . ! k! 1’8(
Daudet Alfons. „Novyele z czasów oblężenia Paryża" K —'6H 
Doyle COnan. „Czerwonym szlakiem" powieść . K. "6( 
Gąsiorowsk? Wacław. „Huragan", powieść bisior.

3 tomy kor. w oprawie b. ładnej . . K. 7-St
Gąsiorowski Wacław. „Rek 1809". powieść hist.

2 toiny kor. 4’-  , w ozdobnej oprawie . K. -:--ó( 
Gruszecki, „Większością", powieść współczesna K. 2’- - 
Dr Głąbiński Si. „Zamach na uniwersytet polski 

we Lwowie". . . . . .
Jeż T. F. (Zygmunt Miłkowski) „O byt", powieść 

historyczna . . .  . . ' .
Jeż T. T." (Zygmunt Miłkowski) „Sylwety emigra­

cyjne . . . . .
„Opowieści japońskie" . . . .
Rojan K. „Jutrzenka" powieść kor. 31—, w ozdobnei
. o p r a w i e ..........................................   . . ' K
Rujan K. „Muszka" powieść . . . . R. 3- -
Sciayus Wiesław. „Ugodowcy" powieść kor. 3'—,

w ozdobnej oprawie . . . . K. 3’6(
Rossowśki Stanisław. „Psyche", poezye . . ’ . K 3' —
Rovetta G. „Lulu", powieść z włoskiego . . fC 1-2C
Soitan Abgar. „Panna Siekierreanka* . , . K. 2.—
Włzow Jan. „Królowa Kazałarska", powieść . K. 1 82 
Zora- „Drogami życia", powieść . . K. 1.0C

K. 1--

K. 3'--

K, ó'-- 
K. --ÓC



Czy czerntdło bez po łysk u !------
 Zzy czersioło z Jułyskieiu!

Należy żądać zawsze tylko

Fernolendfa 
preparatów!

Tylko czemidła wyrobu naszej 
fabryKi konserwują skórę i aa;ą 

wspaniały połysk, 
WSZĘDZIE DO NABYCIA —

Si. FERNOLENDT, Wiedeń, III|1
c. i k. nadw. dostaw. — Fabryka 

załóżona w roku 1832.
Z wszelkiemi poleceniami proszę 
się zwracać do mego długoletniego 
zastępcy p. B. KORNFELDA 

w Tarnowie, 3913

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poięką

wo Lwowię 
p r z e n i o s ł o  T riera  sigwei w dniu dzisiej 
szyia z ul. 3 maja 1 19 na iilicę Glao- 

rążczyzfiy 1. 7 , H piętro. 7343

I icJt.uprz.fhEryki tri-’ 
\ck.nadaarr.ega dsslaacy.zal̂ Laj 1822/̂

SWT,SCHULHSTMSSE )
% ° M s i

Niniejszem mamy zaszczyt oznajmić, 
że powierzyliśmy Zastępstwo .laszegc Oddziału dla 
kolei wązkotorowych i linowych na Gaiicyę i Buko­
winę, firmie WACŁAW OSTROWSKI i Ska we Lwowie.

Powyższa firma upoważniona jest załatwiać W haszem j 
imieniu sprawy, dotyczące kolei wązkotorowych i linowych 
w myśl naszych odnośnych wskazówek.
To w. Alce. w ęg iersk ie j ffatoryki 

* w agonów  £ m aszyn w  f3ćyór.

Bernê isko-Konigsfeldzka fabryka maszyn
KOWGSFEU) ohuk BERNA.

| J r a ą « l z e i i i »  d o  g p s a E i .  s s a i E e g ' ® ,
opałem antracytowym, koksowym, węglem brunatn., torfem i poślednim węglem kamiennym.

ksbbu Sajlepa i najtańsza siła poruszająca.

#  ł  H  d r t \  llotori pslrolinowe i knzpowe, 
tfotorf gaznwe wislkowyniarrae.

z  nizkient i wysokiem  ciśnieniem

i f M w S i L  j 3935
otrzym ają pełne kształty i 
wspaniały bjrtśt przez my­
cie j t t t d ł e j u  z l o ł o w e m  

premiowane 
złoiym  medalem, Wiedeń, 
Bruksela, w  6— S tygodniu 
przybywa ao  30 funtów na 
w ad ze ; pod gwsrsr.cyą nie­
szkodliwe. Przez lekarzy po­
lecone. Bardzo rzetelne! 
Żadne oszukaństwo! Wie­
le listów dziękczynnych. 
Cena 1 szt. 150 gr. kor. Z -—f 
3 szt. kor. 5"—, S szt. k. 9.— . 
Jedynie u firmy Jff. f e l t h  
Nnc.kf,, Wies-ScjS Yfct AEa< 

i r i a i i i U e r a t r .  4 5 .

Powołując się  r.a pow yższe oświadczenie prosimy 
o łaskaw e uwzględnienie rirmy naszej przy wszelkich zapo­
trzebowaniach w zakres kolei wązkotorowych i linowych 
wchodzących. 714o

Z poważaniem

Kosztorysy i prospekty bezpłatnie.

Lwów, Qi. Asnyka 8- — Telefon 1158
Księgarnia ( i .  G e b e t h n e r a  i  ®*M w Krakowie.
6910 poleca nowe wydawnictwa własne i komisowe; Koron
A n t  z y c W. L. Emigracya chłopska. Obraz dramatyczny ludowy w 5-ciu

aktach. Wydanie 2-gie . . . . . . . . 1*60
A r y s t o f a n e s .  Acharny, komedya. Przekład B. Butrymowicza . . Ż"~
B o  h o w i t y n. Czarnemi czcionkami... . . . • • • 2*50
B o y .  Igraszki kabaretowo . . . . . . . .  3 1- -
C i e m b r o  n i e w i c z J. Mistrz Twardowski . . . . .  -—•60

—  Z żołnierki na Kaukazie. Na podstawie pamiętników Karola Kalinow­
skiego. (Wyd. Macierzy nr. 88) . . . . . . .  — *33

C z e r n y  M. Janina Obolecka, powieść współczesna . . . .  2'ć0  
D o b r o w o l s k i - N a ł ą c z  M. Z Kijowa . . . . . . — ’80
0  1 a d a J ó z e f .  Sergiusz W asilewicz Gardów, powieść współczesna w 2 t. 5*—  
G r a b o  w s k i  Ig . Król Stanisław August, cragodya w 1 0 -chi obrazach. Rzecz

1 osnuta na tle kroniki historycznej 1764—1768 rokit . . . 2*30
J a c z e w s k i  C e z a r y .  B ó j ! . . .  Raj I . . .  . . • . 4 —
J a d w i g a  z . Ł o b z o w a .  Dzwon . . . . . .  . — ‘24

—  O królewnie Kasi. Bajka czy nie bajka? . . . . .  — '40
— Pójdę ja pójdę! . . . . . . . . .  —*40

J a n t e k  z B u g a j a .  W iersze, piosnki z naszej wioski, (Biblioteka Macie-
■ rzy nr, 42) . . . . . . . . 1*—
[ K r e z e k  F. dr. Zbiór powieści i gawęd. Z 10 rycinam1' dra Wł. Witwlc-

kiego (Bibie Macierzy nr. 41) . . . . . • T50
K r o g u  l e c  i N e r-3 u c h .  Roku drygtego Koastytucyi. Satyry . . 1 . 6 0
K u r m a n M. Ojców zwyczajem. Mowy i toasty . . . . . 2.50
Ł a d a  Z. Powrót, poezye . . . . . . . .  1-60
L e s z c z y ń s k i  Ed.  Kabaret szalony. Piosenki „Zielonego batonika" , . 2—
M e r e ź k o w s k i D .  Piotr i Aleksy. Piotr Wielki. Przekład W. Gostomskiego ó .— 
N o w a  c z y  ńs k i A. Figliki Sowizdrzalskie. . . . . .  . 3.—
O i  e g  a i s  k i  K o ś c i e s s a  j. Wspomnienia krwawych czasów z  r. 1863

Wydanie nowe . . : . • • ' z"~~
P f F i n s k i  Ka z .  Z teki latarnika . . . . . . .  1.50
R o d z i e w i c z ó w n a  M. Byli i będą, powieść z niedawnej przeszłości . 4 .—

—  Dewajtis, powieść współczesna uwieńczona na konkursie „Kuryera War­
szawskiego". Wydanie 3-cie . . . . . . .  2.30

R o s t w o r o w s k i  H. K. Maya II. . . . . . . .  1*50
[ S c l a v n s  W. Księżna Łowicką, powieść historyczna z XIX w., 2 tomy . 6.—  
Sienkiewicz fcł. D w ie łąki. Diokles. Przygoda Aryctoklesa. Biesiada. Dzwonnik 

Płomyk. Sąd Ozyrysa. Kordecki. O Bismarku. Mowa przy pomn. Mickie- 
1 wicza. Mowa polska. List do bar. Suttner. Marya Konopnicka. Korynek.

Książki i ludzie. Naród sobie. Trzeci maj. Ankieta o wywłaszczeniu.
Z ankiety. Zjednoczenie narodowe. List do Wilhelma. Odpowiedź na ar­
tykuł Bjornsona. List otwarty Polaka do ministra rosyjskiego 4.— .
W oprawie . . . . . . . . . 4.80

; —  Krzyżacy, powieść w 4-ech tomach. Wydanie 3-cie. (Pisrna tom XXXI—
XXXIV) K. 10.40. W oprawie . . . . . . 13.60

S t a s i a k  L u d w i k .  Rycerze śpiący w Tatrach, powieść historyczna 2 t. . 7.—  
> —  W zapadłym szybie, powieść z życia górników . . . . 2 . -
W a g n  er R. Pierścień Nibeluiga. Złoto Renu. Przekład polski Al. Baridrowskiego -  .90 
W i e d i g e r  W. Usta mroku, pbeiye . 3.20
W o y c z y n s k i  K a z .  Na zmartwychwstanie, poemat . . . • L —
W y s p i a ń s k i  S t a n .  Lelewel, dramat w 3-ech aktach osnuty na tle wypad- 
| ków sierpniowych w Warszawie 1831 roku. Wyd. 2-gie . . . 3.—

—  Wesoło, dramat w 3-ch aktach. Wydanie 4-ta uzupełnione . • 4 .—
Z a p o l s k a  G. Wodzirej, powieść. Wydanie 2-gie . 4.—
rZ y c h M, Echa leśne. Z chromotypią Jacka Malczewskiego . . . 2. —
' Ż e r o m s k i  S t e f a n .  Dzieje grzechu, powieść. Wydanie 2-gie. 2 tomy • 7.30

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

Pokój do śniadań i Hestauraeją Zielińskiego
Jf.3ar. Mikolascha ■ 1 . ' 1 7267

PILZNER * browaru akcyjnego. OBIADY z 3-ch dań 80 n, z 4-ch dań 100 !f., dla r. 
urzędników do g. 4 popołudniu. KOLACYA 00 h. V/ abonamencie ustępstwa.

Bank austryacko-wigierski

Dywiuenua za pierwsze półrocze 1908 r. (58 kupoti

dywidendowy), przypadająca wedle statutu na każdą akcyę 

Banku austryacko-węgierskiego w kwocie:

wypłacaną będzie, od 1 lipca b. r. począwszy, w zakładach 

głównych Banku w W ilii!®  i l iia p e s ie ie , jakoteż we 

WSSystMeh fiHtth Banku austryacko-węgierskiego.

fildapM st, dnia 26 czerwca 1908.

B a n k  a u 8 trya e k o »w ę g ie rs k i,

B i l i ń s k a
gubernator.

Prangei1
generalny sekrrtai*.

S c h l u m b e r g e r
generalny radca.

(Przedruk nie bidzie płacony).

Natfaaein Spółki wyouw»ucsaj we uwowui-itowarz, zar. z ogr. ooreką.. — Ż Drukarni „ S ł o w a  P o ls k ie g o *  we Lwowie, oco zarządem Józeta Ziembińskiega
P?jier z fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.

n
* i
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